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Tyzenhauz pobladł, wziął złoto w rękę i

Carnota 
anarchi-

się nie- 
kopalni 
jeszcze

Z Cardiff donoszą 27 czerwca: 
Do tego czasu wydobyto z kopalni 
Albion w Pout y-Pridd, gdzie się 
w sobotę wydarzyła straszliwa eks- 
plozya — 2t>8 trupów.

Z Londynu donoszą 29-go czer­
wca: W pobliżu wieży (Tower) 
zwabiło dzisiaj po południu dwóch 
anarchistów znaczny tłum naokoło 
siebie i pokazywali ludowi plakat 
zaczepiający królewską familię, a 
który się kończył uwiadomieniem, 
że wszyscy członkowie królewskiej 
familii będą jutro obecnymi przy 
otwarciu mostu wieżowego.

Tłum, skoro czytanie plakatu się 
skończyło rzucił się na platformę, 
na której mówcy stali. Dwaj anar­
chiści poczęli uciekaó; jednemu u- 
dało się ukryć w kościele, drugie­
go schwyciła policya i uprowadziła 
go pomimo protestu rozgorączko­
wanego tłumu.

Donieśliśmy już, że car znalazł 
na swem biórku wyrok własnej 
śmierci wydany przez “Towarzystwo 
dla oswobodzenia Rosji” i że w 
swej sypialni odkrył przy kotarze 
łóżka trupią głowę, na której się 
znajdował napis Aleksander III.

Jen. Tszerevin, który miał na­
czelny dozór nad pałacem i był 
odpowiedzialnym za bezpieczeństwo, 
został dla tej przyczyny zrzucony 
ze swego urzędu; a cała służba zo 
stała zdymisjonowana i zastąpiona 
przez starych żołnierzy.

Zamordowany prezydent Francyi.
W przeszłym numerze podali­

śmy szczegóły o śmierci Sadi-Car- 
nota, prezydenta Francyi; dzisiaj

ś

Z Konstantynopola donoszą: Dnia 
IO-go czerwca członkowie prawo­
sławnego greckiego kościoła napa- 
dli w Ordua, w Azy i Mniejszej, 
dom, w którym się odbywało na­
bożeństwo protestantów greckich. 
Turecka policya była obecną, lecz 
nie chciała się mięszaó do sprawy. 
Ostatecznie zaprowadzono protestan­
tów do ich mieszkań, i zakazano 
im miewaó w mieście nabożeństwo, 
chociaż są do tego uprawnieni.

Sir Philipp Currie, poseł angiel­
ski i zastępca Stanów Zjednoczo­
nych zaprotestowali przeciw temu, 
lecz daremnie. Rząd turecki wysłał 
do innych mocarstw notę, w której 
usiłuje wytłómaczyó sprawę.
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z pewnem tajnem rosyjskiem pole­
pszeniem a wynik był zastanawia­
jącym. Bomby przebijały nie tylko 
pancerz, lecz leciały jeszcze 1000 
yardów dalej. Okazało się, że nie 
zostały bynajmniej uszkodzone.

Ta próba dowodzi, że Rosya po­
siada nabój, kt^ry przewyższa wszy­
stkie naboje dotychczas wynalezione.

i że wraz z nimi powziął plan za­
mordowania Carnot’a.

Proces Sanlo’a rozpocznie się 23 
lipca lecz nie o morderstwo/ ale o 
zdradę stanu, jak to przepisuje kon- 
stytucya w przypadku napaści na 
naczelnika rze^ypospolitej.

* *

Carnot’a, nazywa się właściwie San­
to Caserio; Santo jest imieniem, 
a Caserio nazwiskiem.

Donoszą także z Rzymu, że w 
pobliżu mieszkania prezesa ministe- 
ryum Crispi uwięziono robotnika, 
który groził Crispi’emu śmiercią. 
Znaleziono przy nim wielki nóż.

zaś zaj mierny się cokolwiek jego 
osobą.

Wogóle był Sadi Carnot jednym 
z najlepszych między Francuzami. 
Nie posiadał on geniusza nieśmier­
telnego jego dziada Łazarza Car­
not, który uorganizował zwycięztwa 
pierwszej rzeczypospolitej francu- 
zkiej nad skojarzoną Europą; lecz 
był ożywiony tą samą niesprzedaj- 
ną miłością wolności i ojczyzny, 
jak jego dziad, którego sława wiel­
ce się przyczyniła do tego, że wnuk 
został prezydentem trzeciej rzeczy­
pospolitej. »

Prezydent francuzki posiada tyl- 
ko część władzy prezydenta ame­
rykańskiego i musi swój gabinet 
zawsze zastosować do opinii lub 
kaprysu chwilowej większości w 
narodowej Izbie deputowanych. To 
co się staje Anglii z godnością i 
pod miarą, nastaje w Francyi w 
szalonym pośpiechu. Dla tego też 
zachodzi częsty upadek ministeryum 
przez nagłe połączenie najrozmai­
tszych pierwiastków Izby posłów. 
Jednem z głównych zadań Carnota 
była więc “fabrykacya” gabinetów, 
i to zwyczajnie z wielkiemi tru­
dnościami, które jednakże zręcznie 
rozwiązywał.

I inne swe obowiązki prezydenta 
i prawa prezydenta — wykonywa­
nie praw, obsadzanie urzędów cy­
wilnych i wojskowych, rozporządza­
nie siłą zbrojną, zastępowanie rze- 
czypospolitej wobec posłów zagra­
nicznych i władzę ułaskawiania — 
wykonywał wciąż z taką wiernością 
dla swych powinności, jaką okazy­
wał na dawniejszych swych stano­
wiskach jako inżynier cywilny i 
wojskowy, jako republikański zastę­
pca ludu, jako minister prac pu­
blicznych i jako minister finan­
sów.

Usiłowanie pojedynczych złośli­
wych nieprzyjaciół, aby go skalać 
skandalem kanału Panama, spełzło 
na niczem. I nie ma najmniejszej 
wątpliwości o zupełnej jego nie­
skazitelności.

Chwały godną jest także jego 
stałość, z jaką omijał wszelkie za- 
wikłania z Niemcami, chociaż to 
często się działo pod bardzo trudne- 
mi warunkami. Gdyby cesarz nie­
miecki był miał choć najmniejsze 
przeczucie o tragicznym końcu Car­
nota wkrótce po jego (cesarza) 
mowie do marynarzy w Kilonii, 
to z pewnością nie byłby mówił 
•‘o wspólncm zwycięztwie Prusa­
ków i Brytańczyków pod Waterloo 
nad dziedzicznym nieprzyjacielem”, 
chociaż wyrażenie miało widocznie 
służyć dla wyjaśnienia ustalenia na 
nowo dobrych stósunków z Wielką 
Brytanią, przez cofnięcie się tejże 
w kwestyi kraju Congo, niż być 
groźbą lub przestrogą dla Francyi.

Chwały godną jest także stałość, 
z jaką prezydent Carnot pomimo 
wszelkich gróźb i osobistych nie­
bezpieczeństw odmówił ułaskawię- 1 
nia różnych anarchistów skazanych 
na śmierć za ich haniebne gwałty, i 

Dzielny ten człowiek został w 
57-mym roku życia przez podłego i 
skrytobójcę zabrany ojczyźnie, swej 
wielce wykształconej małżonce, 
swym dzieciom i wnukom. Zdaje 
się prawie, że miał złe przeczucie; 
bo w podróży do Lyonu, niezmier­
nie truduem mu było w Dijonie 
pożegnanie z czteroletnią jego wnu­
czką, dzieckiem najstarszej jego i 
córki. i

Tak jak Lincoln został zabity I 
przez skrytobójcę po co dopiero o-

Pizedsięwzięto ten krok na 
źne życzenie cesarzowej.

Z Lyonu donoszą, że proces prze­
ciwko Cezaremu Santo, mordercy 
prezydenta Carnota rozpocznie się 
dnia 23-go lipca.

W Nimes uwięziono dwóch lu 
dzi, gdyż wołali “Niech żyje anar­
chia” i chwalili czyn Santo’a.

Excesarzowa Eugenia przesłała 
przez posła francuzkiego w Lon 
dynie pani Carnot wyrażenie swej 
kondolencyi.

Z Paryża donoszą, że policya od­
kryła, iż Santo od roku 1890 do 
1893 załatwiał w Medyolanie prze­
syłki korespondencyi anarchisty­
cznych i Santo znajduje się w wię­
zieniu św. Pawła w Lyonie, i jest 
strzeżonym przez dozorców, aby 
nie popełnił samobójstwa. Jest to 
ograniczony, niewykształcony czło­
wiek, który łamie francuzczyznę. 
Śpi doskonale i ma wyborny ape­
tyt. Podobno zauważył, że już w 
Włoszech został raz skazany, a 
gdyby się nie był obawiał pracy w 
kamieniołomach w Sycylii, to był- 
ny już dawno wysadził w powie­
trze papieża i króla Humberta. 
Santo został skazany za rozpowsze­
chnianie pism anarchistycznych na 
pięć lat więzienia, lecz ubiegł. Zo­
stałby odesłany do kamieniołomów 
sycylijskich, gdyby był wpadł w 
ręce policy i włoskiej.

Cesarz Wilhelm polecił niemiec­
kiemu posłowi w Paryżu, hrabie­
mu Muenster - Ledenburg, aby go 
zastąpił przy pogrzebie Carnota. 
Poseł złoży piękify wieniec na tru­
mnie Carnot’a.

Od czasu zamordowania Carnot’a 
przybyło do Berlina z Francyi 3000 
włoskich robotników.

Do londyńskiego “Standard’u” 
donoszą z Rzymu, że tam uwięzio­
no 38 anarchistów. Policya wło­
ska w łączności z policyą francu- 
zką odkryła wielce rozgałęziony 
spisek.

mordowaniu Carnota. Pozwolono 
im tylko donieść, że prezydent rze­
czypospolitej francuzkiej nagle u- 

marł.

Od czasu zamordowania 
uwięziono w Rzymie 150 
stów.

Z Kronstadtu w Rosyi
30go czerwca o 12 wypadkach cho­
lery. Sześć z nich miało wynik 
śmiertelny.

Niewygodne stanowiska cara.
Wciąż odbywają się w Rosyi 

aresztowania “za straszliwe spiski 
mordercze przeciw carowi”. I po­
mimo wszelkich przeszkód, jakie 
rosyjski samowładzca stawia po­
między swoją osobą a groźbami ni­
hilizmu, krwawe przypominanie, iż 
życie jego wisi na włosku, który 
każdej chwili może zostać przecię­
ty przez sztylet lub dynamit, wciąż 
dostaje się do najskrytszych -poko- 
kojów carskiego mieszkanie.

Tak nadchodzi z Petersburga wia­
domość, że car pomiędzy papiera­
mi na swem biórku znalazł wyrok 
swej śmierci, wydany przez “Sto­
warzyszenie dla oswobodzenia Ro­
syi”, a w swej sypialni przymoco­
wany do jedwabnej kotary łóżka 
trupią głową na której czole stało 
imię “Aleksander III”.

Większa część rosyjskich nihili- 
stów nie ma nic wspólnego z anar­
chistami; żądają oni tylko monar­
chii konstytucyjnej. Lecz car Ale­
xander III wyzywa ich wciąż, gdyż 
w żelaznym swym uporze odmawia 
każdego ustępstwa, najmniejszego 
nawet.

debranych entuzyastycznych dowo­
dach miłości ludu. I jak Lincoln, 
umarł po krótkiem cierpieniu; nie 
potrzebował, jak Garfield dotknię­
ty także przez skrytobójcę, toczyć 
jeszcze przez miesiące całe straszli­
wą walkę z śmiercią.

Co do zewnętrznego układu Sadi 
Carnota, przytoczymy tu słowa au­
tora Pascala David, które ten na­
pisał, gdy przy otwarciu wystawy 
światowej poznał także prezydenta 
Clevelanda. Pascal David pisał 
wtenczas między innemi:

“Przypatrując się dokładnie Cleve- 
landowi, porównywałem go z Sadi 
Carnot’em, którego dawniej przy 
podobnych sposobnościach kilkakro­
tnie widziałem. Prezydent rzeczy­
pospolitej francuzkiej jest o wiele 
więcej eleganckiem zjawiskiem niż 
jego kolega z północno-amerykań- 
skiej Unii. Carnot’a białe się 
lśniące się piersi od koszuli są w 
swym rodzaju idealnemi, a krój je­
go ubioru odświętnego — przy 
uroczystościach okazuje się zawsze 
w fraku — jest doskonałym pro­
duktem najwyższej sztuki czysto 
paryzkiego mistrza na polu fabry- 
kacyi ubiorów. Rqchy Carnot’a 
są doskonałymi i dobrze obliczony­
mi, wynik świadomej godności i 
sztuki reprezentancyjnej”.

W takim eleganckim ubiorze, 
jak go Pascal David opisał, pre­
zydent Carnot odebrał cios śmierci. 
Pomimo jego elegancyi i wykwin- 
tności był jednakże w postępo­
waniu swem z najwyższymi jako i 
najniższymi przyjaznym, skromnym 
i pełnym godności.

Ten wierny i prawdziwy przy­
jaciel demokratycznej rzeczypospo­
litej stał się więc ofiarą straszliwe­
go młodego włoskiego anarchisty­
cznego fanatyka i tem samem o- 
fiarą swej nienaruszonej wierności 
dla obowiązków, która się przez 
nic nie dała spowodować do wyrwa­
nia krwawych anarchistów z pod 
gilotyny.

Z Metz w Lotaryngii donoszą, 
że do tego miasta przybyło około 
1000 Włochów, którzy nie byli pe­
wnymi swego życia po zamordo­
waniu Carnot’a. Obozują na polu 
po za miastem. Pomiędzy nimi pa­
nuje jak największa nędza.

* *

cisnąwszy je pod nogi pod kanclerzy ny zawo­
ła! z oburzeniem:

— Odkryłaś mi nizkość twego serca! 
Złotem tylko płacić umiesz, a ja niem pogar­
dzam! Traktujesz mnie jak sługę, nie jak 
przyjaciela i obrońcę, nierozumiesz uczucia! 
niepojmujesz ofiary i poświęcenia!

— Nie gniewaj się panie Tyzenhauz, ja 
cię inaczej wynagrodzę. Ale ratuj mnie! ra 
tuj! bo za godzinę klasztor otoczą, on wróci! 
i cóż się wtedy ze mną biedną stanie?

Tyzenhauzowi żal się-zrobiło zrozpaczo­
nej kobiety, wyszedł, przyrzekując że wnet 
wróci. Udał się do prełożonej pytając czy 
nie ma jakiego środka ratowania podkancle- 
rzyny. Z radością się dowiedział iż istnieje 
przejście podziemne, ciągnące się pod klasz­
tornym ogrodem i wychodzące na brzeg Wi­
sły. Znalazły się też i dwa wiejskie ubrania 
kobiece, które się bardzo przydać mogły.

Wziąwszy klucz od podziemnego przej­
ścia, rzekł do przełożonej:

— Wybawiliście ją od niechybnej śmier 
ci, lecz pomsta Radziejowskiego na was spa- 
dnie, uchodźcie za nami tym lochem. Zra 
bują klasztor, lecz wy będziecie bezpieczne.

Przełożona odpowiedziała:
— Żołnierz nie ustępuje z placu przed 

wrogiem, choćby siły jego były stokroć po­
tężniejsze, my też nie możemy naszego stano­
wiska. On z mieczem, a my z krzyżem sta­
niemy do walki. A gdyby nam przyszło 
ponieść nawet i męczeństwo, Bóg przyjmie 
krew naszą i nią może okupimy klęski i 
nieszczęścia kraju.

Tyzenhauz rozrzewniony ucałował po­
kornie rękę przełożonej mówiąc:

ty
złota i oddając je rzekła:

— Masz, zasłużyłeś na to wynadgro-

Z Petersburga donoszą 
czerwca. Wczoraj robiono próby z 
6 dziesięciocalowemi płytami pan 
cernemi. których powierzchnia by­
ła “kwasioną” przez proces Har- 
vey’a; użyto 6 calową armatę Oboak- 
hoff’a. Próbę robiono bombami 
Holtzera zrobionemi według najno­
wszego wzoru; te nie przebijały 
pancerza i rozlatywały się.

Natenczas użyto te same bomby

Z Toronto, Ontario, donoszą, że 
w Niagara Falls odkryto wypadek 
prawdziwego trądu. Odosobniono 
natychmiast nieszczęśliwego czło­
wieka, który prawdopodobnie zosta­
nie odesłany do szpitala w Tracidie, 
N. B. Jest to pierwszy wypadek 
trądu w prowincji Ontario.

*
Telegram z Konstantynopola do­

nosi, że żadna z tamtejszych gazet 
nie mogła podać szczegółów o za-

Pani Radziejowska nie mogąc się docze­
kać Tyzenhauza, wysłała drugiego klasztor­
nego pachołka, ten był szczęśliwszy gdyż jej 
drugi list doszedł rąk Tyzenhauza. Młodzie­
niec wyczytawszy słodkie słowa pani podkan- 
clerzyny, tchnące gorącem uczuciem, sądził iż 
chwila szczęścia nadeszła, i że od lat tylu 
karmiona nadzieja w końcu spełnioną zosta­
nie; z bijącem więc sercem spieszył do klasz­
toru Klarytek, ale zemsta szybsze tym razem 
miała skrzydła. Gdy Tyzenhauz wychodził 
ze swego pomieszkania, Radziejowski już był 
u

Casimir Pórier, były prezydent 
francuzkiej Izby Deputowanych, 
został w dniu 27 czerwca przez 
narodową “Assembly” w Wersalu 
wybrany prezydentem Francyi.

Casimir Perier otrzymał 451, 
Brisson 191, Dupuy 99, jen. Fevrier 
63, Arago 27 głosów; 32 głosy roz­
pierzchły się. Wszystkich głosów 
było 853.

Opowiadanie historyczne z czasów 
nowania Jana Kazimierza.

— Więcej zaiste dusz bohaterskich prze­
bywa w murach klasztornych, aniżeli w sze­
regach wojowników. Śmierć nasza w boju 
daje nam czczą sławę, a wasze ciche męczeń­
stwo, chyba niebem Bóg wam nadgrodzić 
może.

I ukląkłszy dodał:
— Pobłogosławcie matko, wasze błogo­

sławieństwo od wroga mnie osłoni, zapalili­
ście promień wiary w mem sercu, czuję się 
jakby odrodzonym, czuję że we wszystkiem 
woli Bożej poddać się należy i iść za jej 
natchnieniem. Matko! tyS cud sprawiła, na­
wróciłaś wielkiego grzesznika!

— Niech cię Bóg błogosławi, odrzekła 
przełożona. Kochaj Boga, a ukochasz świat 
cały; służ jemu, a praca nie będzie ci ciężką, 
wypełniaj Jego przykazania, a nietylko zo­
staniesz zacnym, ale będziesz świętym, a te­
raz spiesz, ratuj uciśnionych, a Bóg ci to po­
liczy na okup twych grzechów.

Tyzenhauz ucałowawszy ręce przełożonej, 
zabrawszy przyniesioną odzież wiejską, spie­
sznie pobiegł do pani Radziejowskiej. ,

Siedziała w smutnych pogrążona my- 
ślach, czuła że powtórne spotkanie się z mę­
żem, będzie dla niej śmiercią. Zdało się jej 
iż Tyzenhauz zagniewany i oburzony na nią, 
już nie wróci. Jednak gdy wszedł nadzieja 
nagle wstąpiła w jej serce i sił jej dodała. 
Młodzieniec zimnym, spokojnym rzekł gło­
sem:

Z Pragi czeskiej donoszą: Mło­
dzi Czesi Kolika, Malejicek i 
Schuetz zostali uznani winnymi, że 
w marcu br. potlukiwali się w po­
bliży zamku (Ilofburg) w Wiedniu, 
aby zamordować cesarza, i w ten 
sposób pomścić niesprawiedliwość, 
której się pozornie dopuszczono 
wobec “Omladiny, Schuetz został 
skazany na 13 miesięcy więzienia, 
dwaj inni zaś każdy na dwanaście 
lat. •

Ofiary upału.

Z Springfield, 111., donoszą 28go 
czerwca: Wczoraj padli na udar 
słońca kucharze Dick Ross i George 
Schwalm z Leland hotelu. Schwalm 
umarł dzisiaj rano.

— J&! mam ci darować życie? dziko 
zaśmiał się Radziejowski, ja! miałbym tobie 
przebaczyć, gdy dla jednej chwili zemsty, po­
święciłem kraj własny i został :m zdrajcą Oj 
czyzny! Tak! zdrajcą! i to piętno ohydne tyś 
wycisnęła na mem czole! Krew twoja nie 
zmażó go, ale przynajmniej ugasi pragnienie 
które mnie pożera! Obciąłem ci zadać sroższe 
męki, uwięzić, patrzeć się i cieszyć codzien­
nie twą męczarnią, widzieć cię sto razy kona­
jącą wśród najokropniejszych katuszy i znów 
przychodzącą do życia, ale gdy cię ujrzałem, 
już tylko chciałbym najprędzej własną ręką 
krew, twoją wytoczyć! I wyrwał szablę z 
poch wy.

Radziejowska przerażona padła mu do 
nóg, wołając:

— Przebacz! największy grzesznik po­
prawić się może! zaklinam cię na B >ga, na 
dawną miłość twoją! przebacz! daruj mi życie!

— Za wiele poświęciłem, za wiele cier­
piałem, abym mógł przebaczyć! Kochałem cię 
kiedyś, wtedy pięknością lica osłaniałaś twą 
nikczemną duszę, dziś na twej "pomarszczonej 
twarzy wy piętnowały się wszystkie podłe i 
nizkie żądze, teraz jesteś równie szkaradna 
na ciele jak na duszy! Brzydzę się tobą! a 
gdy teu oręż szlachetny splugawi się krwią 
twoją, precz go od siebie odrzucę, bo i to 
martwe żelazo będzie już shańbione!

— Zabij lecz nie lżyj! krzyknęła Radzie 
jowska, nie mogąca już dalej znieść obelgi. 
Wszystko co mówisz Jest kłamstwem, podły 
zdrajco?

Radziejowski trzęsąc się z wściekłości, 
wzniósł szablę do cięcia, lecz w tejże chwili 
silna dłoń ujęła jego rękę i oręż z niej wy- ' dzenie 
darła. j

Donoszą z Berlina, że minister 
spraw kraju rozporządził, aby w 
pobliżu cesarza niemieckiego i jego 
familii znajdowała się ściślejsza 
straż, zwłaszcza gdy się będzie w 
yodróży znajdowała. W przyszłości 
będzie się zawsze w pobliżu cesarza 
znajdował urzędnik sądowy i kilku 
tajnych polieyantów, aby zapobiedz 
jakimkolwiek zbrodniczym planom. 
Przedsięwzięto ten krok na wyra

Napad na klasztor Klarytek.
Wściekły i prawie nieprzytomny, wpadł 

Radziejowski do klasztoru Klarytek. Otwo­
rzono mu podwoje, lecz w głąb klasztoru nie 
chciano go wpuścić, tłumacząc się iż reguła 
srogo wzbrania wstępu mężczyznom; ale Ra­
dziejowski pogroził zburzeniem klasztoru. 
Strwożone zakonnice nie czyniły dalszego o- 
poru, wprowadziły go i wskazały celę pod- 
kanclerzyny. Pani Radziejowska nagle ujrza­
wszy męża na progu zadrżała i zbladła, oma- 
ło nie omdlała z przerażenia, lecz gromki 
głos męża uderzył w nią jak iskra elektrycz 
ną i ocucił.

— Wstrząsłem całą ziemią! poruszyłem 
narody! dla jedynego celu, aby cię odzyskać, 
aby się zemścić nad tobą, Chmielnicki nau­
czył jak karać należy niewierne żony, on swo­
ją powiesił a ja ci żywcem wydrę twe nik­
czemne serce!

— Daruj mi życie! jęknęła Radziejow­
ska.

Jest obecnie rzeczą pewną, jak 
donoszą z Marsylii 29-go czerwca, 
że istniał regularny spisek, do któ­
rego należało dosyć ludzi, aby za­
mordować prezydenta Carnota.

Ostatnie zgromadzenie spisko­
wców odbyło się w Cette i tam 
padł na Santo’a los, aby zamordo­
wał prezydenta.

Santo nie czuje żadnego żalu. 
O zbrodni swej mówi tak spokoj­
nie, jak o zwyczajnym wypadku. 
Przez całe godziny leży na swem 
łóżku i nie mówi ze swymi stró­
żami. Na zwyczajne pytania odpo­
wiada nieśmiało. Skoro się zaś mó­
wi o anarchizmie, staje się dzikim 
i odpowiada szorstkim, gwałtownym 
tonem.

Z Paryża donoszą 29-go czerwca. 
W Izbie Deputowanych przeczytał 
dziś wiceprezydent rezygnaeyę Casi- 
mir’a Perier z godności prezyden­
ta Izby. W swem piśmie powiada 
Perier, że spuszcza się na ufność 
republikanów, aby mu umożebliwić, 
wykonanie ciężkich, nań włożonych 
obowiązków i kończy wyrazami: 
“Nigdy nie zdradzę rzeczypospoli­
tej”.

Izba przeznaczyła 110,000 fran­
ków na pogrzeb zmarłego prezyden­
ta Carnota.

Z Paryża donoszą, że w Chalons 
aresztowano anarchistę, niejakiego 
Pie. Ten znajdował się w tamtej­
szym szpitalu i opowiadał innym 
pacyentom dwa dni przed zamordo­
waniem prezydenta, że Carnot zo­
stanie podczas jego pobytu w Lyo­
nie zgładzony ze światu za pomocą 
bomby, lub też sztyletu.

Z Marsylii donoszą 29-go czer­
wca: Wskutek staró, które zaszły 
pomiędzy robotnikami przy nowym 
kanale odehodowym, pomiędzy któ­
rymi się znajduje mnóstwo Wło­
chów i Hiszpanów, władze miejskie 
rozporządziły tymczasowe zawiesze­
nie pracy. Kitka tysięcy osób traci 
przez to utrzymanie. Włosi zatru­
dnieni w tutejszych fabrykach zo­
staną wszyscy zdymisjonowani. 
Włosi nie pokazują się na ulicach, 
wyjąwszy w większych odddałach.

* *

Z niw polskich w Ame­
ryce.

W Wilmington, Del., popełnił 
samobójstwo Polak H. Chiliński, 
który w Ameryce mieszkał 26 lat. 
Niepowodzenie majątkowe i obłęd 
były powodem samobójstwa.

— W Nowej Częstochowie (Pa­
lisades) N. J., ma zostać pobudo 
wany polski kościół. Sprawą tą zaj­
muje się ks. Bulsiewicz.

— W Buffalo Polacy Józef Kop­
czyński i Jan Kamaszek strasznie 
poranili Polaka J. Kapinosa. Przy­
czyna napadu niewiadoma.

— W Milwaukee założono nową 
polską fśbrykę tabaki. Właścicie­
lem jest. p. Kuszewski.

— W Toledo podobno niektórzy 
chcą założyć “niezależny” polski ko­
ściół, tak samo jak w Cleveland.

— Franciszek Dębicz liczący lat 
28, a pracujący dla Alden Coal 
Co. w Alden, Pa., został silnie po­
parzony gazem. Mała jest nadzieja, 
aby został przy życiu.

— W Macanagua, Pa., utonął w 
w rzece Susquehanna Bolesław, 8mio 
letni syn Antoniego RypińskiegoF

— W Teasdale umarł nagle w 
kopalni L. Zygmuntowicz. Pocho­
wano go na polskim cmentarzu w 
Glen Lyon, Pa.

— W Winona, Minn., Józefina 
Lęgowska , pochodząca z parafii 
wielewskiej, na Kaszubach, licząca 
lat 64, wstąpiła w stan małżeński 
z Rudolfem Stollmanem, 63 lat 
stirym.

Nauczyciel Guillemin w Bussiere 
— Les Clermone, nad rzeką Marne, 
chciał swym uczniom pokazać, jak 
Carnot został zamordowany; wszy­
stkie dzieci zgromadziły się naoko­
ło niego, gdy wydobył nóż. MA 
swej ciekawości spadł 8 letni Ge­
rard z ławk>, na której stał, wprost 
na nóż który mu przebił serce. 
Chłopiec był natychmiast trupem. 
Dzieci wybiegły ze szkoły krzycząc 
w niebogłosy, a zaraz potem usiło­
wał Guillemin odebrać sobie życie 
tym samym nożem. Wstrzymało 
go od tego dwóch ludzi przywa­
bionych krzykiem dzieci. Guille­
min jest bardzo lubionym, i rodzi­
ce Gerarda prosiły władze, aby nie 
został sądownie prześladowanym.

» •

Wiemy iż właśnie w tym samym czasie 
Tyzenhauz spieszył do klasztoru na wezwa­
nie pani Radziejowskiej. Gdy przybył opa­
dły go zakonnice mówiąc z wielkim płaczem, 
że coś okropnego dziać się musi u pani pod- 
kanclerzyny, gdyż mąż rozwścieczony wpadł 
do jej celi. Tyzenhauz wbiegł w chwili gdy 
pani Radziejowska miała paść pod mściwym 
żelazem męża. Radziejowski poznawszy Ty- 
zenhauza, zawołał:

— Ha! to ty nikczemniku włazisz mi 
jeszcze w drogę! ale twoja kochanka nie uj­
dzie śmierci i ty zginiesz w najsroższych katu­
szach! Zamiast jednej będę miał dwie o- 
fiary, w’yrwaleś mi oręż, ale czyż nie wiesz 
zuchwalcze że na mój rozkaz wojsko otoczy 
klasztor i będziecie moimi więźniami. Nikt 
ztąd się nie wysunie. Czekajcie mnie nieba­
wem! zawołał i jak szalony wybiegł z celi.

Jednego dworzanina którego był wziął z 
sobą i który nań czekał u bramy, zostawił 
tamże z surowym rozkazem aby nie wypu­
szczał nikogo; sam zaś pospieszył po zbrojny 
oddział.

Gdy mąż wyszedł z celi, pani Radzie­
jowska ze łzami w oczach rzuciła się w ob- 
jącia Tyzenhauza mówiąc:

— Tyś mi ocalił życie!... o jakżem ci 
wdzięczna!

Tyzenhauz przyklęknął i rzekł:
— Teraz śmiem błagać o nagrodę.
Pani Radziejowska sKoczyla do szkatu- 

przy łóżku stojącej, wyjęła kilka rulonów

Z powodu narodowego 
święta amerykańskiego (4 
go LIPCA) wysda „Ga­
zeta Polska” o dzień prę- 
d*ej- '

Drukowane na pargaminie, ozdobnie oprawne
Wspaniałe to dzieło powinno znajdować się w każdym pol­

skim domu. Nie tylko że jest dziełem pamiątkowem ale i nau- 
kowem tak dla młodszej jak i starszej generacji. Do nabycia 
tflko w Pierwszej Księgarni Polskiej Wł. Dyniewicza, w Chicago.

------- PRZEZ -------

MICHAŁA JEZIERSKIEGO

Chicago, Illinois, Czwartek 5-go Lipca, 1894 roku
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Następnie poło
f na pierwsze!
J na drugiej i
( na cawartej stronicy

Dla obcych cena podwojona.

Car i caryca przesłali pani Car- 
net depeszę kondolencyjną.

Wszystkie budynki publiczne w 
Paryżu będą przez 30 <1ni nosiły 
oznaki żałoby na cześć pamięci 
zmarłego ..pxezydent a.

Pociąg ze zwłokami Carnot, 
przybył do Paryża dnia 26 go czer­
wca o godzinie 3:10 nad ranem; 
zoetały umieszczone w pałacu 
Elisee.

Pomiędzy tymi, którzy byli obe­
cnymi podczas przybycia ciała do 
pałacu znajdował się także woźni­
ca prezydenta. Ten, który był bar­
du® przywiązanym do swego pana, 
był tak wzruszonym, że utracił 
przytomność i wkrótce umarł.

Grenoble donoszą 26 go czer­
wca: Od niedzieli wieczora miasto 
jert widownią buntu przeciw Wio­
chom tu zamieszkałym. Mnóstwo 
składów i kawiarń włoskich zosta­
ło spustoszonych i każdy Włoch, 
który się okazuje na ulicy naraża 
się na sponiewieranie. Tłum wtar­
gnął do konsulatu włoskiego, podarł 
sztandar włoski, potłukł herb i p" 
niszczył sprzęty i cenne dzieła 
sztuki znajdujące się w konsulacie 
i podeptał obrazy króla Humberta 
i królowej Marguerity. Wojsko roz­
pędziło tłum. Włosi udali się pod 
opiekę policyi

Amerykanie znajdujący się w 
Paryżu zebrali składkę na wieniec 
mający zostać złożony na trumnie 
Carnota w imieniu amerykańskiej 
kolonii.

Z Lyonu donoszą 26 go’ czerwca: 
Cesare Santo, morderca prezyden­
ta Carnota nie okazuje najmniej- 
gaego wzruszenia i stawia się har­
do. Wyznał, że od dawniejszego 
już czasu myślał o zamordowaniu 
Carnota i poprzednio już ułożył 
plan, gdzie i jak go zabije. 1 lan 
miał gotowy, nim opuścił miasto 
(5ette. Oświadczył, że jest anarchi­
stą i popiera środki gwałtowne. 
Plan zamordowania prezydenta po 
wziął sam i nie należy do żadnego 
spisku.

Sędzia śledczy nie wierzy, że 
Santo działał na własną rękę, gdyż

* **
Z Montpellier, stolicy departamen­

tu Herault w Francyi donoszą o 
tragedyi,której przyczyną było szuka­
nie wspólwinowajców Cezara Santo, 
mordercy prezydenta Carnota.

Santo bawił w miastach Cette i 
Montpellier, gdzie miał stósunki 
anarchistami.

Santo twierdzi wprawdzie, że nie 
ma żadnych wspólwinowajców, lecz 
że sam powziął plan zamordowania 
prezydenta.

Policya jednakże nie wierzy w 
sprawozdanie mordercy, i mniema, 
że Santo należał do towarzystwa 
spiskowego i przez los został wy­
brany, do zamordowania Car­
not’a. W Montpellier padło podej­
rzenie na niejakiego Garnier, któ­
ry w niedzielę wieczorem w pewnej 
winiarni, w czasie, gdy Carnot je­
szcze żył, wypowiedział: “Obecnie 
Carnot dostał już swoją zapłatę”. 
Doniesiono o tem policyi, która 
Garmer’a niebawem uwięziła.”

Silny oddział policyi otoczył wie­
czorem mieszkanie Garnier’a, wy­
łamał drzwi i zażądał, aby Garnier, 
który właśnie jadł wieczerzę, się 
poddał. Ten był na chwilę jakoby 
gromem rażony; lecz oprzytomnia­
wszy schwycił za długi nóż od 
chleba, wraził go sobie w brzuch, 
obrócił go kilka razy w strasznej 
ranie, i nareszcie rozpłatał sobie 
brzuch zupełnie, tak, iż wnętrzno­
ści powychodziły. Upadł i po chwi­
li był trupem.

Policya przeszukała jego mie­
szkanie, i znalazła mnóstwo doku­
mentów, z których się okazuje, że 
Granier był członkiem anarchisty­
cznego spisku, i miał stósunki z 
Santetn, i niejakim Laborie, który 
został uwięziony w poniedziałek,

**
Z Madrytu donoszą ź6-go czerwca: 

W Legalidad wydarzyło 
szczęście kopaluiowe. Z 
wydobyto 8 ciał, brakuje 
57 ludzi.

rzeczą jest wiadomą że w Vienne 
i Montpellier obcował z anarchi­
st imi i przepędził w Vienne noc, 
g ly się udawał do Lyonu, w do­
mu anarchisty pewnego. W Vienne 
uwięziono już trzy osoby za udział 
w’ spisku.

Ltulność Lyonu mści się wciąż 
jesżćze nS Włochach i niszczy ich 
gospody i składy. Policya i woj­
sko z wielką biedą może zapobiedz 
wylewowi krwi. Mnóstwo Włochów 
ubiegło z Lyonu pozostawiając 
wszystko co posiadali.

Podczas rozruchów eksplodowała 
beczka petroleju i trzech Francu­
zów poniosło śmierć.

U więziono przeszło 2000 osób 
hiorących udział w demonstracyach 
przeciw Włochom, lecz większą 
część puszczono na wolność po 
daniu im przestrogi.

W Montpellier uwięziono nieja­
kiego Laboni, który ma być współ- 
spiskowcam Santoa.

— W wszystkich większych mia­
stach włoskich odbyły się 26 go 
czerwca demonstracye sympatyi dla 
Francyi. W Genua odprawił arcy­
biskup w katedrze nabożeństwo ża­
łobne dla duszy Carnota.

W Messin^ wielki tłum udał się 
przed konsulat francuzki i wołał: 
“Niech żyje Francya, śmierć mor­
dercy!” Konsul serdecznie dzięko­
wał za te oznaki sympatyi.

* **
Z Edinburgu w Szkocyi donoszą, 

że 85,000 górników zastrajkowało, 
ponieważ chciano zniżyć ich myto.

Wskutek strajku utraciło także 
20,000 robotników przy stali, gdyż 
zabrakło węgli

* **
W Lizbonie w Portugalii uwię­

ziono 6 Hiszpanów, gdyż poprzy- 
lepiali na różnych miejscach czer­
wone plakaty z napisem: “Ravachol, 
Vaillant i Henri zostali pomszcze­
ni. Ręka Santo’a udzieliła im spra­
wiedliwości.'

*
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Wyohodai co czwartek każdego tygodnia.
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9 Buropie, Acyi, Meksyku, Ameryce PołDdmowej. Afryce 1

Cena inseratów dla Polaków wyBflfli
Od wieree* drobneye drukn *a ru Jeden
Od cel*..........................................................

(Ciąg dalszy.)

Trawiony gorączką niepokoju i zemsty 
nienasyconej przebył dwa tygodnie, dwa wie­
ki! Usiłowania jego nieoduiosły skutku, ale 
prosty wypadek mu dopomógł.

Fani Radziejowska, zamknięta natenczas 
w klasztorze PP. Klarytek, pewnego dnia 
wysłała pachołka do Tyzenhauza z listera, 
prosząc go aby przybył do niej, gdy2 g nie z 
nudów i trwogi wśród posępnych murów 
klasztornych, że on jeden po ńeszyć ją może 
i rozweselić, więc błaga aby przyjścia swego 
nie zwlekał.

List ten był pisany w słowach czułych i 
poufałych, pachołek w drodze został zatrzy­
many, bo miał jakąś broń przy sobie, mimo 
zakazu Radziejowskiego wydanego do wszy­
stkich mieszkańców Warszawy. Pizy rewi- 
zyi list ów znaleziono i wnet odesłano go 
Radziejowskiemu.

Dziko rozśmiaw?zy się zatrząsł się ze 
wzruszenia i radości, biegał po komnacie jak 
zwierz drapieżny czujący łup swój blizkim. 
Zębami poszarpał pismo żony, aż nareszcie 
dobył szabli i ostrza jej spróbował, a nasu- 

, nąwszy czapkę wyszedł szybkim krokiem.

Żywoty św. Pańskich
KS. PIOTRA SKARGI

napisane przez Polaka dla Polaków,
(inne wydania (nie Skargi) są tłumaczone z niemieckich 
pisarzy). Sprzedają się po cenach następujących: 
Oprawne w półskórek, z złotymi tytulikami. 
Oprawne cało w skórę

One Inch one year
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pieniędzy, które wysełam
: stępującym:

’ Marka do Cesarstwa Niemieckiego, 
K. P., Prus W. i Z. i Szlązka

• Gulden czyli iłr. do Cesarstwa Austrya- 
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i 
Węgier).................................‘

Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i 
Polski pod Moskalem

Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 
Gulden do Holandyi
Kroner do Danii, Szwecyi i Norwegii 
Lira do Wioch ....

25
15
25
25
25

W. DYKIEWICZ.

Kalendarz Tygodniowy.
LIPIEC.

5 Czwartek, Cyryla i Metodego,
Wendelina.

6 Piątek, Izajasza pror., Korneliu­
sza.

7 Sobota, Wilibalda, Pulcheryi.
8 Niedziela, Kilijana, Elżbiety

królowej.
9 Poniedziałek, Cyryla b., Lukrecyi.
10 Wtorek, Rufina i 7 braci śp.,

Amalii.
11 Środa, Piusa I. pap., Platona.

L u lin g , Texas 23 Czerwca 1894:
(Dla Gazety Polskiej w Chicago).

Jeżeliby cholera miała zagrażaó 
naszym kochanym rodakom w nie­
których częściach dawnej naszej 
Ojczyzny, to nie od rzeczy będzie 
zawczasu rodaków z cholerą za­
znajomić aby im nie zaszkodziła.

Pomimo iż cholera z zaraźliwych 
miazmów zgniłego powietrza po 
chodzi, nie jest natychmiastowo 
zabójczą, jak dawniej mylnie twier­
dzono. i

Na kilka miesięcy przed rozwo­
jem epidemii — zarazek powietrza 
objawia w systemie ludzkim — ja­
kąś ociężałość, ból czyli żganie w 
bokach — tłoczenie w żołądku — 
wzdęty nieżyt organów brzucho­
wych — sinawo krwiste obrzmie­
nie ust i twarzy — tak że cały 
człowiek pomimo woli staje się o- 
ciężało zgnuśnym.

Wskazanych tutaj symptomów 
nikt sobie nie uważa, z powodu 
ze nie zupełnie chory — ani też 
doktora nie radzi — tem więcej 
sam pan doktór o tem nie ma wyo­
brażenia, tylko się zapyta jakże tam 
stolce?

Symptoma te mając niepochamo- 
wany rozwój przy pierwszej lepszej 
okazyi epidemicznym katarem żołą­
dka połączonego z kurczami wy­
buchnął!

Aby temu zapobiedz, nie trzeba 
sobie coś podobnego lekce ważyć. 
Nagromadzone soki gastryczne, trze­
ba gastryczno rozwalniającemi środ­
kami—z kanałów brzuchowych roz­
pędzić — najlepiej ku temu zażyć 
sporą dozę proszku Rubarberu — 
lub proszku z liści bzowych “Se- 
nesowych”.

Jeżeli nudności z odbijaniem się 
pojawiają — trzeba wziąść na wo- 
mity — wina wymiotnego z apteki 
co pewno doktor musi zapisać — 
przez co wydzieli się nieco już za­
mulonej żółci — potem dopiero 
bierze się na wzmocnienie żo­
łądka — wódkę z zamoczonym pro­
szkiem imbieru i z chininą. Są to 
nie bardzo grzeczne środki ale w 
porównaniu z samą epidemią jest to 
niezbędna drobnostka!

Po kilku miesięcznych takich 
symptomach—zwykle po dniach go­
rączki z chłodnemi nocami wybuch 
epidemii następuje, jeżeli wpierw 
nie był ograniczony. Co tu po­
radzić, anu doktora — a doktór 
do dziesięciu razem nie może je­
chać — a epidemia jest tylko 6 do 
8 godzin pomiędzy życiem i śmier­
cią, doktór przybędzie za późno!! 
żeby ci język, pulse i laksę zba­
dać!!

Otóż sposób zaradczy powinien 
być w każdym domu:

Powinny być bańki kamienne w 
któreby można natychmiast wody 
gorącej nalać i boki i nogi chorego 
okładać gorącością —

Powinien być owies w torebce, 
żeby go można w gorącej wodzie 
umaczać, na brzuch i na żołądek 
przyłożyć — powinniście mieć ocet 
z namoczoną gorczycą żeby tem cho­
remu kurcze rozcierać — ale mieć 
na tem przylepioną kartkę — co 
jest i do czego!

Powinniście mieć ocet przegoto­
wany z gwoździkami, z 6 do 10 
kropli w nim kreosołu i z łyżkę 
rozwolnionego kwasu siarkowego i 
parę listków mięty — to dawać le­
tnio po łyżce 'stołowej na zatrzy­
manie wymiotów — dawać podczas 
napadu mdłości choćby co pół go­
dziny — trzeba mieć napis na bu 
telce co jest i do czego...

Powinniście mieć w domu pro­
stek imbierowy w spirytusie i gu­
mę opium namoczoną w spiritusie.

Spirytusu imbierowego bierae się 
łyżkę stołowąj nawet dwie —

A spirytusu opiowego bierze się 
małą łyżeczkę, mięsza się i dodaje 
łyżkę wody — co się daje choremu 
na złagodzenie kurczy; daje się to 
choćby w 3 kwadranse w miarę 
kurczy!

Pragniącemu nie dawać zimnej 
jyody ale letnią — najlepiej ten fl­
eet od womitów... Chorego nie- 
trzeba odstępować, ale ratować!

Po zatrzymaniu się kurczy — i 
obniżeniu wydzielin — chory 
podpada w gorączkę tyfusową — 
tutaj powinien być pan doktór, bo 
to niby kryzys pomiędzy życiem i 
śmiercią. —

Pan doktór powinien podawać 
tvnkturę belladony 2 do 3 kropli 
na łyżkę wody lub mieszaninę tyn- 
ktury belladony z chininą — łyż­
kę co pół godziny dla obniżenia 
żaru gorączki i do uzupełnienia 
kuracyi!

Niech nie zapomną że do poskro­

mienia pragniączki może pan do­
któr mieć w kieszeni rozczyn “Po- 
likarpiny” i dać choremu łyżeczkę 
co zpowoduje ślinę w ustach i po­
ty wywoła.

Jeżeli pojtem wszystkiem rozwol­
nienie miało być niezatrzymanem 
— to można dawać co 3 godziny 
łyżkę tynktury aloesu która weź­
mie swój własny efekt i także za­
trzyma. ..

Tynkturę aloesu można użyć ja­
ko znany środek na przeciw bie­
gunce . r-.

Panowie którzy są piśmiennie o- 
beznani i mają coś wyobrażenia, że 
tu chodzi o życie ludzi — powinni 
zachować wycinek z tego tutaj 
i być pośrednikami ludzi uieo- 
śsŁieconych.

Gazetom nieanarchistycznym wol­
ny jest przedruk.

Z szacunkiem
Jan Sztrenk.

Town of Lake (Chigago). 26go 
Czerwca, 1894.

Towarzystwo św. Jana Kantego 
No. I. miało swe roczne posiedze­
nie w dniu 17go .czerwca. Na po­
siedzeniu tem została wybrana no­
wa administracya, jak następuje:

Andrzej Skonieczny, Prezydent 
Emil Olszyński, Wiceprezydent 
Jan Kwiatkowski, Sekr. prot.
Józefat Kamiński, Sekr. fin. (po 

raz 3ci)
Jan Butny, Kasyer (po raz 3ci).
Teofil Pawlak 1
Antoni Michalski > Opiekunowie 
Józef Gnena ) kasy 
Wincenty Muszyński, Marszałek

I.
Władysław Różański, ** II. 
Jan Gnena “ III.
Fr. Abraham | Do chorągwi ko- 
Angust Glaza j ścielnej 
Marcin Tada 1
Oto Graba I Do
Aug. Suchos i sznurów
Józef Kryzel '
Jan Wiza N Do
Michał Grynholc > chorągwi 
Franciszek Marszał ) krajowej.
Ktoby chciał wstąpić do towa 

rzystwa, niech się pospieszy, póki 
wstępne jest nizkie. Wynosi cztery 
dolary, lecz wkrótce zostanie pod­
wyższone.

Wszystkie korespondeneye doty­
czące Towarzystwa proszę przese- 
łać na mój adres:
Ja nKwiatk o weki, Sekr. prot. 

4515 Paulina str., Chicago, III.

Pulaski, N, Dak., 25 czer­
wca 1894.

Szanowanym Rodakom donosimy 
o naszej podróży po Minnesocie.

Dnia 18go czerwca wyjechaliśmy 
z Pulaski, N.D., aby obejrzyć grun­
ta w Minnesocie i poszukać odpo­
wiedni kawał ziemi pod polską ko­
lonię. Wybraliśmy miejsce w po­
bliżu jeziora Rush, chociaż jest 
dosyć daleko położone od kolei że­
laznej. Jesteśmy jednakże pewni, że 
kolej będzie tedy przechodzić, sko­
ro grunta zostaną rozebrane.

Są to grunta rządowe, czyli tak 
zwane “Homestead”. Jest to więc 
dobra sposobność dla każdego Pola­
ka któryby chciał osiąść na farmie.

Ziemia jest dobra urodzajna pod 
każde zboże, czy to pszenica, owies, 
jęczmień, żyto lub kukurydzę.

Gleba jest czarna na wierzchu, 
od jednej do dwóch stóp, a pod 
nią żółta glina.

Jest tutaj równina, nie ma ża­
dnych pagórków lub gór; zaprządz 
tylko do pługa i orać. Drzewa na 
budowle i na opał jest pod dostat­
kiem; woda jest dobra. Nie daleko 
ztąd odkryto pokład węgli.

Gdyby który z Polaków chciał 
obejrzeć te grunta, to niech jedzie 
do S'.epheus, Minn., ztąd wozem 
do Greenbush. Mieszkają tu już 
cztery familie czeskie.

Nie jesteś wy żadnemi agentami, 
lecz piszemy to tylko dla dobra 
Rodaków.

Felix Kam rows ki, 
Juliusz Kamrowski, 

F. W.Kuzyczka.

OBRAZKL
(Dla ,,Gazety Polskiej**.)

1.
Anielska mina, — niewinny wzrok, 
Zorza na twarzy, — niepewny 

krok;
Jak lilia biała----twarzyczka,

skroń,
Anioł upadły — Boże nas chroń!

2.
Uśmieszek pewny, — w źrenicy 

żar,
Krew kipi w ciele — jak gdyby 

war;
Wyniosła postać,—swobodny ruch, 
Chociaż nie aniół, — wyższy to 

duch!

3.
Skromna na twarzy, — cichutki 

chód,
Słodziutką mowę, — podziwia lud; 
Modlącą się, — ubóstwia mąż, 
Spowiednik jeden — wie co za 

wąż!

4.
Jak bez koloru, — bez woni kwiat, 
W oku wyrazu — mądrości ślad; 
Nicość bez końca — którędy mierz, 
Nie znajdziesz prawdy — wierzaj 

mi wierz!

S-
Wyzywa okiem, — ruchem bez 

słów, 
Wodzi za sobą — mądrych i kpów; 
Darzy uśmiechem, — słówkiem jak 

lep, 
Jeżeli wierzysz, — toś wielki kiep!

6.
Atłas, aksamit, — brylanty, puch, 
Zacięte usta, — przesadny ruch;
Koronki, pióra, kokardek gaj, 
Możesz wykrzyknąć — śmiało: aj 

waj.

7.
Perkal, płócienko, — lecz gust 

krój, 
Płynie nie idzie, — wymija rój; 
Rączka i nóżka — kończy się 

świat...
Poznać z daleka: szlachetny kwiat!

8.
Fałszywych ozdób — jarmaczny 

skład
Wszystkich kolorów — w ubiorze 

ślad:
Ruchy mówiące — więcej od słów... 
Trudno się mylić: dama od krów!!!

POWRÓT DO OJCZYZNY
(Dla „Gazety Polskiej.**)

w wartości $2,QOO,QOp. Powiat Gil­
pin produkował od p^asii odkrycia 
pól złota za $79,000,000 złotego 
metalu. Z Idaho Springs w powie­
cie Clear Creek buduje się obecnie 
tunel przez górę Seaton Mountain, 
aby się dostać do żył złota, któ­
rych nie było można eksploatować 
z wierzchu. Tunel ma być pięć 
mil długim; 1000 stóp jest ukoń­
czonych, i jest nadzieja, że cały 
zostanie ukończony w przeciągu 
czterech lat. Przedsiębiorcy mnie­
mają że przez dzieło swe dostaną 
się do żył zawierających złoto za 
$200,000,000.

i ) W Colorado pojednali się ludzie 
z tą myślą, że świat żąda więcej 
złota i nie chcą więcej srebra. Z tą 
samą energią z jaką się 15 lat te­
mu rzucono na wydobywanie bia­
łego metalu, zajęto się obecnie ko­
paniem metalu złotego. Znawcy 
mniemają że tym czasem będą do­
starczały: Cripple Creek za $7,000,- 
000, powiat Gilpin za $4,000,000, 
Leadville za $2,000,000 i Clear Creek 
za $750,000 złota rocznie. Za 4 lub 
5 lat, gdy wyżej wspomiany tunel 
Newhouse dosięgnie bogate żyły w 
górze Seaton Mountain, produkeya 
złota niezmiernie się powiększy.

Czem dla natury są słońca promie­
nie,

Dla orła przestrzeń, wonny kwiat 
dla pszczoły 

Czem dla wygnańca,'.serdeczne west­
chnienie 

Gdy się znajduje pośród przyjacio- 
ły>

Tym był dla mnie powrót do 
Ojczyzny

Gdym stanął u progu mej ro­
dzinnej chaty

W której ujrzałem pierwszy pro­
mień słońca,

Którą żegnałem przed kilkoma 
laty. 

Wielką radością me serce pałało 
Gdym znów zobaczył moich przod­

ków łany 
Las ciemny na wzgórzu, wioski za 

• jeziorem, 
Prześliczny widok natury wydany.

Szczerze mnie witali moi towarzy- 
• . sze,

Co ze mną spędzili wiek dziecin­
ny młody

Grono mych rówiennic pięknych 
Litwy córek

Które to Wilii czyste pi ją wody. 
Wielu z towarzyszy wcale nie wi­

działem 
Oni gorszej niż ja niedoli doznali. 
Jedni w kazamatach, drudzy na Sy­

birze 
Inni utonęli w zapomnienia fali.

Wszystko to dla mnie jak senne 
marzenie,

Co umysł zajmuje śród nocy 
zapadu.

Szczęście dla wygnańca, jest to 
błyskawica

Która się ukaże i znika bez śla­
du.

Rad byłbym pozostał przy Ojców 
ognisku,

Aby być pomocą rodzicom w sta­
rości

Aby uprzyjemnić ich sędziwe lata; 
I po śmierci do grobu położyć ich 

kości.
Ale Baal północy, wróg męczeń­

skiej Litwy
Dostrzegł żem powrócił do swe­

go siedliska
Rozkazał mnie pojmać, lecz stra­

cił me ślady
Chociaż oko jego tak jak żmija 

błyska.
Dziś on może zemstą, wściekłością 

miotany
Swoim służalcom, dzieli me do­

statki
Może mych rodziców okutych w 

kajdany 
Prowadzi na śmierć albo do Kam­

czatki 
Bo Car i służalcy stworzenia bez 

czucia
To zgraja wilków krwi niewin­

nej chciwa;
Ona żebrakowi kęs chleba wy­

dziera,
A na bezbronnych oręża używa.

LEON WOLSKI,
95 Arch str., New Britain, Conn.

Złoto w Colorado.

Wielka zniżka ceny srebra po­
ciągnęła za sobą zamknięcie wielu 
kopalń srebra w Colorado, gdyż 
ich eksploatacya już dłużej nie o 
płacała. Naturalnym wynikiem jest, 
że się zwrócono ku pokładom złota, z 
których spodziewają się w najbliższej 
przyszłości wydobywać za $15 do 
20 milionów złota rocznie. W pa­
sie złota 200 mil długim i 80 mil sze­
rokim są tysiące ludzi, którzy aż 
do przeszłego roku pracowali w ko 
palniach srebra, zatrudnieni wrkopal- 
niach złota lub szukają pilnie no­
wych żył.

Najgłówniejszą miejscowością w 
tym okręgu jest w ostatnich czasach 
tak często w gazetach wspomniane 
Cripple Creek. Z tej miejsco­
wości wysłano w przeszłym roku 
złoto w wartości $2,500,000, a po 
ukończeniu dwóch się budujących 
kolei spodziewają się" wydobywać 
za $7,000,000 rocznie. Cripple Creek 
leży 9400 stóp nad poziomem o- 
ceanu, na zachód od Pikes Peak i 
około 20 mil od Colorado Springs. 
Miejscowość ta ma około 7000 mie­
szkańców, składa się po większej 
części z domów z odziemków (block­
houses) i jednopiętrowych baraków 
z desek, z pojedyńczemi dwupiętro- 
wemi budynkami z kamieni. Tym­
czasem można się do Cripple Creek 
dostać tylko za pomocą wozów, 
lecz miasto to ma oświetlenie ele­
ktryczne, wodociągi, dwa banki, te­
lefon i stoi z resztą świata w połą­
czeniu za pomocą dwóch linii te­
legraficznych, tak iż dziennie tam 
wychodząca gazeta może mieszkań 
com co rano podać wszystkie głó­
wne wiadomości z całego świata. 
Oprócz Cripple Creek powstaje w 
tym samym okręgu z pół tuzina no 
wych miasteczek.

Inny okręg jest znany pod nazwą: 
“Małe królestwo Gilpin”. Stolicą 
jest Central City; liczy parę tysię 
cy mieszkańców, lecz istnieje już 
od lat 15 i wysełało rocznie złot

POLSKA.

ZIEMIE POLSKIE.
POD MOSKALEM.

Co za pojętni uczniowie! Na 
Litwie działacze rosyjscy wciąż 
chrzcą dawne nazwy miejscowości 
na rosyjskie.

Dawny „Zwierzyniec** Wittgen- 
Steinów pod Wilnem otrzymał od 
nowego właściciela nazwę „Aleksan- 
drowskoje**, ponieważ w sąsiednich 
borach polował niegdyś Aleksander 
II. Osadę tę połączono z miastem 
Wilnem mostem przez Wilią, który 
nazwano „Nikołajewskim**. Przez 
uroczą osadę „Aleksandrowskoje** 
przeprowadzono 17 ulic, z których 
najważniejsza, około dwóch kilome­
trów długości, otrzymała nazwę 
„alei Aleksandrowskiej**. Pomimo 
iż cała ludność okoliczna jest wy­
znania katolickiego, w osadzie tej 
zbudowano już-cerkiew św. Kata­
rzyny, a istnieje projekt zbudowa­
nia jeszcze drugiej pod wezwaniem 
św. Aleksandra Newskiego. Kościoła 
nie ma tam wcale.

Bodajto szkoła tutejsza niemiecka! 
Teraz mają przechrzciewać nazwy 
wiosek i miast w nadbałtyckich 
prowincyach. Będą tam także Ca- 
rycyny, Pobiedonowscegrady itp., 
wszystko jak u nas!

— Ludność Warszawy według 
spisu dokonanego w początku br., 
wynosiła ogółem 515,654 głów, w 
tej liczbie wojska 37,332 ludzi. 
Według wyznań ma Warszawa 
302,294 katolików, 177,727 żydów, 
18,981 prawosławnych, 16,032 pro­
testantów, 216 mahometan, 209 Or­
mian, 107 starowierców, 10 karai­
mów.

— Milionowy zapis. Sp. Eligiusz 
Suchodolski, właściciel dóbr Go­
ścieradów w gubernii lubelskiej, 
zmarł niedawno, pozostawiwszy 
własnoręczny testament, ogłoszony 
w dniu 5 zm. przez prezesa sądu 
okręgowego w Lublinie. Zmarły, 
nie mając potomstwa, a tylko brata 
rodzonego, Edmunda, zamieszkałe­
go w Wiedniu, również bezdzietnego, 
zapisał cały swój majątek przeszło 
dwa miliony rubli wynoszący, zło­
żony z dóbr ziemskich i kapitałów, 
na własność warszawskiemu Towa­
rzystwu dobroczynności na cele 
użyteczności publicznej, podług 
uznania tegoż Towarzystwa. Doży­
wocie na całym majątku będzie siu 
żyło bratu Edmundowi i jego żonie 
Maryi z Jareckich, którzy oboje w 
podeszłym już są wieku.

— Czy wolno nieboszczykowi u- 
ciąć głowę? Czytamy w „Kraju:** 
Izba sądowa wileńska, jak donosi 
miejscowy „Wiestnik**, wydała nie­
dawno decyzyę w nader interesują­
cej kwestyi prawnej. Szło o roz­
strzygnięcie pytania, czy ucięcie 
głowy trupowi, jeszcze niepocho- 
wanemu, stanowi karygodne prze­
stępstwo? Sprawa ztąd wynikła. 
W Poniewieżu stanęli przed oddzia­
łem sądu okręgowego kowieńskiego 
włościanie nazwiskiem Galisanowie, 
oskarżeni o to, że namówili urlo­
powanego żołnierza Dabkusa, ażeby 
odciął głowę trupowi ich matki, 
która się powiesiła. Za ten czyn 
dali oni Dabkusowi rubla i miarę 
kartofli. Sąd w czynie Galisanów 
nie znalazł przestępstwa i oskarżo­
nych uwolnił od odpowiedzialności. 
Przeciw tej decyzyi prokurator za­
apelował do wyższej instancyi. Izba 
sądowa wileńska jednak wyrok są­
du okręgowego kowieńskiego po­
twierdziła.

— Milionowy spadek. Dzienniki 
warszawskie donoszą, iż w ostatnich 
czasach w kancelaryi jednego z re­
gentów stawił się b. pułkownik J. 
S., jako mandataryusz rodziny i dał 
plenipotencyą p. Anatolowi Win­
terhalter, radcy prawnemu przy 
ambasadzie włoskiej w Petersburgu, 
na windykowanie sum, deponowa­
nych w banku francuzkim przez 
Konstantego Szaniawskiego, niegdyś 
biskupa krakowskiego, księcia sie­
wierskiego. Dochodzą wieści, że 
starania p. Winterhaltera zostały 
uwieńczone skutkiem i sumy te 
wraz z depozytowym procentem, po 
załatwieniu ostatecznych formalno­
ści, wypłacone zostaną przez bank 
francuzki. Do spadku należą dziś 
rodziny: Szaniawskich, hr. Reyskich, 
Stawowskich i hr. Tarnowskich.

— Zakaz. „Kur. Warsz.** podaje 
następującą informacyę: Zakaz wy­
najmowania izraelitom mieszkań 
letnich na gruntach włościańskich 
wydany został przez władzę admi­
nistracyjną, która najem tych sie 
dzib letnich pociągnęła pod przepis, 
wzbraniający izraelitom dzierżawie­
nia domów na gruntach włościań­
skich. Interesowani włościanie, 
zwłaszcza z okolicy Mrozów, wy­
stąpiwszy z podaniem do minister­

stwa spraw zewnętrznych o cofnię­
cie zakazji i otrzymawszy decyzyę 
odmowną, odwołali się do rządzą­
cego senatu i obecnie sprawa ta 
przeszła do rozpoznania pierwszego 
departamentu w senacie.

<i ___________________

POD PRUSAKIEM.
W- KS. POZNAŃSKIE.

Kcynia. Wieś rycerską Iwno 
nabył na subhaście kupiec Kaatz z 
Nakła za 400,000 m.

— Inowrocław, dnia 7 czerwca. 
Wczoraj powiesił się tutaj na król, 
drodze zamieszkały wymiernik 
Brzoska na poddaszu, licząc lat 60. 
W dzień przedtem przyjął ostatnie 
sakramenta św. Podobno pijaństwo, 
któremu się B. był oddał — go do 
tego spowodowało. Marnie żył — 
ponieważ pijackie życie wiódł — 
i marnie też zginął. — Mieszkał u 
swego syna zagrodnika Brzoski.

— Trzemeszno. W tych dniach 
przy ładowaniu drzewa do wagonów 
kolejowych spad! jeden gruby pień 
na robotnika Kardysza z Trzeme­
szna tak niebezpiecznie, że śmierć 
na miejscu nastąpiła. Nieszczęśliwy 
był trzeźwym i pracowitym czło­
wiekiem.

— Leszno. Przed kilku dniami 
wyszedł syn gos odarza K. z Przy- 
bina z fuzyą w pole na wrony. Po 
pewnym czasie wrócił do domu i 
będąc już niedaleko podwórza, 
strzelił do wrót w stodole. Przy 
wrotach stały wozy, pod któremi 
siedziało młode dziewczę, kuzynka 
jego. Kula trafiła dziewczę. Przy­
wieziono do niej natychmiast leka­
rza, ale na nic nie zdała się wszel­
ka pomoc lekarska i biedne dziew­
czę w kilka dni potem umarło.

— Szamocin. W Sokolikach u 
gospodarza Imma wybuchł zm. 
wielki pożar. Spaliły się doszczę­
tnie 2 stajnie i jedna stodoła. Ży­
wcem zgorzało kilkanaście sztuk 
bydła. Gospodarz Imm ogromnie 
się poparzył przy ratowaniu; jakim 
sposobem pożar powstał, dotąd nie 
wiadomo.

PRUSY WSCHODNIE I ZACHO­
DNIE.

Sztum. We wsi Montkach pła­
wił parobek konie w jeziorze tam- 
tejszem. Przy pławieniu spadł z 
konia; spostrzegł to inny parobek 
i pospieszył mu natychmiast z po­
mocą. Niestety ani jeden, ani drugi 
się nie wyratował i obaj utonęli.

— Tajemnicza wieża. Przy roz­
kopywaniu wału obok bastyonu 
Elżbiety w Gdańsku, pozostawiono 
dwie stare wieże, których funda­
menty sięgają daleko w głąb ziemi. 
Obecnie, jak zapewnia „Danz. 
Ztg.“, odnaleziono przy jednej z 
tych wież, głęboko pod ziemią, 
murowane przejście, położone pod 
powierzchnią fos fortecznych w 
stronie Neugarten. Kilku cieka­
wych mieszkańców Gdańska kazało 
się spuścić na linach do przejścia, 
wysokiego na 12 do 13 stóp, szero­
kiego na 7 stóp. Panowie ci opo­
wiadają, iż po zapaleniu światła 
ujrzano w przejściu liczne szkielety; 
niektóre z nich leżały na zapleśnia- 
łem posłaniu słomy, na niektórych 
zaś dostrzeżono łańcuchy. Z przej­
ścia prowadzą na prawo i lewo 
drzwi żelazne, które każą mniemać, 
iż za niemi kryją się dalsze przej­
ścia.

Zwiedzający podziemia posunęli 
się o kilka kroków w głąb przejścia, 
musieli jednak cofnąć się z powodu 
zepsutego powietrza, które im od­
dech tamowało. Zarząd miejski ma 
w dalszym ciągu prowadzić poszu­
kiwania na własną rękę, wstępu 
jednak dla publiczności do przejść 
zabroniono z obawy, aby walące się 
mury nie przygniotły zwiedzających 
podziemia.

— Brodnica. Wieś Płęchoty w 
powiecie tutejszym kupił w tych 
dniach od . banku drezdeńskiego 
niejakiś Moses z Lidzbarka za 500,- 
000.marek. Wieś ma być rozpar­
celowana.

— Golub. Tutejszy czeladnik 
ślusarski Błoński poszedł bez legi- 
tymacyi na stronę rosyjską. Urzę­
dnicy rosyjscy zatrzymali go; cze­
ladnik zaczął ich prosić, aby go 
puścili, a nawet dawał im cygara i 
papierosy. Na nic to przecież się 
nie zdało, bo strażacy zbili i spo­
niewierali go tak, że dnia drugiego 
znaleziono go na moście nad Drwęcą 
z połamanemi żebrami. Nieszczę­
śliwy leży dotąd bardzo ciężko 
chory i pytanie, czy wyzdrowieje.

SZLĄZK.
Zawadzkie. Urzędnik kolojowy 

Urbanek chciał jeszcze z jednym 
człowiekiem przejść między wago­
nami pociągu towarowego. Towa­
rzysz jego przeszedł szczęśliwie; 
tymczasem Urbanek dostał się mię­
dzy wagony, które go na śmierć 
zgniotły.

— Z Głubczyckiego. We wsi 
Jakobsdorf wyrządziła wędrowna 
szarańcza wielkie szkody na polach.

— Z Pszczyńskiego. Od 1 lipca 
połączone zostały wsie Porąbek i 
Biasowice w jedną gminę pod na­
zwą Biasowice.

— Chropaozów. Jeden z obywa­
teli tutejszych, p. W. Kowolik, ob­
chodził 6 bm. 251etuią rocznicę po­
życia z małżonką swą Franciszką z 
domu Michalską.

POD AUSTRIAKIEM.
GALICYA.

Zniszczenie chorągwi polskiej 
„Przeglądowi** donoszą o następują 
cym wypalku: W poniedziałek 4 
zm. podczas przybycia arcyksięcia 
Karola Ludwika do Lwowa ksiądz 
rektor ruskiego seminaryum ducho­
wnego kazał między innemi cho­
rągwiami wywiesić na gmachu 
także po'ską. Uczniowie semina­
ryum urządzili za to deraonstracyą 
rektorowi w chwili, gdy miał 
wsiadać do powozu, aby udać się 
na dworzec na powitanie arcyksię- 
cia i zastąpili mu drogę z żądaniem,

aby się przed nimi wytłumaczył 
ze swego postępku. Otrzymawszy 
odpowiedź, że ks. rektor zdaje 
sprawę ze swoich czynności tylko 
przed ks. metropolitą, zaśpiewali 
chórem; „Jeszcze Polska nie zgi­
nęła, ale zginąć musi**, poczem po 
wyjeździe ks. rektora wdarli się na 
strych, zerwali ztamtąd chorągiew 
polską i poszarpali ją w strzępy, 
śpiewając: „Wicznaja pamiat.** 
W manifestacyi tej miało wziąść 
udział około 200 kleryków. Mia- 
łożby to doniesienie być prawdzi- 
wem? Byłoby to pożałowania go- 
dnem.

— Podczas przedstawień w gma­
chu przemysłowym wystawy, od­
śpiewał podczas otwarcia wystawy 
chór zjednoczonych towarzystw 
kantatę Żeleńskiego, do której 
osnowę napisał Rossowski. Po 
kantacie polskiej odśpiewano ruską 
kompozycyę Wachnianina. Wiersz 
Kossowskiego opiewa:
Długo na nasze rzucała niwy 
Bezwładna rozpacz chmurne swe

• cienie,
Zwyciężył w końcu słońca blask 

żywy, 
Mrok rozpędziły promienie.

To myśl, jak słońce co sił ogniem 
wre,

Ku nam oblicze płomienne obraca, 
A jako dziecię ku matce, tak 

praca
Do tego słońca wzniosła dłonie 

swe.
Wzniosła swe dłonie tęsknie, mi­

łośnie,
Wyrwana z więzów smutku i złudy, 
Spieszy do celu, wzmaga się, rośnie, 
Odkąd za pancerz ma trudy.

Pobłogosław Boże pracy tej, 
Pozwól, niech przeszkód zapasy 

zgruchocze,
Słodycz tryumfu w nasze kruże 

zlej!
Z tą wiarą, że sprzyja nam Bóg, 
Do pracy! do pracy!
Kąkole i ciernie nam z dróg.

Do pracy! do pracy!
To naszem hasłem rodacy!
Do niej, jak jeden mąż garnijmy 

się,
By z głazów zbawczą wykrzesać 

skrę.
W jej blasku cały świat 
Zniszczonym Polski przyklaśnie 

snom,
W niej lepszych zapowiedzi lat, 
Na głowę wrogów najcięższy to 

grom!
Do pracy! itd.
— Uczestnicy powstania stycznio­

wego w Krakowie ojbyli wycie­
czkę do Dubia, nad granicą Króle­
stwa Polskiego. Wzięła w niej 
udział bardzo znaczna liczba osób. 
Stara wiara przypominała sobie mi­
nione dzieje z przed 30 laty, kiedy 
to wśród lasów, bardzo często na 
deszczu, wśród błot o głodzie i 
chłodzie całe długie tygodnie i 
miesiące przepędzała, kryjąe się, to 
znów wypadając z zasadzki na dzie- 
sięćkroć liczniejsze, dobrze uzbro­
jone, odziane i odżywione carskie 
zastępy. Przed wyruszeniem z po­
wrotem wygłosił do okoliczności 
zastosowaną deklamacyę Benedykto- 
wicz, a Danielak przemówił do 
włościan, tłumacząc im, jaki był 
cel walki w 1863 r.

— Zmiana własności. Dobra 
Kraczkowa i Cierpisz w pow. rze­
szowskim położone, nabył Roman 
hr. Potocki, ordynat ha Łańcucie 
od p. Jakóba Weinberga.

— Zapis chłopa na cele publi­
czne. Stefan Kormyło, gospodarz 
w Samołuskowcach pow. husiatyń- 
skiego, zapisał chatę swoją i 16 
morgów‘gruntu na wprowadzenie 
do wsi sióstr służebniczek ruskich, 
opiekujących się dziećmi i trudnią­
cych się gospodarstwem.

SZLĄZK AUSTRYACKI.
Bezrobocie w Polskiej Ostrawie. 

Sąd cieszyński zasądził znowu kil­
ku górników, którzy dnia 9 maja 
zamierzali wtargnąć do szybu św. 
Trójcy. Marek Kalyta z Bielczyc 
w Galicyi skazany został na sześć 
tygodni, Jan Pluta z Tomaszkowie 
w Galicyi na dwa miesiące i Józef 
Waszek z Sosnowa na sześć tygo­
dni aresztu; Stanisław Dobrzański 
z Wieliczki i Piotr Bartosz z -Lęg 
uznani zostali za niewinnych. —

— Z Goleszowa. Paweł Rojek, 
który w Boże Ciało przez zapale­
nie się prochu przy strzelaniu z 
moździerzy w okropny sposób po­
palony został na całem ciele zmarł 
dnia 1 zm. wśród okropnych bole­
ści w szpitalu w Cieszynie. Pogrzeb 
odbył się dnia 3 zm. przy wielkim 
udziale w Goleszowie. Zmarły był 
na wskroś uczciwym człowiekiem, 
i chętnie popierał każdą dobrą 
sprawę. —

Listy miłosne Napoleona III.
Czasopismo „Revue de Paris** 

ogłasza w ostatnim swoim zeszycie 
listy księcia Ludwika Napoleona, 
późniejszego cesarza francuzkiego, 
pisywane do pewnej Fiancuzki, 
krewnej Thiersa, zamieszkałej we 
Florencyi. W listach tych przyszły 
władzca Frąncyi ukazuje nam się 
jako idealista i romantyk. „Po­
trzebuję uczucia — pisze — a tak 
mało doświadczyłem go w życiu! 
Byłem niepoznany przez własnego 
nawet ojca. Wykażę to pani przy­
kładem: W r. 1834 bawiłem w 
Szwajcaryi u mojej matki; nagle 
dowiaduję się, że cholera wybuchła 
w Livorno; natychmiast staram się 
o paszport, aby módz się udać do 
ojca i pielęgnować go w razie, 
gdyby, broń Boże, został dotknięty 
epidemią. I cóż pani powie: ojciec 
odpowiada mi na to w słowach 
oschłych i temu dowodowi syno­
wskiego uczucia przypisuje intere 
sowne pobudki. Nie mogłem mu 
nigdy tego darować. Było to tak 
sprzeczne z rnojem usposobieniem, 
że po prostu rozumieć nawet ta­
kiego posądzenia nie mogłem. Ja 
miałbym działać dla materyalnych 
korzyści! Ja, który straciłem całą 
prawie fortunę dla podtrzymania 
bytu osób, przezemnie skompromi­
towanych, ja, który oddałbym całą

ojcowiznę na jeden usolsk ojca. 
Niech - zapisze, komu chce, swój 
majątek: będę zarabiał na życie, 
lecz niech mi odda swe uczucie; 
nie zasłużyłem niczem na jego utra­
tę, atak bardzo uczucia potrzebuję! 
Wielu jest ludzi, którym dobrze 
jest- na świecie z pełnym żołądkiem, 
a pustem sercem. Ja muszę mieć 
serce pełne — mniejsza o żołą­
dek.** ■

W innym znowu liście pisze:
„Jest we mnie dwóch ludzi: 

człowiek polityczny i prywatny. 
Pierwszy pozostanie niewzruszonym: 
nienawiść, oszczerstwo, więzienie 
nie zdołają z piersi jego wydobyć, 
ani jęku; lecz człowiek prywatny 
natomiast czuje się bardzo szczę­
śliwym. Opuścili go wszyscy: da­
wni przyjaciele, rodzina, ba! nawet 
ojciec rodzony. Zostałem zamknię­
ty żywcem w grobie, chciałbym 
działać, czcić, kochać — a wolno 
mi tylko myśleć. To też używam 
i nadużywam tego jedynego prawa. 
Lecz myśl bez celu, jest marzeniem, 
a marzenie — nuży. Pani nadałaś 
kierunek moim myślom. Niech cię 
to wyznanie nie trwoży: jesteś o 
trzysta mil odemnie; a mnie strzeże 
czterystu ludzi; zresztą uczucie moje 
dla pani jest czyste, że zasługuje 
na trochę przychylności z jej stro­
ny. Znam panią niewiele, lecz 
wspomnienie jej łączy się z istotą, 
którą najbardziej na świecie kocha­
łem, z moim biednym bratem.... 
Gdy przy zachodzącem słońcu spo­
glądać będziesz na dolinę Arno, a 
oczy twe błądzić po niebosłonie, 
tak niepewnym, tak nieokreślonym 
i poetycznym, jak nasza przyszłość, 
to pomyśl, iż jest w oddali dusza 
tkliwa i oddana ci zupełnie, która 
kruszy okowy; przez Alpy i Ape­
niny biegnie do ciebie, pani, ile­
kroć przyzywasz ją wspomnieniem. 
Opowiadają dzieje dwóch drzew 
palmowych: jedno rosnące w Ta- 
rente, rzucało pyłek swych kwiatów 
na wiatry, które je przenosiły nad 
wybrzeża Grecyi, drugiemu odży­
wiając jego soki, słońcem spieczo­
ne. To nasze dzieje....

Chciałabyś pani przesłać mi po­
wietrze, które oddychasz. Istotnie, 
byłby to dar najwspanialszy, bo 
choć cię znam tak mało, lecz ko­
cham całem sercem.

Rozumiem szczęście w ten sam 
mniej więcej sposób, co i pani: 
mieć władzę, aby jej używać dla 
dobra ludzkości, lub też być po­
słusznym niewolnikiem istoty ko­
chanej — oto mój ideał.**

Piechotą z Petersburga do Krakowa.

Piechotą z Petersburga przybył 
do Krakowa uczeń tamtejszego uni­
wersytetu, Polak p. W. Dzielny 
piechur opuścił Petersburg dnia 3 
maja a stanął w Krakowie 9 czer­
wca. Pan W. zamierza zwiedzić 
Tatry, Lwów i na Podwołoczyska 
wrócić pieszo do Petersburga. 
Wytrwały piechur cieszy się wy- 
bornem zdrowiem.

Wędrówka kota.
Rzadki dowód właściwego kotom 

przywiązania do miejsca, przytacza 
„Tydzień** piotrkowski. Kotka, 
która przybląkała się od roku do 
jednego z mieszkańców Piotrkowa, 
obdarzoną została czworgiem kociąt. 
Pewien uczeń gimnazyalny, zapalo­
ny zbieracz fauny krajowej, zabrał 
kotkę z potomstwem, usadził w 
pudełko, obwiązał chustką i o go­
dzinie 10 wieczorem wziął ją do 
powozu i zawiózł na wieś, położoną 
o 5 mil od Piotrkowa, a 5 wiorst 
od szosy. Jakież było zdziwienie 
właściciela kota, gdy po pięciu 
dniach biedne zwierzę, zgłodzone i 
wychudnięte, zachrypłym głosem 
poczęło miauczyć pod drzwiami. 
Co się stało z kociętami nie wia­
domo. Warto jednak zastanowić 
się nad olbrzymią ilością instynktu, 
sprytu i odwagi, którą okazało 
zwierzę, gdy się zważy, że kotka 
przeszła sześć wsi, ^>arę lasów i że 
musiała nawet przebyć most na 
Pilicy i nie dawszy się rozszarpać 
psom, dotarła do dawnego swego 
legowiska.

+
NEKROLOGIA.

f Słupy. Dnia 8 zm. o godzinie 
3 z p dudnią w Słupach w domu 
czcigodnego ks. dziekana Sobeskie- 
go, gdzie od lat kilkunastu prze 
bywał, zakończył życie śp. Zawi- 
dzki, porucznik i weteran byłych 
wojsk polskich w 86 roku życia 
swego. Zmarły był osobistością 
znaną, mianowicie na Kujawach, 
gdzie w domach znaczniejszych 
obywatelskich po powrocie z emi- 
gracyi część znaczną swego wieku 
przeżył, wszędzie kochany i szano­
wany jako wierny przyjaciel, od­
znaczający się skromnym i miłym 
charakterem. Cześć jego pamięci 
a duszy spokój wieczny.

f Bolesław Fiałkowski, w prostej 
linii prawnuk siostry Kościuszki, 
zamężnej hr. Estko weteran z r. 
1863, sybirak, zmarl w 50 roku ży­
cia w Cieklinie.

Kwestye afrykańskie.

,,Kwestye afrykańskie** zostały 
chwilowo cofnięte wstecz spraw 
europejskich przez zamordowanie 
Carnota. Francuzki minister spraw 
zagranicznych, mówił już o prawie 
■afrykańskim, i nie pozostał tylko 
przy teoretycznych rozwagach, lecz 
wskoczył wprost do praktyki. Jego 
zajmujące rozprawy opierają się 
ogółowo na międzynarodowem pra? 
wie europejskiem. Do tego przy­
łączy się może jakieś prawo afry­
kańskie, gdy się oknże, że europej 
skie już nie wystarczy. I dla czego 
nie możnaby ustanowić natychmiast 

•prawo międzynarodowe, obejmujące 
wszystkie części kuli ziemskiej?

My Arderykanie, a z nami Meksy­
kanie i Brazylijczycy opieramy się 
na zasadzie Monroe*a; nie pozwala­
my żadnemu mocarstwu euro­
pejskiem u mięszać się do naszych 
spraw, i bacznie śledzimy wszystko,

Przeszło 100 mil odległości po 
szorstkiej preryi pokrytej kaktu­
sami, i przeszło 300 po torze ko­
lejowym, jechał p. R. J. Palmer 
Cota-^na KENW00D NoD7nV^r- DEENWOOD ROAD WER NO. 7
dnym z naszych dziewięciu gatun- zrobiony extra wysoko <lla ludzi wv 
ków, które odniosły premie na wystawie światowej

0 której wspominaliśmy w 
przeszłym numerze chcieli- 
śmy wyrazić taką pracę:

„Chicago do Denver 
(1200 mil) bez zepsucia.

Przyślijcie po katalog i dodatek opisujący ostatnie polepszenia.

KENWOOD MANUFACTURING CO.,
253 255 S CANAL STR„ ___________ CHICAGO, ILLINOIS.

W PIERWSZEJ KSIĘGARNI POLSKIEJ
W. Dyniewicza,

532 NOBLE STREET, - CHICAGO, 1LLIN .
' -----  JEST DO NABYCIA -----

KRYSZTSUFA° KULUM
TŁÓMACZONA Z ANGIELSKIEGO.

Z rycinami oraz obrazkami Budynków Wvsu y 
Światowej w Chicago

•DRUKO WANEMI NIEBIESKIM.TUSZEM.
W mocnej i pięknej oprawie ze złoconym tytuliki-?

Cena 50 centów.
fflASZYNA 
DARMO!

Jeśli chcesz sobie sprowadzić Zegarek, 
łańcuszek, harmonikę lub cokolwiek in­
nego po jak najtańszych eonach, to nam 
przyśli j 2 centową markę i adres swój, a 
my wam poślemy^nasz polski

PIERWSZA

Księgarnia Polska,
W AMERYCE,

WYTNIJ TO, prześlij nam razom z $14, a ci poślemy wt 
ulepszoną Maszyną do Szycia bingera r. Wy&ikiemi Ramion :i ■. 
trzonąw ulepszoną sprężyną natężenia w górnej cząści, v 
nici oraz pozytywne podnoszące w górą i samoszyjącec.y lindn••• 

które obraca sią przy końcu, bez zmiany położenia k*> i 
jego cząści; ma ona doskonałe i delikatne natężenie. i; a
jest także zaopatrzona w pozytywny automatyczny prk\ i 
racania cewki oraz w igłą samo sią osadzającą, a nadto g i: i
niej cały komplet stalowych przyborów, igieł, oleju itd <• r

jest lakierowana ozdobiona złotem, wszystkie ozdołmiejsze < 
wykładane niklem. Wszystkie cząści, są z Wybornej stali >'.* ! 
bota jest z najlepszego dąlm lub orzecha Ma duże koło ol i e
i przyrząd do ochraniania odzieży. Ta maszyna jest pod każ.l >; ;
dem Iszej klasy 1 wygląda, jak każda maszyna za $G5. wyk*u:\ k
roboty, jak każda z nich. Razem z każdą maszyną przest ła M*; ;• = 
mienną, obowiązującą gwarancyą na 10 lat. jeżeli potrzeb u jes > 
ny do szyria, nie pomiń tej wielkiej sposobności, ale poślej n 
wienie dziś. Gwarantujemy zadowolenie lub zwracamy pieńia<i 
da maszyna jest należycie zabezpieczona, opakowana i dos* na
dworzec kolei bezpłatnie gwarantujemy bezpieczne jej przybycie. Dla 
czego nie mieć najlepszej ł

Jedna maszyna dla każdego, kto sprzeda lub spowoduje sprzedaż lOciu ’ ' ni 
dla tych, którzy żądają 80dniowej próby, nisz po specyalne warunki i

The OXFORD MANUFACTURING CO., 342 344 Wabash Avenue, C>u • . 1.
- . July 4—94

DARMO &

KATALOG nitSIECZrtY
Z OBRAZKAMI.

WŁADYSŁAWA DYNIE-"
W CHICAGO 

odebrała z Europy wielki zap -. i- 
kiego i pięknego dzieła (rez- u

rozmaitych przedmiotów. Katalog wy­
dawany jest co miesiąc w interesie na­
szym jakoteż i kupującej publiczności. 
Zawiera wszelkie wiadomości tyczące sie 
kupna rozmaitych artykułów. Katalog 
interesuje każdego. Adresujcie:

NALEPINSKI MDSE. CO.
441 Noble Street, Chicago, 111.

Nie potrzeba pieniędzy
BADANIE BEZPŁATNE.

3

Wytnijcie too- 
^łoszenie i przy­
ślijcie je do nas 
z całem waszem 
nazwiskiem i a- 
dresem, aprzy- 
ślemy wam ton 

El.i:<L4N<KI
Amerykański 

Zegarek, 
ekspresem dar­
mo dla zbadania 
go. Koperta jest 
zrobiona z
14 K. (’zystego 

Złota.
nad metalem 
kompoz y cy j- 
nym, przez co 
ten zegarek 
jest trwalszym 
niż jakikolwiek 
inny zegarek. 
Werk jest
Czysto

A mery kańskim 
(nie tanim 
szwajcarskim) i 
gwarantujemy 
że utrzymuje 
dobry czas

Gwaraneya 
na lat 20.

Zbadajcie go
ostrożnie w biórze ekspresowym, i jeżeli 
myśleli. iż jest wartym/rz// razy tyle niż za 
niego żądamy, to nie bierzcie go; lecz jeżeli bą- 
dziecie go chcieli to zapłaćcie agentowi $8.00, a 
bądzie waszym. Donieście czy żądacie zegarek 
MEŻKI ]ni) DAMSKI Przyślijcie 50c. z waszem 
zamówieniem, w znaczkach pocztowych lub prze­
kaz (money order) za nasz elegancki CZYSTEM 
ZŁOTEM obkładany łańcuszek, warty $3.50 w 
jakimkolwiek składzie jubilerskim, lubprzyślij­
cie nam $8 00 z zamówieniem, a dostaniecie łań­
cuszek DARMO. Adresujcie:

The Red Star Watch Co., of Chicago, 
(INKORPOROWANA)

21 Quincy Str., Chicago, III.

9x1cali) pod tytuł.
ŻYWOT PANA L Z BA

LA NASZEGO

JEZUSA GHKKi
I BOGARODZICY DZ! Y

MARYI.
Obejmujące 722 stronnic w 

go i pięknego druku, ruocuio >ra--
wne w najlepsze angielskn- o,
ze złotemi wyciskami i ma: e-
mi brzegami. Dzieło t<>«.-. iie
jent kilkuset rycinami ■ ra-
zkami.

Cena 6 dolarów.
Dla kupujących w więks ci 

odstępujemy rabat.

I4-KARATO% A
ZŁOTA PŁY . A 

Wytnijcie to i prz; zo 
swojem nazwiskiem ia< . em, 
apcalemy wam ten . <-ks- 
preeem dooglądip\< i ( wa- 

rancy.i na 5 let cu- 
azek z brelokiem pop my 
równocześnie.O j n< nijcie 
go a e koro osądzie - eto 
sią opłaci, zaj hu lą 
ceną $2.75 1 należytofić 
ekspresową a zt do 
*<a-bądzie należał, .leat 
piąkiiie grav ir- w.-ny i 
pod gwarancją b* o jak 
najlepecy w
gląda jak szczero? l-uyse- 
garek. Piszcie dziś, ofer­
ta taka sią nie pow iórzy.
THE NATIONAL

Mig. andImportirgc :■ ny 
334 Dearbo-.n nt.,

CHICAGO, ill.’OIS.
July 5-94

coby mogło ubliżyć doktrynie Mon- 
roe‘a — Ameryka dla Ameryka­
nów. Natomiast nie mięszamy się 
także do spraw europejskich, a 
gdyby dla „kwestyi afrykańskich** 
narody europejskie chciałyby sobie 
potłuc wzajemnie kości, natenczas 
staralibyśmy się odnieść korzyści 
handlowe, lecz żadnych polity­
cznych.

Bismarck, jak wiadomo, nie był 
nigdy przyjacielem niemieckiej po­
lityki kolonialnej, wiedział że jest 
kosztowną i niebezpieczną i zapro­
wadzi Niemcy do zawikłań, za 
które drogo będę musialy zapłacić.

Najnowsza ugoda pomiędzy An­
glią i państwem Congo, która wy­
wołała wielkie niezadowolenie w 
Berlinie i przyczyniła się do wy­
miany bardzo uszczypliwych not 
pomiędzy biórami w ulicy Wilhel­
ma w Berlinie a ulicą Downing w 
Londynie, okazała, że stary kan­
clerz miał racyą. Jak daleko zaś 
Francya tkwi w zawikłaniach afry­
kańskich okazuje się z artykułu 
czasopisma „Politique Coloniale**, 
które wylicza następuje kwestye 
wiszące między Francyą i Anglią

1. Oznaczenie na północy i 
wschodzie granicy kraju Sierra 
Leone, która to sprawa jest w za­
wieszeniu od trzech lat; 2. Upo­
rządkowanie wypadku w Marina, 
przy której to sposobności poru­
cznik Maritz znalazł śmierć; 3. 
Załatwienie starcia nad . granicą, 
które się wydarzyło w pobliżu 
Mallacori; 4. Ustanowienie granicy 
nad wybrzeżem złota w tylnej czę­
ści kolonii angielskiej; 5. Ustano 
wienie pasu wpływowego Francyi 
i Anglii pomiędzy Dahomey i rzeką 
Niger; 6. Załatwienie trudności, 
jakie Niger — kompania stawiała 
porucznikowi Mizon, i zwrot ode­
branych mu towarów i okrętów; 
7. Oznaczenie pasu wpływowego 
Francyi i Anglii pomiędzy Say (nad 
rzeką Niger) i Barrua (nad jeziorem 
Tszad); 8. Załatwienie kwestyi 
spornych odnoszących się do Sokoto, 
Adamana i Bornu; 9. Zmiana 
brukselskiego Congo traktatn z dnia 
12go maja 1894; 10. Zmiana anglo 
włoskiego traktatu z dnia 5 maja 
1894; 11. Ustanowienie odszkodo­
wania w Uganda. Dwunastą i 
najgłówniejszą jest kwestya ma- 
rokkańska. A Egipt? Czyż

tamże nie sprzeciwiają się da­
wnych lat interesa angiel.-k m-
cuzkim?

Zarazem jest Francya za na
także z innemi mocarst w
sprawach afrykańskich, z-<\ ■ a z
Hiszpanią, dla granicy p 
Algierem i Marokko i z V. i
dla Tripolis i innych punki . w
północnej Afryce, gdzie pes -i
dwóch tych państw się sl ■

„Ciemna** część świata na
się „wyjaśniać**. Każde <■ ej-
skie mocarstwo chcialoby ać
jak największy kawał; lec, zy
takowy strawi, o to nie ; 
politycy, którym chodzi tyl ; o 
sławę (gloire) jednego dni . ,:l.
dni mężowie star.u jak . k
spoglądają inaczej na tę s; i
podnoszą przestrzegający i : os.
Kraj Chama był krajem k y.
Chamsin nazywa się także J;
Chamsin, tj. gorący wiatr ii
także Samiel (Samum), < -d im
(trucizna) i Yel (wiatr) 'fen 
Chamsin rozgorączkowuje : ;z
europejskie umysły i truje je.

Z Chicopee, Mass

Ob. J. C. donosi dnia r-
wca: Polacy Łukasz Wiś: ki,
pochodzący z Widaczu, p c -ło
w Galicyi i Jakób M . yk 
przeprawili się dzisiaj po ł ? : na 
drugą stronę rzeki Conn. Kie-"" do 
saloon’u Williama Ritter. W. iąc 
utracili równowagę i wpei do 
rzeki pod mostem. Majs , k 
schwycił sią krawądzi łodzi i trzy­
mał się jej póty, póki go rU ca- 
calono. Stan jego jest jedn .l . ry- 
tycznym i prawdopodobnie ;> ,e.

Ciało Łukasza Wiś ce- go
wydobyto z wody za trzy ny.

$100 NAGRODY $100.
Cayteluicy tego czasopisma ni z.iwo.u. 1 ; 

zadowolonymi, gdy sig dowiedzą, ż ic
przynajmniej jedna z obawianych eh* 
Wiedza jest stanie wyleczyć w w . Ich 
jej stopniach, a t$ jest katar. 1 '. CA­
TARRH CURE jest jedynem stanowi' 
carstwem znap2m cechowi lekarskiem.i '.r
tgd^c choroby konstytucyjny wymtga le­
czenia konstytucyjnego. HALLS 1 -\ -W ś’ 'iii 
CURE bierze sig wewngtrznie i dziuf. o-t 
na krew i flegmisty powierzchn e .i
przez co niszczy podstawg choroby i ♦ pa* 
cyentowi s ły przez odnowien e kon- i i 
pomaganie naturze w jej dziele. V i ciele 
wierzy tak w jego lecznicze sity, iż y
STO DOLARÓW za każdy wypad* , k zo 
nie wyleczy. Przyśl jcie po spis s */uw

Adres: T. J. CHEIŚEY JŁ Cfl., Toledo, O.
Sprzedawane przez aptekarzy r.c.



AMERYKA.
Miał szczęście-

W New Yorku kupił policyant 
Neuschaefer na ulicy 40 skorupia­
ków, tak zwanych “clams” za 25c. 
i zabrał je do domu. Otwierając 
takowe znalazł w jednej z nich 
perłę ważącą 65 granów. Jest to 
perła czystej wody, doskonała co 
do kształtu i koloru. Klejnotmk 
pewien w Maiden Lane oszacował 
ją na $>2000.

przfsd ntebuzpiecze^stwem choWftjąe 
się w piwnicy. Tór burzy był tyk 
ko dwa pręty szerokim.

Zabite zostały podczas burzy,’jak 
z Minneapolis donoszą, następują­
ce osoby:

Pani Sam Roach, Wessington, 
S. D.; Chas. Meiter, Sleepy Eye, 
Minn.; J. Galdan, Muligan, Minn.; 
pani G. T. Hicks, Pipestone, Minn.; 
panna Jennie Sindstrom z St. Paul 
w Darwin, Minn.; panna Johnston 
i Henry Rhody, w Larimore, N. 
D., panna Nina Swift w pobliżu 
Aberdeen, S. D.; dziecko Wal - 

Dziwna śmierć.
Z Warsaw, Ind., donoszą: Szesna­

stoletnia May Holmes z Atwood 
została na szyi pokaleczoną przez 
jednę z szarańczy z tak zwanych 
17 letnich (seventeen years locusts). 
Ciało na około rany poczęło natych­
miast puchnąć, młoda dziewczyna 
cierpiała straszliwy ból i utraciła 
wnet władzę w wszystkich człon­
kach. Przywołano lekarza, lecz ten 
nie mógł pomódz dziewczynie, któ­
ra wkrótce umarła w strasznych 
boleściach.

Zabici przez grom
W Rochester, N. Y., podczas 

gwałtownej burzy szukały dzieci 
Lorenz’a Ritter, 13 letnia Laura 
i 2 lata liczący Lorenz, schronie­
nia pod drzewem. Nagle trząsł pio­
run w drzewo, a dzieci zostały za­
bite na miejscu.

Moc miłości-

Z Paintsville, Ky., donoszą 27 
czerwca: Dziwnego środka chwy­
ciła się Helena Witten, córka bo­
gatego farmera, mieszkającego czte­
ry mile od Paintsville, aby módz 
uciec z domu rodzicielskiego z męż­
czyzną, któremu ofiarowała swe 
serce.

Od kilku miesięcy starał się o 
rękę dziewczyny Henry Wilcox, 
lecz rodzice jej nie chcieli o nim 
wiedzieć. Aby zapobiedz uprow a­
dzeniu córki przez Wilcox’a, io 
dzice nie spuszczali jej z oczu i 
nawet odebrali jej suknie, które 
zamknęli w szafie, lecz dziewczy­
na postanowiła wyjść za Wilcox’a 
nawet bez błogosławieństwa rodzi­
ców i dla tego w środę wieczo­
rem uchlorofonnowała rodziców i 
rodzeństwo. Gdy ci odzyskali przy­
tomność nie było już Heleny ani 
jej garderoby. Zdaje się że Helena 
i Wilcox udali się do Ohio.

Stara historya.

Z Danville, Ills , donoszą: Pani 
J. Edwards z Fairmount usiłowała 
dzisiaj pomódz źle się palącemu o- 
gniowi za pomocą petroleju z wy­
nikiem, iż żywcem się spaliła. Mąż 
jej, który ją chciał ocalić popalił 
się także tak, iż niezawodnie umrze. 
Dom stał się także pastwą pło­
mieni.

Ojcobójstwo.

Z Rockford, ID., donoszą 27-go 
czerwca; Wczoraj umarł tutaj 
Thomas Wise, liczący lat 81 ta 
nadwerężenia, których doznał od 
syna swego Franka. Ten żądał 
dwa tygodnie temu od ojca pie­
niędzy, a gdy tenże nie chciał mu 
ich dać, powalił starca na 
ziemię i kopał go przez dłuższy 
czas.

Białe czapki.

Z Middletown, N. Y., donoszą: 
“Białe czapki” z Livingston Manor 
stają się coraz zuchwalszymi. Osta­
tnią ichofiirą był Patrick Edwards. 
Dziesięciu przebranych obywateli 
wywlekło Edwards’s o północy z 
jego łóżka i obdarzyło go w spo­
sób niemiłosierny łozami; następnie 
zawlekli go do stawu młyńskiego 
znajdującego się przed miastem 
i nurzali go w nim póty, póki mu 
dechu starczyło. Następnie kazano 
mu biedź do domu jak najprędzej. 
Szybkość jego biegu nie podobała 
się “Białym Czapkom”, z którego 
to powodu rzucono go jeszcze raz 
do stawu; po tej łaźni atoli pobiegł 
do domu, o ile mu sił starczyło. 
“Białe Czapki” występują głównie 
przeciw nałogowym pijakom i tym, 
którzy poniewierają żony.

Czworo.

Zona John’a Freeze w Jackson 
Township, cztery mile od Johet, w 
powiecie Will, Illinois, porodziła 
w tych dniach czworo dzieci — 
dwóch chłopców i dwie dziewczy­
ny. Wszyscy są zdrowi.

Zadusili się.

Z Cripple Creek, Col., donoszą 
27 go czerwca: Trzech górników: 
Oskar Peterson, James Deggeth i 
Daniel Commors zadusili się dzi­
siaj w kopalni Jeffersona w Victcr 
przez wdychanie szkodliwego gazu.

Burza i wicher w Minnesocie.
Z Litchfield, Minn,, donoszą 28 

czerwca: Straszliwa burza srożyła 
się przeszłej nocy dwie mile od 
naszej miejscowości. Zajmowała 
tylko szerokość 10 prętów (16$ 
stopy a|ig-) a długość od 4. do 5 
mil Z pół tuzina farm zostało zni­
szczonych. Zabita została panna 
Jennie Lindstrom ze St. Paul, li 
ćząca lat 22, i 60 letnia żona John’a 
Saunders, mnóstwo osób zostało po- 
kaleczonych.

Z St. Johns University, Minn., 
donoszą: Wicher spustoszył węzo 
raj wszystkie prawie budynki, 
włącznie stajen i stodół należących 
do St. Johns University w College­
ville. •

Z Minneapolis donoszą tego sa­
mego dnia: Sleepy Eye w Minne­
socie zostało wczoraj wieczorem na­
wiedzone przez burzę wichrowatą. 
16 letni Karol Mie'ke został zabi­
ty przez zawalającą się stajnię, g'ly 
usiłował zamknąć drzwi od niej. 
Dom John’a Schmidt położony trzy 
mile od Sleepy Eye został zupeł­
nie zniszczony i małżonkowie 
Schmidt wraz z czterema dziećmi 
zostali mniej lub więcej niebezpie­
cznie pokaleczeni.

I dom Piotra Trott został spu­
stoszony, mieszkańcy jednak uszli 

czewskiego w Glencoe.
Niebezpiecznie pokaleczonymi zo­

stali: pani J. Weiss, Cold Springs, 
Minn.; John Winkler i jego syn 
w Jacobs Prairie, Minn.; dziecko 
John’a Schmidt w . Sleepy Eye, 
Minn.; pani Mohanneh w Pipe 
stone, Minn.

„Boycott" przeciw Pullman‘owi.

Z Cincinnati, O., donoszą 28go 
czerwca: Tutejszy zastępca stowa­
rzyszenia „American Railway U- 
nion“ nie mógł tutaj, ani w Ludlow, 
Ky., przeprowadzić „boycott*1 prze­
ciw Hamilton i- Dayton kolei. Po­
ciągi idą jak chodziły z wagonami 
Pullman‘a.

Z Detroit, Mich.,' donoszą także 
28go czerwca' Stan Michigan nie 
został jeszcze dotknięty przez boy­
cott przeciw wagonom Pullman‘a.

Z Cleveland, O., donoszą, że ża­
dna z kolei przechodzących przez 
to miasto nie została dotkniętą 
przez boycott.

Z Indianapolis, Ind., piszą 28go 
czerwca: Boycott przeciw wago­
nom Puli mana daje się tu czuc. 
Zwłaszcza na nowej Monon kolei 
zachodzą przeszkody przy wyseła- 
niu pociągów. Pociąg który wy­
jechał wczoraj ztąd do Chicago i 
ten, który wyjechał z Chicago do 
Cincinnati, stoją obecnie w Ham­
mond. Obydwa są pociągami po 
cztowemi.

Z Pueblo, Col, donoszą. Z powodu 
boycotVu wagonów Pullmana nie 
idą żadne pociągi po torze Santa 
Fe kolei. Pociąg pasażerski, który 
przybył wczoraj wieczorem, a który 
ma wagony Pullman‘a stoi jeszcze 
na torze. Na innych kolejach idą 
pociągi, jak zwyczajnie.

Z Milwaukee donoszą: Dwa po­
ciągi kolei Wisconsin Central znaj 
dują się w Stevens Point i nie 
mogą pójść dalej, gdyż maszyniści 
i palacze uie obcą prowadzić dalej 
pociągów, w których się znajdują 
wagony Pullman‘a.

Z Duluth, Minn., donoszą: Po 
ciągi kolei Northern Pacific i Wis­
consin Central wyjechały ztąd jak 
zwyczajnie, mając w swych rzędach 
wagony Pullmana.

Z Kansas City donoszą 28go 
czerwca: Palacze Santa Fe kolei 
porzucili dziś pracę. „Leżą** tutaj 
pociągi idące do Californii i do 
Meksyku.

Z Chippewa Falls, Wis., dono­
szą 28go czerwca: Skoro pociąg 
pasażerski kolei Wisconsin Central 
przybył do Irvine, milę ztąd, O- 
świadczyła służba kolejowa, że nie 
pojedzie dalej, jeżeli z pociągu nie 
zostaną usunięte wagony Pullman‘a. 
Kompania kolejowa najęła natych­
miast palaczy i maszynistów me 
należących do Unii i o godzinie 6ej 
popędził pociąg dalej.

Z Des Moines donoszą że J. R. 
Souvereign „Master Workman** 
„Rycerzy Pracy**, oświadczył, że 
strajk Pullmanit‘ów, jest najwię­
kszym, jaki Ameryka kiedykolwiek 
widziała. .

Ź Waukesha, Wis., donoszą 28go 
czerwca, że tamtejsi zwrotnikarze 
kolei Wisconsin Central chcieli za 
strajkować. Kompania dała im do 
namysłu czas az do południa; po 
południu zwrotnikarze wrócili do 
pracy.

„Curator.um** izby handlowej 
przesłało do jeneralnego pocztmi- 
strza w Washingtonie depeszę, w 
której żąda, aby rząd Stanów Zje­
dnoczonych postarał się o to, aby 
przedmioty pocztowe zostały prze- 
sełane w właściwym swym czasie, 
gdyż zatrzymywanie ich przez 
strajkierów jest przyczyną niedogo­
dności dla publiczności.

Z Los Angeles, Cal., piszą, że 
wskutek boycottu wagonów Poll- 
mana nastąpił zupełny zastój na 
kolejach Southern Pacific i Santa 
Fe. '

Później donoszą z Cleveland 
Kansas City, Pittsburg, Cincinnati, 
Salt Lake, St. Joseph, Leavenworth 
i Detroit, że pociągi odchodzą 
zwyczajnym porządkiem z wago­
nami 1’ullmau‘a.

Z Omaha, Nebr., donoszą, że po 
łożenie jest tam dosyć krytyczaem. 
Pociągi odchodzą wprawdzie z wa­
gonami Pullmana, lecz z zaręcze­
niem iż takcTWe zostaną pozostawio­
ne na zachodzie i nie przyprowa­
dzone napowrót, póki boycott bę­
dzie trwał.

Z Helena, Mont., donoszą, że 
wszyscy członkowie „American 
Railway Union*1 pracujący dla 
Northern Pacific kolei, porzucili 
pracę. Na całej linii i nawet na 
odnogach nie ma najmniejszego 
ruchu.

Kolejnicy pracujący dla kolei 
North Pacific w Fargo i Livingston 
zastrajkowali.

Z Cairo, Ill., donoszą, że tam 
zostały zatrzymane pociągi pasażer­
skie kolei Iron Mountain, Cotton 
Belt, Mobile i Ohio, i Big Four.

Z Fargo. N. D., donoszą, że przy 
Northern Pacific kolei pracuje tam 
tylko jeszcze 8 ludzi.

W Rochester i Buffalo, N. Y., 
nie robią sobie nie z boycottu, gdyż 
„American Railway Union** nie 
jest tam prawie znaną.

Z Duluth, Minn., donoszą, że 
wskutek strajku służby kolejowej 
na kolei Omaha i Northern Paci­
fic zostały zatrzymane wszystkie 
pociągi towarowe, lecz pociągi pa­
sażerskie odchodzą jak zwyczajnie.

Z West Superior, Wis., donoszą, 
że na Northern Pacific kolei nie 
idą żadne pociągi.

Na Topeka odnodze Santa Fó 
kolei wszyscy robotnicy kolejowi 
porzucili pracę — ogółem 1200 lu­
dzi.

Z Milwaukee, Wis., donoszą 28go 
czerwca, że około północy wszyscy 
zwrotnikarze kolei Chicago i North­

western porzucili pracę.

To i owę.
* U Indyan z plemiona Mohawk 

nie może ani jedno źdźbło trawy 
rosnąć na grobach umarłych.

* Obszar prywatnych posiadłości 
cara jest większym, niż cała Fran- 
cya.

* Nad wybrzeżem Moskito w 
Nicaragua odkryto rodzaj małpy 
podobnej do afrykańskich gorilla.

* W r. 1852 znaleziono w Au­
stralii kawał złota, która ważył 233 
funty i 4 uocye.

* Chłopiec 12 letni w pewnej 
wsi w Missouri jest już 5 stop i 7 
cali wysokim i waży 282 funty.

* Windsor Castle w Anglii słu- 
ży za zamek królewski od roku 
1110.

* Nie ma żadnego pewnego śro­
dka, aby usunąć blizny po ospie.

* W Francyi mają osobne wago 
ny dla przewożenia dwukołowców 
(bicyklów).

* James McCloud w południowej 
Dakocie wychodował konia, który 
przy każdej nodze ma po dwa do­
brze wykształcone kopyta.

* W Syberyi doszło zimno w 
r. 1892 do nigdy nie bywałej wy­
sokości. Pewnego dnia było 157 
stopni zimna.

* Tylko trzy żyjące istoty lubią 
tabakę, tj. afrykańska koza, gą­
sienica tabaczna i .... człowiek.

* Karły żyją dłużej niż olbrzy­
mi, gdyż ci mają zwyczajnie słabo­
wite ciało i słabe kości.

* Pustynia Sahara obejmuje 3,00o, 
000 mil kwadratowych, ma ich 
tylko o pół miliona mniej niż Sta 
ny Zjednoczone (3,557,000 mil w 
kwadracie.)

* Królestwo Siam jest mniej wię­
cej tak wielkiem, jak stan Texas; 
obejmuje 290,000 mil kwadrato­
wych.

* Ludność Wielkiej Brytanii po­
większa się przeciętnie o 1000 głów 
dziennie.

* Pustynią w której panują naj­
większe upały, jest Cocopah w Sta­
nach Zjednoczonych.

* Szczepienie ośpic zostało za­
prowadzone w Stanach Zjednoczo­
nych w r. 1890 przez dr. Water­
house z Bostonu.

* W sycylijskich kopalniach siarki 
pracuje 21,000 ludzi i to pod zie­
mią. Płaca ich jest bardzo lichą.

* Chiny, Japonia, i Siara wraz 
z angielskiemi posiadłościami w 
w Azyi prsiadają przeszło połowę 
ludności całej kuli ziemskiej.

* Bangkok w Siamie ma mieć 
310,000 do 400,000 mieszkańców. 
Połowa żyje na wodzie.

* Hiszpania z poda ku za tytoń 
na tyle dochodu, co z podatku na 
gruntach.

Heca włoska w Francyi.

Wybuchy złości Francuzów prze­
ciw Włochom mieszkającym w 
Francyi wskutek zamordowania 
Carnot’a przez młodego anarchisty­
cznego fanatyka urodzonego we 
Włoszech, są tak nierozsądnemi jak 
i haniebnemi.

Narodowość mordercy nie manie 
do czynienia z tem morderstwem. 
Jednym z głównych przymiotów 
anarchistów jest to, że nie uznawa- 
ją żadnych narodowości. Nie jako 
Włoch, lecz jako anarchista bez na­
rodowości popełnił Santo straszli­
wy czyn, aby się zemścić że pre­
zydent Carnot nie zapobiegł stra­
ceniu francuzkicli anarchistów: 
Ravachol, Vaillant i Henri.

Jako początkujący czeladnik pie­
karski wpadł w ręce anarchistów 
i przysłuchiwał się straszliwym ich 
naukom, które się przyjęły w jego 
niedostatecznie wykształconym u- 
myśle i tak stał się szalonym, oj­
czyzny nie mającym zwolennikiem 
najradykalniejszego morlerczego a 
narchizmu.

Już przed tem morderstwem pa­
nowała u wielu Francuzów nie­
zmierna nienawiść przeciw Wło­
chom mieszkającym w Francyi. 
Główną przyczyną była zazdrość 
o chleb. Ta też była przyczyną 
główną przeszłorocznej rzezi wło­
skich robotników przez Francuzów 
w Aigues Mortes. Podnieconą zo­
stała naturalnie ta nienawiść Wło­
chów w Francyi przez należenie 
Włoch do trójprzymierza.

Lecz cóż mogą włoscy właścicie­
le kawiarń i winiarń, robotnicy, 
rzemieślnicy i artyści w Francyi za 
zamordowanie Carnota? Tłum zło­
żony z bogatszych i uboższych o- 
bywateli w Lyonie mniemał, że 
pomści śmierć prezydenta przez 
rozbijanie tamtejszych włoskich ka 
wiarń i winiarń. Z licznych innych 
francuzkich miast donoszą o gwał­
tach przeciw włoskim robotnikom 
i nawet artystom. Mieszkania lub 
pracownie ich zostały zburzone a 
oni sami zostali sponiewierani. Po- 
licyi francuzkiej jednakże udało się 
zaprowadzić znowu porządek.

Ten rodzaj “zemsty” jest nawet 
wielką obrazą w obęc pamięci lu­
dzkiego i wykształconego zmarłego. 
Wygląda tem brutalniejszą i nie- 
rozsądniejszą, gdyż rząd włoski 
sam cierpi dużo z przyczyny anar­
chizmu; prezes ministeiyum Crispi 
uszedł niedawno temu z wielką bie­
dą przed zamachem anarchistycznym 
i król nie jest nawet pewnym przed 
takowymi. Zresztą rząd włoski i 
legislatura są bardzo względnymi 
na teraźniejsze rozdrażnienie Fran­
cuzów, częściowo przez cierpliwość 
jaką okazują w obec wybryków 
tylu Francuzów, częściowo przez 
najobszerniejsze okazy kondolen- 
cyi.

Można się spodziewać, że heca 
ta nie będzie miała złego wyniku 
dla europejskiego pokoju, gdyż i 
rząd francuzki zajmuje się silnemi 
środkami dla obrony Włochów 
przebywających w Francyi.

W każdym przypadku jest heca 
ta ponowuem krwawem szyderstwem 
z frazesów o “ogólnem zbrataniu 
robotników całego świata” i o “so­
lidarności” ich interesów. Najwię­
ksza bowiem nienawiść Francuzów 
przeciw Włochom okazuje się zwy­
czajnie tam, gdzie francuzcy robo­
tnicy pracują obok włoskich; tak 
w Toulonie, gdzie doprowadziła 
do ranienia jednego z włoskich ro­
botników przy doku przez francu­
zkich towarzyszów.

WynftltWłUł dynamitu,
Od czasu, gdy anarchiści dyna? 

mitu używają, aby przestraszać lu­
dzkość, materya ta eksplozywna 
nabyła smutnej sławy. Wynalazcę 
dynamitu Szwedę Alfreda Noble 
nazwano • „ojcem przestrachu**, 
,,autorem attentatów**, a jest to 
spokojny, skromny, miły człowiek, 
którego osobistość stoi w zupełnem 
przeciwieństwie do jego wynalazku, 
który pomógł już do wykonania 
wielkich dzieł.

Na polu wiedzy wspomniano na­
zwę Nobla po pierwszy raz w r. 
1862. Wtenczas zaprowadził on 
nitroglycerynę fabrykowaną przez 
Włocha Sobrero do techniki pod 
nazwą „Noble‘a olej rozsadzający**. 
Gdy jego fabryka nitroglyceryny 
wyleciała wraz z chemikami i ro­
botnikami w powietrze, począł my­
śleć o materyi cokolwiek mniej 
niebezpiecznej w praktyce. Przy­
padek doprowadził go do odkrycia 
dynamitu. W jednem z naczyń, w któ- 
rem się znajdowała materya, o któ­
rej powyżej wspominamy ta 
wsiąkła w piasek, który ją pochło­
nął, przez co się zmniejszyła jego 
siła eksplodująca. Z tego skorzy­
stał Noble, zmieszał nitroglycerynę 
z krzenronką, — i dynamit był 
wynalezionym.

Noble nie posiada żony ani dzie= 
cka, a jednak nie jest tułaczem; 
jest w domu wszędzie, gdzie tylko 
można mieszkać i mówi językami 
krajów, w których przebywa. Da­
wniej mieszkał w Szwecyi i w sto­
licach Rosyi, później eksploatował 
ze swym bratem wielkie źródła 
petroleju nad morzem kaspijskim. 
W Paryżu zaś założył fabrykę No­
ble Fróres, która obecnie należj’ do 
towarzystwa akcyjnego, z kapitałem 
$10,600,000.

Noble jest gorliwym członkiem 
ligi pokoju i nie może zrozumieć, 
dla czego ludzie chcą się porozdzie­
rać i pokaleczać, gdyż przecie jest 
tyle innych pożytecznych celów dla 
używania materyi rozsadzających. 
Spodziewa się, że praca kulturna 
złączy wszystkie ręce i serca, i 
myśli, iż widzi przybliżającą się 
wiosnę, która zaprowadzi spokój na 
kuli ziemskiej.

Zdrowy umysł zależy od zdro­
wego ciała, a zdrowie można za­
trzymać przez wczesne używanie 
Dr. Piotra Gomozo.

Pan G. Sovum, Oak Park, Ill. 
podaje w swym liście do Dr. Pe­
ter Fahrney, Chicago, III., nastę­
pujące świadectwo. Fisze on: “Ko­
chany Doktorze. — Ja i moja żo­
na spróbowaliśmy Gomozo i prze­
konaliśmy się, że to jest najlepsze 
lekarstwo, jakie można dostać. Ja 
cierpiałem na niestrawność, a żona 
na ostry ból głowy. Zużyliśmy tu­
zin butelek Gomozo przysłanych 
na próbę i jesteśmy teraz zupełnie 
zdrowymi. Żona może znów podo­
łać obowiązkom gospodarskim ła­
two i radośnie. Gomozo pozostanie 
na zawsze naszem lekarstwem fa- 
milijnem i będziemy go zawsze 
używali, gdy się do tego wydarzy 
sposobność. W aptekach nie pytaj­
cie się o to lekarstwo, — gdyby- 
ście go nie mogli znaleźć w wa- 
szem sąsiedztwie, to piszcie do Dr. 
Peter Fahrney, Chicago, 111.

Najnowszy prezydent Francyi.

Zaraz przy pierwszym głosowaniu 
wybrały Senat francuzki i francuzka 
Izba Deputowanych małą większo 
ścią prezydentem rzeczypospolitej 
francuzkiej Casimir’a Perier które­
go urzędowanie — jeżeli się nic 
nie wydarzy — będzie trwało do 
27 czerwca roku 1901.

Ma on, tak jak jego poprzednik 
Carnot, nazwisko historyczne, lecz 
nie tyle sławne, jak ten tam. Jego 
dziad, bogaty paryzki bankier Casi­
mir Perier, był jednym z głównych 
autorów rewolucyi lipcowej w r. 
1830, przez którą niepoprawny 
Bourbon, Karól X. został wygnany 
a Ludwik Filip Orleański zo­
stał zamianowany królem - oby­
watelem Francyi, a ów Perier 
stał się wnet podporą nowej mo­
narchii burżoaskiej, tj. obywatel­
skiej.

Nowy prezydent Francyi liczy 
dopiero lat 47, jest dobrze wy­
kształconym, jest bogatym (odzie­
dziczył bogactwa), bierze udział w 
przedsiębiorstwach kolejowych i 
innych, odgrywał jako prawdziwy 
obywatel republikanin rolę w Izbie 
deputowanych i ministeryum, został 
w jesieni r. 1893 po upadku mini­
steryum Dupuy wybrany prezesem 
ministeryum i opierał swe miuiste- 
ryum na partyach umiarkowanych. 
Po rzuceniu bomby przez Vaillant’a 
w bali Deputowanych przeprowa 
dził Perier z wielką stanowczo­
ścią w jednej i drugiej Izbie kilka 
praw ochronnych i już przez to 
ściągnął na siebie ogromną niena­
wiść anarchistów.

Ministeryum Perier zdawało się 
być zabezpieczonem na dłuższy czas, 
gdyż pod pierwszem wrażeniem z 
powodu rzucenia bomby wszyscy 
umiarkowani ludzie w Izbie Depu­
towanych się pogcdzili. Lecz mini­
steryum to zostało niedawno temu 
zwalone przez nieprzewidzianą 
“kombinacyę”, a tam sama Izba, 
która go zwaliła wybrała go za 
swego przewodniczącego na miej­
sce Dupuy’a. 1 Dupuy został po 
jego rezygnacyi w późnej jesieni 
przeszłego roku wybrany prezyden- 
tem Izby Deputowanych i uzyskał 
sobie wielką popularność u wszy­
stkich niesocyalistycznych i nie 
anarchistycznych stronnictw przez 
odwagę okazaną przy rzuceniu 
bomby w hali Deputowanych, gdyż 
siedząc na krześle przewodniczącego 
bez zmiany miny zawołał grzmią­
cym głosem: “Sesya idzie swoją 
drogą”. Po niedawnym upadku, 
ministeryum Perier stał się Dupuy 
znów prezesem ministeryum, a 
Perier stał się, ponownie, jak już 
powiedziano, jego następcą, jako 
przewodniczący Izby Deputowa­
nych.

Obecnie zaś, jako prezydent rze­
czypospolitej jest Perier przełożo­
nym prezesa ministeryum Dupuy i 
ma ten przywilej, iż dla marnego 
jednego głosowania nie potrzebuje 
podziękować za swój urząd.

Jednakowoż ma przed sobą stra­
szliwie uciążliwe zadanie. Lecz nie 
brak mu ani zdolności, ani też od­
wagi.

Zbliżając się do grobu.
W podeszłym wieku dolegliwości i słabość 

przyspieszają zamknąć wyłom znajdujący 
eig pomigdzy nami i grobem. Szczgśliwym 
przypadku ni naukowe poszukiwania i apte­
karska zdJność połączyły sig aby nam do­
starczyć stały środek dla polepszę ia dole­
gliwości towarzyszących ostatnim latom ży­
cia i odnowienia uchodzącej fizycznej ener­
gii. Nazywa s g HOSTETTERA STOMACH 
BITTERS, lekarstwo maj^se wielką objg- 
tość w chorobie i n’eoszacowane dobrodzii j- 
stwo dla ludzi stałych; słabych i przycho­
dzących do zdrowia. Dolegliwości reuma­
tyczne, dolegliwości nerek i ból lędźwiowy 
na’eż$ do zwyczajnych chorób ludzi starych. 
Tym skutecznie sprzeciwiają sig „BIT­
TERS,” które sę także medecyn^ zapobie­
gliwej i łęczycę dolegliwości malaryalne, 
trudność trawienia, zatwardzenie i żółcio- 
wość. Lekarstwo to wielce pomaga apety­
towi, snu I nabyciu rześkości.

(Apr. 5—95)

E&SKURSYA NA FARMY
w Środę, 4go Lipca, do kolonii polskiej

POZNAŃ WE WISCONSIN,
Grunt tam tani, drzewo wartościowe, blizko miasta i kościoła 

polskiego. Kolej żelazna przechodzi przez kolonię. Ceny nizkie a 
a kupującym dajemy długi czas do wypłaty.

Podróż w dniu tym z Milwaukee i napowrót tylko 

PIĘĆ DOLAROW 
kosztować będzie.

Bilety jazdy po cenie tej tylko w naszem biórze dostać można.

Słupecki Land Co., 
412-414 Mitchell Str., Milwaukee Wis.,

KONSUJL

H. CLAUSSENIUS,
JeneralnaAgentura

BREMBNSKIOH

Parowych Okrętów 
[North German Lloyd), 

» BREMEN do NEW YORK 
i napowrót.

wypłaty piealętiB) 
prrBSytana wprott w doBł.

Najtańsze

KARTY OKRĘTOWI
Pełnomocnictwa wystawia prawn 

i łciąga spadkohierttwa.
•*- 3

S0 — 82 Fifth Ave.

Skhid zułożony w r. 1851

Henry Schoellkop 
perait tortoiDj i drobiazgowi 

232-234 EAST RANDOLPH STR.. 
pomiędzy Franklin i Market ulicam

Chicago, Illinois.
sprzedaje po najtańszych cenach:

Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski,
Ser Edamski i ser Parmesański,
Fromage de Brie i ser Roąuefortski,
Ser roślinny, Neaszatelski i Limburgski, 
Brunświcki salseson,
Salami, Westfalskie szynki,
Wgdzone i marynowane wągorzb,
Ilollandzkie sztokfisze, anchovies, 
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawiar, 
Prawdziwe francuzkie sardyny i s?;ampiniony, 
Francuzki groch, najlepszy oliwg, 
Niemieckie szparagi, krajany fasolg, 
Niemieckie jagły, soszewieg, kaszkg pszenny, 
Najlepszy jgezmiefi perłowy, kaszg jęczmie­
nny,
Kaszg tatarczang, kaszg owsiany,
Mykg kartoflany, myką ryżowy,
Świeże suszone grzyby, paprykę,
Niemieckie powidła, mak,
Świeże orzechy, migdały, cytronat,
Suszone gruszki, wiśnie, prunele, 
Francuzkie śliwki, świeże rodzenki,
Włoskie łazanki (nudle) i makarons. 
Najlepszy Vanilla czekoladg z kakas, 
Prawdziwy rosyjsky hcrbitę, extrakt migsny 
Prawdziwy kawę Java, Mokka i Rio, ,
Prawdziwy tabakę do zażywania Locback’a, 
Niemieckie kołowrotki i gr*mpie. 
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki), 
Świeże eiemig warzywowe, siemig trawy, 
Siemig dla kanarków, siemię konopniane 

rzepikowe,
jako i wszelkie inne towary korzenne

Henry Schoellkepf.

ulic

FIRST
NATIOHAL BANK

OF CHICAGO.
PIERWSZY

NARODOWY BANK
W CHICAGO.

Narożnik Monroe i Dearborn 
KAPITAŁ 13,000,006.

WEKSLE.
Berlin — Niemcy, Wledefi — Austria, Petera 

burg — Roeya i wszystkie inne europejskie kraj» 
jako też na wszystkie kursujyce pieniydze.

LISTY KREDYTOWE
dla użytku podróżnych w wszystkie ezgee 
świata, ściąganie spadkobierstw (schedów) 1 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryi, 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za bar 
dzo umiarkowany komleyy.

Zarząd
LYMAN 3. GAGE, PreŁ. 

JAS. B. FORGAN, Vice-prez. 
RICHARD J. STREET, Kasyer. 

HOLMES HOGE, Asst. Kasyer.
FRANK E. BROWN, 2 Asst. Kaeyer.

DYREKTORZY
SAM’L M. NICKERSON, 
S. W. ALLERTON. 
NORMAN B. REAM, 
R. C. NICKERSON, 
EUGENE S. PIKE,

E. F. LAWRENCE
F. D. GRAY, 
NELSON MORRIS.
L. J. GAGE, 

JAS. B FORGAN.
A. A. CARPENTER.

ROMAN STOBIECKI
poleca swój

SKŁAD MEBLI
łaskawym wzglgdom Szanownej Publicznotc 
Polskiej, zaopatrzony w wszelkie gatunki ple 
ców, blachy, narzędzi rzemieślniczych, lamp eto 
łowych oraz i winzycych po najtańszych cenach

Towar dobry, za każdy przedmiot kuptonj 
w moim składzie rgezy sig.

Obstalnnki zamiejscowe załatwia slg na) 
prędzej i tanio.

STOBUECKi,
489 Milwaukee Ave.. Chieasro. Ill 

”*~WKsiĘGARNI

WŁ. DYNIEWKZA,
532 Noble Str., - Chicago 

jest obecnie da nabycia

PODRĘCZNIK
GEOGRAFII

OJCZYSTEJ
zawierający

treściwy opis ziem dawnej Polski 
z uwzględnieniom dzisiejszych 

Btósunków podziału politycznego.
Dodana krótka wiadomość o 

Czecnach i Rusinach.
Podręcznik zawiera blizko 300 

stronnic druku, 50 rycin i 8 mapek 
geograficznych.
CI NA 60c

ZEGAREK ELGIN’A

Koperty są pięknie 
gra wirowane i zu­
pełnie podobne do

14 Karatowych 
złotych kopert.

Prawdziwy werk 
IE Igina gwarantuje­
my. Obejrzyj sta- 
Irannie ten zegarek 
li jeżeli dojdziesz do 
przekonania,że ten­
że równa się zegar­
kowi za $40. zapłać 
specyalną ceną $11 
i zegarek jest Twój. 
Jeżeli ci się nie po­
doba nie płać ani 
centa. Zwracamy 
pieniądze, jeżeli nie 
tak jest jak piśze- 
ib damski zegarek, 
iesz zą nie piękny

mv. Można dostać męzki li
Przvślij50 centów, a dostań _ __ ------ -
gra wirowany łańcuszek odpowiedni do zegarka, 
wartości $3.oo w każdym jubilerskim składzie. 
PrzyślijcieftU.oo.z zamówieniem, a przyślemy 
wam łańcuszek darmo.

JWnek razem z naz
A? wiskiem i adresem 

a my Panu przyślę- 
my ten piękny

ii ’iwy Zegarek Łlgina 
ewnieiiiem na lat 20
Eksprsem do zobaczę-

guarantee watch co., 
(.Ncor.ro 1ĆATED)

W0 WASHINGTON ST., CHICAGO
(Apr. 2—95)

Katolog
KSIĄŻEK 

drukowanych w drukarni ’’Gazety Polskief 
W DYNIEWKZA,

—---- w ——

Chicago, - - Illinois,

Książki do nabożeństwa, 
śpiewniki, treści reli­

gijnej i żywoty św.
Żywot pierwszych rodziców naszych 

Adama i Ewy i historya o stworzeniu 
świata. — Żywot i męczeństwo ś. Te­
odora Hetmana, położone u Metafra- 
sta, ale jest od Angura jego pisarza, 
który sam był żywym świadkiem. Żył 
okchj Reku Pańskiego 311. — Żywot 
ś. Ceadda biskupa z Brytanii, wypisa­
ny od W. Bedy w Historyi Kościelnej 
Angielskiej, lib. 3. cap. 28 et lib. 4, 
cap. 3. Żył około R. P. 664. — Żywot 
ś. Kazimierza królewicza polskiego, 
wyjęty z kronik polskich. Żył około 
R. P. 1484. — Żywot ś. Austreberty 
Panny klasztoru Pauliaceńskiego, pi­
sany od człowieka zacnego, tegoż wie­
ku żyjącego. Żyła około R. P. 638. — 
Żywot i męczeństwo ś. Onezyma, u- 
cznia Pawła Apostoła, z listu jego i 
Symeona Metafrasta.
Cena ...................................... 15c.

Żywot przesławnej męczenniczki i dzie­
wicy Cecylii. Żyła około R. P. 217.— 
Żywot ś. Klemensa Papieża i męczen­
nika, ucznia Piotra św. — Żywot ś. 
Chryzogona. Żyd około R. P. 288. 
Żywot ś. Chrystusowej dziewicy i mę­
czenniczki Katarzyny. Żyła około R. 
P. 260. — Żywot ś. Piotra Biskupa 
aleksandryjskiego. Żył około R. P. 220. 
— Źy-wot Eulogiusza aleksandryjskie­
go i jednego z obciętego, pisany od 
Pajladyusza w Sensyace. — Żywot Mo- 
zesza Murzyna ś. z rozbójników, pi­
sany od Pajladyusza biskupa Kappa- 
docyi. — Żywot Pawła Prostaka.
Cena.....................................................  15c.

Żywot Raab nierządnicy, z Pisma św. 
wybrany, Jozue 2. Psal. 86, 1, Hebr. 
11, Jacob. 2. — Żywot ś. Antoniego z 
Padwy nazwanego, zakonu świętego 
Franciszka. Pisany od jednego Fran- 
ciszkana, poważnie i wiernie, w kano- 
nlzacyi jego położony, i Ant. 3 p. tit. 
24 cap. 8. Żył około R. P. 1200. — 
Żywot ś. Ludgardy pisany od brata 
Tomasza Kantyprateńskiego Domini­
kana, który ją znał i jej był dobrze 
świadomy. Żyła około R. P. 1220. 
Cena ----- 15c. ■

Żywot Symeona z Edessy, który był 
Salem albo głupim nazwany, pisany 
od Leoncyusza biskupa Neapolis z Cy­
pru, położony u Metafrasta i innych, 
jako tego jest świadectwo in Conci- 
lio Nicoeno, Art. 4 Evang. lib. 4, cap. 
33. Żył około R. P. 550. — Żywot ś. 
Monegundy Mężatki, pisany od Grze­
gorza Turońskiego, lib. de vi. Patrum, 
cap. 19. — Żywot ś. Udalryka biskupa 
Augszpurskiego, pisany- od Berona o- 
pata Angeńskiego, położony u Suryu- 
sza. Żył około R. P. 830. — Żywot i 
Męczeństwo ś. Kaliana, Biskupa Apo­
stoła Niemieckiego, Kolumana kapła­
na i Totuany dyokona, pisany z staro­
dawna, w kościele Herbipolskim zo­
stawiony, położony u Suryusza. Żyli 
około R. P. 690. — Żywot ś. Goary Ka­
płana, pisany od Wardeberta dyakonai 
mnicha Prumińskiego, który żył około 
R. P. 850, a Goara żył około R. P. 700. 
Położony u Suryusza. — Męczeństwo 
ś. Felicytaty albo Szczęsnej wdowy i 
siedmiu synów jej, pisane od rzym­
skich dyakonow z starodawna, wzno­
wione od Grzegorza b., Hom. 3 in E- 
vangelia, około R. P. 214.
Cena..........................*..................... 15e

Żywot Świętego Świętych Pana Nasze­
go Jezusa Chrystusa, a zwłaszcza o 
Jego Obrzezaniu, i Oktawie Narodze­
nia i Nowem Lecie....................5c.

Żywot ś. Tomasza z Akwinu, pisany 
od rozmaitych ludzi. Żył około R. P. 
1230. — Żywot ś. Kunegundy cesa­
rzowej, pisany z starodawna, około R. 
P. 1030. — Żywot ś. Ekwicynsza Opa­
ta, pisany od ś. Grzegorza papieża. 
Żył około R. P. 520. — Żywot ś. Eu- 
frazyi panny pisany z starodawna. Ży­
ła około R. P. 390. — Żywot ń. Wul- 
frana Synomenskiego biskupa, pisany 
od Jona opata, w leciech jemu ró­
wnego. Żył około R. P. 700. — Ży 
wot s. Ruperta,biskupa Wangiouskiego, 
a potem Regenszpurskiego, Apostoła 
Bawarskiego. Żył około R. P. 713, — 
Żywot ś. Ludgera Biskupa Monaster- 
skiego, Apostoła Saskiego, plsauy od 
mnichów Werdunskiego klasztoru, 
który on naprzód fundował. Żył około 
R. P. 780.
Cena - - . . 15c.

żywot św. Wojciecha, skreślony przez 
ks. St. Koszutskiego, proboszcza w 
Mielżynie .....................................15

Żywot ś. Wojciecha Arcybiskupa 
Gnieźnieńskiego. Męczenika sławnego, 
z starodawna od jego rówiennika 
mnicha Benedyktyna, bardzo mądrze 
napisany, w Rzymie w klasztorze ś. 
Cecylii znaleziony, i z Kęonik Polskich 
wybrany. — Męczeństwo pięciu Papie- 
żow. Kościół w tym miesiącu święci, to 
jest:Kleta 26 kwietnia, Aniceta 17, Sote 
ra. i Gaja 22 Marcelina 26. Pisane od 
Damaza, Platyny i innych. — Męczeń­
stwo Hermenegilda króla Wisygotów 
w Hiszpanii królujących pisane przez 
ś, G rzegorza papieża, żył około R. P.599. 
— Żywot i męczeństwo ś. Witalisa i 
żony jego Waleryi, wyjęty z kazania 
Piotra Damiana i innych ksiąg męczeń­
skich. Żyli około Roku Pańskiego 70. 
— Żywot i męczeństwo Piotra z We­
rony, Dominjkana, pisane od Lentyna 
patryarchy Jerozolimskiego, tegoż czasu 
żyjącego i od św. Antonina. — Żywot 
ś. Filipa Apostoła z pisma świętego 
wybrany, i u Izydora, Metafrasta i 
innych położony-. Cena 15c.

Żywot i męczeństwo ŚW. Eufemii, pi­
sane od Symeona Metafrasta. Żyła 
około R. P. 260.— Żywot Eliasza pro­
roka, wybrany z pisma św. — Żywot 
i męczeństwo św. Eustachiusza, żony 
i dwóch synów jego. Żył około R. P. 
100. — W dzień św. Mateusza Apo­
stoła i Ewangelisty, kazanie krótkie, 
na żywot jego, z Pisma św. wybrany. 
— Męczeństwo św. Maurycego i To­
warzyszów jego żołnierzow 6666. Mę­
czeni roku 14 puuowania Dyoklecya- 
na, około R. P. 197. — Żywot św. 
dziewicy i męczenniczki Tekli, uczen­
nicy Pawła św.

Cena - - - . 15 c.
Żywoty św. Pańskich Ks. Piotra Skargę 

napisane przez Polaka dla Polakow 
(inne wydania (nie Skargi) są tłóma- 
czone z niemieckich pisarzy). Sprze­
dają się po cenach następujących:

Oprawne w półskórek, z złot. tyt. $ 6.00 
Oprawne cało w skórę “ “ “ “ $ 8.00 
Oprawne cało w skórę, wyzłac.

brzegi z złot. tyt. $ 10.00
Ciąg dalszy nastąpi.

F) A I H NCF CURE Ń° PAX 
nMl I I NO MOUSTACHE NO PAY Lzl 11—L/Wrije for Circular ,dr
I I F" A WK YOUR- DRUGGISir , 
JL-*/!Tl FOR MY-CURE. - 

n F fili proF’BIRKHOLZ, i 
• I ILr MąsouiC T.EMPI"cHtCA®^,'

Łysa 
Głowa

Zapłaty nie ma bez wy­
leczenia, zapłaty żadnej 
jeżeli nie będą wąsy. Pi­
szcie po byrkularze lub 
pytajcie się waszego a- 
ptekarza o moje lekar­
stwo.
Prof. Birkholz, Masonie 

Tempie, Chicago.

1’IKHWaZA

Księgarnia Polska
W AMERYCE

WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA
W CHICAGO

odeDrsta wielki zapas kalendarzy na rok 8M 
pod tytułem:

KALENDARZ
11 MARYANSKI

NA ROK

1894
Cena z przesyłką pocztowa

14 centów.
Kalendarz Maryański na rok 1894 

zawiera:
Kalendarz na każdy dzień w roku 1894. — 

Życzenia na Nowy Rok 1894. — Złoty Jubile­
usz biskupi Ojca Gw. Leona XIII.— Koftciół, 
Ojciec ćw. Leon XIII i sprawa eocyalna. (Z 
dwiema rycinami.) — Cudowny obraz Matki 
Bożki ej Nieustającej Pomocy. — Pan Bóg bwo- 
ich nie opuści (z 20 rycinami). — Matka Bole­
ści wa, Przygody w podróży przez Karola Maya, 
(z czterema rycinami.) — Podanie hiszpańskie 
o św. Józefie. — Oszczerczym. — Miłujcie nie­
przyjaciół waszych. — Mistrz szewski z Ispa- 
hanu, czyli jak można przeciw własnej wol 
zostać wróżbiarzem, albo jakto i zła niewia­
sta dopomódz może do szczgścia, (z ośmiu ry­
cinami.) — Czterechsetletnia rocznica odkrycia 
Ameryki i międzynarodowa wystawa w Chica­
go (z 7 rycinami.) — Jak sig Frycowi powiodło 
na zalotach. Zabawna przygoda w jednym a- 
kcie, w dwunastu odsłonach (z 12 rycinami.) — 
Żarty i dowcipy.

Kalendarz ten zawiera obrazy w ślicznych 
kolorach Matni Bozkiej Nieustającej Pomocy 
— 'wartości co najmniej 25 centów i obraz pa­
pieża Leona XIII wartości najmniej 10 do 15 
centów. Obydwa te obrazy można dać sobie 
osobno w ramy oprawić. Oraz kalendarz ścienny 
Cena Kalendarza z przesyłką poczto­

wą
14 centów.

Dla miejscowych w Chicago (bez przesyłki) 
--w księgarni po 10 centów.

Tego kalendarza nie wydaje tńę na 
premię.

ZIARNO
Zbiór Pieśni Narodowych, 

na cztery męskie głosy, sto pieśni $2.50 
Polonez Kątskiego, Pójdźmy wraz, 25
Śzkoła Śpiewu i Śpiewy dla dzieci 30
Śpiewy Nabożne i Pogrzebowe, 15

Sztuki na Fortepian.
Marsz Związku Narodowego Pol. 50
Polish National Hymns, 25
Students Life Waltzes, 30
Desire for Spring Waltzes, 30
Maybreeze Waltzes, 30

Adresować :
ANT. MAŁŁEK,

574 Noble Str., Chicago, Ills.
(March, 15 95.)

“Pamiątka Ślubu”.
(Ważne dla nowożeńców i wogóle dla 

osób w stanie małżeńskim ży* 
jących).

Jest to bardzo piękny obraz w kolorze na 
grubym papierze rozmiaru 22x28 bez którego 
żaden dom polski być nie powinien. —

Jest to obraz wypracowany na tle biblijnem 
z dodatkiem herbów Ojca Sw., Stanów Zjedn 
i Polski — w pośrodku jest miejsce na fotogra­
fię nowożeńców, u dołu zaś miejsce do wpi­
sania cdnośnych imion, dnia zańlubień itp. —

Cena jednego Exemplarza z przesyłkę 75c. a 
odbiorcom w większej ilości odstępuję stoso­
wny procent. —

Kto przyśle 10c. w znaczkach pocztowych do­
stanie mały obrazek tejże Parni tki Ślubu na 
okaz — a które przy późniejszem zamówieniu 
tego obrazu zostanę odliczone ol ceny 75c. 
Pieniędze we większej ilości przesełać przez 
Express albo P. O. Money Orders lub w liście 
registrowanym

J. KWAŚNIEWSKI, 
877—10. Ave. Milwaukee. Wis.

Obraz ten jest również do nabycia w „Księ­
garni Polskiej”

W. DYNIEWICZA, Chicago, Ills.

-------  W --------
KSIĘGARNI POLSKIEJ

znajdują się następujące

OBRAZY:
MATKA BOŻKA CZ^STOCHO 

WSKA w kilku kolorach 22x28 
cali, (bez herbów Polski, Litwy

Kusi.) - - ■ 60 c.
KAZIMIERZ PUŁASKI 22x28 

cali, (kolor Czarny) 50 c.
JAN III SOBIESKI 22x28 cali
(kolor czarny) 50 c.
TADEUSZ KOŚCIUSZKO 22x28 

cdi, kolor czarny) - - 50 C.
Chromolitografie MATKI BO- 

ZK1EJ CZĘSTOCHOWSKIEJ 
bardzo śliczna praca na płócien­
nym papierze w kilku kolorach, 
format 15|x20|. Cena 50c.

• W. Dynie wici.

JAN H. XELOWSKI,

Apteka Polska
709 Milwaukee Ave.

CHICAGO.
Kompletny wybór lekarstw i 

cheroikalii krajowych i importo­
wanych.

^IMPORTOWANE^
ROSYJSKIEGO^ 

P IJAWKI.^^
Każdego gatunku krople i me- 

decyny patentowane.

ZAMÓWIENIA POCZTĄ NATYCH­
MIAST ZAŁATWIANE.

Towary wysełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny.

(May 1-95)

Na miesiąc Czerwiec!
M 1 E S I Ą C

NAJSŁODSZEGO^
II Ii i 1 A^ffiSEKCA^^B

JEZUSOWEGO
—— PRZEZ -------

księdza Prokopa, Kapucyna.
W mocnej oprawie ze złoconym ty­

tulikiem. Cena - - $1,25.

ST. BOBOWSKI,
KUŚNIERZ POLSKI,

— w---
DOWNERS GROVE, ILL., 

robi futra, futrzane kołnierze, o- 
krycia ciepłe itd., ze skór zwierząt 
dzikich, jako i owczych.

Gwarantuje za dokładną i dobrą 
pracę.

jj@“ W koloniach polskich w A 
meryce, gdzie nie ma księgarni pol­
skiej chcący trudnić się sprzedażą 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i powieściowych mogą 
ładny pieniądz zarobić. Po warun­
ki i rabat należy się zgłosić do 
Pierwszej Księgarni Polskiej Wł. 
Dyniewicza, 532 Noble Str., Chica­
go Ills. Szczególnie ludzie bez pra­
cy mogą prowadzić dobry interes 
przedażą książek. x

636 Wells Street,
CHICAGO,............................................. ILLINOIS.

Telefon 3443.

OBRAZY

Decker,
Gabler, 

Schubert,
Gilbert, 

Pease 
Także własnego wyrobu. 

Sprzedajemy taniej jak 
w’ jakimkolwiek innym 

Sskładzie.
Nowe Fortepiany od 

$200.oo wyżej, także sprzedajemy Organy 1 instru­
ments muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia­
nów' wykonujemy ak atnie i po nizkich cenach

Religijne i narodowe.
Piękne obrazy olejo-druki rozmai­

tej wielkości wysełam na zamó 
wienia po taniej cenie.

Osobom ślubującym i w stanie 
małżeńskim już żyjącym polecam

„Pamiątkę Ślubu, ”
22X28 po — 75 c., jest to dokument 
ślubny i pamiątka dla potomstwa.

AGENTÓW POTRZEBUJĘ w 
każdej polskiej kolonii — idaję do­
bry rabat —

Obrazy olejne do kościołów wy­
konuję na zamówienie tanio.

i. Kwaśniewski,
877—10th Ave., Milwaukee, Wis.

NB. Obraz „Pamiątka Ślubu** jest 
także do nabycia w księgarni Pol­
skiej Wł. Dyniewicza, Chicago, 111.

ofisy,
P-

A. Zdziebłowski, 
ZAKŁAD 

Stolarski i Rzeźbiarski,
581 Milwaukee Ave., 

CHICAGO, ILL.
pod aptekę ob. Butkiewicza. 

Wykonywa wszelkie roboty w zakres 
stolarstwa wchodzące, urządza 
szkoły, ołtarze, konfesjonały i t.

Gustownie, tanio i na czas.

Najwyższa nagroda na wystawie 
światowej.

jako i w Paryżu, w Francyi, za PATENTOWA 
NY PRZESADZACZ ROŚLI .

(Patent 2 maja, 1893.)
Przesadzajcie wasze rośliny za pomocę maszy- 

neryi, a nie nachylajcie się i nie łamcie grzbietu.
Pracą możecie wykonać trzy razy tak szybko, 

jak rękę, a rośliny będę rosły o 100 procent le­
piej, aniżeli po przesadzaniu w jakikolwiek ih- 
ny sposób.

Połowa wody dokona dobrej pracy, gdyż prze- 
sadzacz pozostawia ścieśnionę driurę w postaci 
lejka, która doprowadza wodą do spodu korzeni.

Gwarantują, że maszyna wykona pracą, lub 
zwracam pieniądze i odbieram ja napowrót. 
Cena $5.00.

JUDGE TROGDON,
Paris, Ill., Box 768 

__________________________(July 26—94)

Skład Fortepianów 
NAJLEPSZYCH FIRM,

Jako to: — ■ ■■

Obrazy Kolumba.
Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litografia 

w oleju na sztywnym płóciennym papiertę.
Cena 50 centów.

18“ Nowe 2 centowe znaczki pocztowe kolumbijskie mają ten tam o- 
brazek na znaczku.
Biorącym w większej ilości stósowny rabat.
Należytość za ten piękuy obraz przysyłać można w znaczkach po­

cztowych do Pierwszej Księgarni Polskiej

W. DYNIEWICZA,
532 NOBLE STREET CHICAGO, ILLINOIS,

GRUNTA i FARMY,
w czterech polskich koloniach

Hola Park. Puiask i Sobiesk i i Krakó w
po cenach i na warunkach

ZASTOSOWANYCH DO OBECNYCH CZASÓW.
Podajemy do wiadomości, że zrobiliśmy wiele kontraktów z farme­

rami zamieszkałymi w naszych koloniach na wyklarowanie 5-cio akro­
wych obszarów na rozmaitych kawałkach naszych yruntów. Będziemy 
zatem teraz w stanie uczynić zadość życzeniom familii, chcących nabyć 
gotowe farmy.

Z klarunków tych dobre drzewo nie będzie zabierane lecz będzie 
odkładane na kupę i zachowane do czasu, aż grunt sprzedamy.

Tylko $'15.00 do $50.00 więcej zadamy za takie pięcio-akrowe kia- 
ranki czyli pola.

Farmy mamy na sprzedaż począwszy od 1400 do 44,000.
Jadąc dotąd, wykup tykiet kolejowy najpierw do MILWAUKEE i 

przyjedź dotąd koleją CHICAGO, MILWAUKEE & ST. PAUL, potem 
ztąd do kolonii wykupimy drugi tykiet.

Prosimy pisać do nas po książki i mapy.

J. J. HOF L.ABTD CO.,
119 W. Water St., Milwaukee, Wis.
Telefon No. 1798. Założone 1885.

HENRY DETMER,
SCHILLER BUILDING, 103 - 109 E. Randolph ul.

SKŁAD
nowych i z drugiej 

ręki

Po wszelkich eo­
nach,

Fortepiany wynajmuje­
my.

W razie zakup na odli­
czamy Jedno roczn

1

REFBRKNCY1:
K.S. Winc. Barzyftski, 

rektor kościoła św. Sta­
nisława Kostki w Chi­
cago.

Polskie Siostry Nazare­
tanki w Chicago.

Polskie Siostry Notre 
Dame w Chicago.

Siostrv św. Franc ka 
w Chicago.

Ks. A. J/Thiele w Chi­
cago.

Szpital Braci AlezianóW 
w Chicago.

Szpital św. Elżbiety w 
Chicago.

Ex-alderman Kowalski 
w Chicago.

C. W. Dyniewicz w Chi 
cago.

dzierżawę od ceny.
Rozmaite instrumenta muzyczne.
Piszcie po ceny i warunki.. (Prof. St. Szwaj kart w Chicago i wielu nnych 

w Chicago i w całym kraju, którzy kupili 
odemnie Fortepiany.

Księża F. Byrgier i G. Kolesinskl w Chicago, P. P. Kiołbassa, skarbnik miasta Chicago. 

ALEKSANDRA CHODŹKI dokładny

SŁOWNIK 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 

został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej.
Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze ztoconeml tytulikami: zawierające 

924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi wr Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język angiel­
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, anł 
zajmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języka 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto opróca 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła­
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego. Początkową książką dla niwumiejących po angielsku jest 
“Pośrednik Polsko Angie.oXi” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło­
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim i słowo angiel­
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce chce po­
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, 
rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to dzieło znajdo­
wać się pod ręką. Czy Kto chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma­
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło­
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić.

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byzneslstów nie umiejących 
po polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 
nie umie po angielsku nazwać,, napisze po polsku a byznesieta podług Słownika 
zrozumie czego żąda.

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy. 
Wasz ziomek i sługa

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.
ALEX. CHODZKO’S Complete

DICTIONARY
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 

is a very advantageous wo>. for every Businessman who has business with Polen 
Containing 924 pages in hard binding. Price only $4.00.

Address: W. DYNIEWICZ, Publisher,
532 NOBLE 8TBEEI, - • > CHICAGO, ILLINOIS.



■ imp
GOLDZIER A RODGERS, I
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW

KEDZIE BUIDING,
120 RANDOLPH STR.

CHICAGO.
TAKE ELEVATOR.

Prawnie*® Bióro.

MAX- L. KASMAR,
Adwokat wyższego sądu.

92 — 94 La Salle Str., Suite 37.

Rada listowna w polskim języku. 
N. B. Ze względu na ilość listów 
proszących o poradę, odpowie się 
na takowe tylko wtenczas, gdy do­
lara jednego się włączy za żmudę 
czasu przy czytaniu listów i odpo­
wiedzi na takowe, za pocztowe mar­
ki, papier, pisanie itd.

(Sept. 14—94).

POSZUKIWANIA.
Poszukujg Elżbiety Kruszka liczącej około 

lat 70, a pochodzącej z LaHnowa, powiatu Wę- 
growieckiego, W. Ks. P. ktoby o niej wiedział, 
niech mi doniesie.

Walenty Mazur. 
(19-27) Cherubusco, Ind.

— ' ■■■■ 1 —»
Fbszukujg Maryanny Gruscnki, która pocho­

dzi z Galicyl, wsi Starówka, pow. Gorlice. Przy­
była do Ameryki cztery lata temu. Ktoby z 
Rodaków znał miejsce jej pobytu, lub ona sa­
ma, niech mi raczy donieść:

Jakób Załgskl, 
Hoytville, Tioga Co., Pa.

Poszukuje sie polskiego księdza, który wła­
da polskim, niemieckim i angielskim jeżykiem 
i j-st w podeszłym wieku. Może sig zgłosić do 
Najprzew. ks. biskupa Ludden, iub teźr do 
trustees‘a.

Adolf Kirchner, 
Solway, Syracuse, N. Y.

TANIO
□a sprzedaż

LOT A.
w Blue Island Parku

na Wood ulicy w bloku ósmym. 
Po bliższe wiadomości należy się 
zgłosić pod adresem:

HIKTOR DOBK1EWICZ,
4432 Wood str., Chicago, Ill.

Anna Rychecka,
94 Wade Str., Chicago, Ill*.

Praktyciu Akuietka 
uczona w starym kraju po­

leca Szanownym Roda­
czkom swoje usługi, oraz
1 w chorobach kobiecych.

26-28)

Farma na sprzedaż, 
za gotówkę lub na wymianę. Obej­
muje 200 akrów, 80 pod pługiem i 
120 lasu. Dom ceglany, nowa sto­
doła o dwóch klepiskach, 4 konie, 
10 sztuk bydła, 10 owiec, 30 świń, 
80 kur, 6 guł, 4 gęsi. Maszyna sa- 
mosiecząca i wiążąca; maszyna do 
trawy, siana i zboża; grabie konne,
2 wozy, brony, pługi, radła, „bug­
gy” i sanie. Cena $5000.

Po bliższe wiadomości proszę się 
zgłosić pod adresem

A- KRYGER,
Ib. 118. Centralia, Wis.

(July 5)

DO SPRZEDANIA
Dom biznesowy.
Zarazem poszukuje się w Wilkes- 

barre, Pa., sprawiedliwego odwo- 
kata któryby się chciał zająć pe­
wną sprawą. Proszę adresować:

Frank Szews,
Duryea, Luzerne Co., Pa.

(26—28)

_NA SPRZEDAŻ
miejskie loty 7j mili w kierunku 
północno-zachodnim od ratusza w 
pobliżu Cragin i Hanson Park. 8 
lotów za $800; jest to połowa ich 
ceny. Potrzebuję pieniędzy. Jest 
to pewny majątek dla waszych 
dzieci.

W. Sherburg,
887 Park Ave. <27-22)

Ceny Targowe.
Chicago, 2 Lipca 1894.

• 3.75—5.10
1.50—4.85

36—43
- 57|—58

50—51 
6.00—11.00 
- 414—43

9—17
25—50

6.45
114-15

- 175—2.00
12.45
6.65

• 87|
- 10—20
1.25— 1.85

- H
1.00—1.25

20
1.40—3.80
1.00—1.50 

20—25
1.25— 1.75

■ 4.00—5 50
- 52—56
- 5—12J

• 2.75—3.00
25-50

- 25—35
75-1.25

1.25— 2.00
75-1.50 

2.00—2.50 
20.00—25.00

1.00 -1.50
1.00-1.50
1.00—2.00

15—35

Żywe świnie
Owce
Owies
Pszenica
Żyto - - •
Siano
Kukurydza
Masło
Jabłka, pudło
Żebra, 100 fuitów 
Buteryna, funt. 
Kartofle, beczka 
Peklowina ) bec<tnłka 
Smalec (
Groch, buszel
Ćwikła, tuzin
Fasola
Jaja ...
Sałata, beczka - 
Ogórki, tuzin • 
Mąka ... 
Kapusta, beczka 
Marchew, pudło - 
Banany
Cytryny
Jęczmień . . . .
Miód.........................
Cebula, beczka 
Kalafiory, pudło
Szparagi “
Agrest
Maliny
Wiśnie
Jeżyny
Melony - - -
Groch młody - - 
Pomidory
Poziomki pudło - 
Syrop

Listy polskie nu poczcie.
4 Adamski J.
6 Antoszkiewicz St.
9 Karkowski A
16 Bajenka W.
17 Białas J,
1H Białczak Sc.
21 Bobak P.
25 Borowicz P.
2g Brezina F.
29 Brezina J.
31 Brombo’Z J.
3 i Brzoszcyk F.
39

143
150

154
159
162
163

1’3 >
12 i
123
133

181
183
181
185
194

50 
52 
6i' 
08
8t
84
85
91

Chmara A. 
Czulaja J. 
Dembowski W. 
Dobrowolski J. 
Dóiewak J. 
Fojkowski P 
G ulzinska M. 
Galan J. 
Gmech J. 
Greyl W. 
J ano viak J ■ 
ja-iński J. 
Kadłabowski J. 
Kąkó St.

•Kl-icki F. 
Kl.mek N 
Klimkowski D. 
Kułodziewski B 
Kopecki S 
Kopilowich K 
Koc'. niecki N, 
Koska G C 
Kawalenek J, 
Kcajczyk Z 
Kucera r 
Kurowska r. 
Li liki T.
Mac.le* CZ St. 
Majewski 
Malacina J- 
Marciniak J- 
Michałek K*

196
197
19S
199
905
206
209
209 
213 
915

Michalak! A
JJlj^Mczyk J
Mikulski S 
Mitror M. 
Narbut M. 
Nietupski Jan. 
Nowak W. 
Nowicka A. 
Olklewicz J. 
Olszuwba J.

217 Falkiewicz A. 
2>9 Parzygnat J.
225 Piesik J.
228 Porafiski F.
229 Pozaroński M
232 Radoszewski K. 
Z87 Kobei W.
239 Rożnowski A.
242 Różański J.
244 Ryń-ki J.
245 Rzegocki A.
246 S-ujtwski W.
247 Sal 1 oński Mr.
248 Samulis Fr.
268 S iMrocki K
270 Scmerak A.
277 Sowieński K,
285 Sulek J.
286 Świebocki S.
287 Bzar <>wski J.
288 8 ymkieuicz K.
289 Tempows.i B 
29*2 Tibura J
293 Tobojka J. 
29i Tuka W.
301 Urbański St 
3tl Waleska M.
314 Warszawska M. 
3?4 Wil zek J.
326 Wiśniewski W.
330 Wydzefiski J.
334 Żylinsk s 8.
337 ZarczyKOwski p

Ke itrajku górników.
Ze Streątor, 111., donoszą 26go 

czerwca: Na bardzó burzliwem 
zgromadzeniu, na któ 'em brało u 
dział 1200 górników, 500 z obec­
nych głosowało za tem, aby nie 
wracać do pracy, dopóki właścicie­
le kopalń nie oświadczą, że będą 
płacili przeszłoroczne myto. Za pod­
jęciem pracy na warunkach uchwa­
ły z Columbus, O., głosowało 400.

Ze Springfield, III., donoszą tego 
samego dnia: Właściciele kopalń 
w podokręgu Springfield obiecali 
robotnikom 37| c. od tony, 2j c. 
więcej niż w przeszłym tygodniu. 
Górnicy nie przyjęli oferty i żąda­
ją 45c. za tonę.

— Górnicy w powiecie Portage, 
Ohio, podjęli znów pracę po 67|c. 
za tonę.

— Z Ashland, Kentucky, dono­
szą, że górnicy w kopalni Mount 
Savage wrócili do pracy.

— Z Mount Olive, Ill., donoszą 
27go czerwca, że tamtejsi górnicy 
postanowili pozostać przy strajku.

“Madison Coal Co.” szuka robo 
tników, lesz nie może dostać.

Morderstwo dla nieuznanej miłości.
Z Muscatine, la., donoszą 28go 

czerwca: Wczoraj wieczorem za­
strzelił robotnik Jakób Ising, córkę 
swego pracodawcy, Maryę Tefelt, 
ponieważ go nie chciała poślubić. 
Następnie strzelił sobie w głowę i 
prawdopodobnie umrze.

Chciał się koniecznie pozbyć życia.
Z Fort Worth, Tex., donoszą 

28go czerwca: Energicznym sam 
bójcą był Wjlliam Henry Peters, 
który wczoraj pożegnał się z tem 
życiem. Na południe poderżnął so­
bie gardło brzytwą w dwóch miej­
scach; rany zostały zaszyte a on 
odwieziony do szpitala. Podczas 
chwilowej nieobecności Siostry Miło­
sierdzia, która go pielęgnowała, Pe­
ters oierwał bandaże, potłukł szklan­
kę i szkłem przeciął nici, któremi 
rany jego były zaszyte i zadał sobie 
ranę sięgającą od ucha do ucha. 
Wypadł z łóżka na podłogę, gdzie 
go też znaleziono. Tym razem u- 
dał mu się jego plan, bo wkrótce 
był trupem. Nieszczęśliwa miłość 
spowodowała go do tego czynu.

CHICAGO.
Siedmioletni Frank 

Prendergast z pod no. 414 Duncan 
Park i jego towarzysz Albert Jo­
nes, którego rodzice pod no. 420 
Duncan Park mieszkają, uwiesili 
się w wtorek u tyłu wozu “Knicker­
bocker Ice Comp, jadącego wzdłuż 
Princeton ave. Nagle skoczyli chło­
pcy na bok, lecz w tej chwili nad­
jechał z przeciwnego kierunku in­
ny wóz tej samej kompanii. Chło­
pcy dostali się pod koła i Pren­
dergast został zabity na miejscu, a 
Jones niebezpiecznie nadwerężony.

— W wtorek rano, gdy 
się pociąg Lake Shore kblei znaj­
dował w pobliża Grand Crossing, 
powstał człowiek w średnim wie­
ku ze swego siedzenia, wytknął 
głowę oknem, wydobył brzytwę i 
poderżnął sobie gardło. Samobójca 
padł nieżywy na siedzenie na prze­
strach innych pasażerów, z których 
niejedni zostali zbroczeni krwią je­
go. Pociąg zatrzymał się w 
Grand Crossing, a polieya tamtej­
sza zaniosła trupa do karawaniarza. 
Nieboszczyk nie miał nic przy so 
bie, z czegoby można było sądzić, 
kim jest. W kieszeni miał 43 i bi­
let kolejowy z Rockford do Chi­
cago.

— Franciszek Baleński 
został skazany na 7 lat więzienia. 
Baleński zabił nożem w dniu 17go 
grudnia 1893 r. 42 lata liczącego 
robotnika kolejowego Karóla Kraun 
w tegoż mieszkania pod no. 4520 
Shields ave.

— Broniowa grupa “A- 
merica”, która się od czasu wysta­
wy światowej znajduje w Jackson 
parku, zostanie umieszczoną w Gar­
field parku.

— Wskutek “boycottu” 
wagonów Pullmana i to z przyczy­
ny strajku robotników w Pullman, 
zastrajkowali hamulearze, kondu­
ktorzy, maszyniści i nawet sprze- 
dawacze biletów dla różnych kom 
panii kolejowych, które w swych 
pociągach mają wagony Pullman’a.

W środę na południe porzucili 
pracę robotnicy w rękodzielniach 
reperatu Illinois Central kolei i na 
27mej ulicy, w ogóle 1000 ludzi.

O północy zastrajkowano na na­
stępujących kolejach: Illinois Cen­
tral, Great Western, Wisconsin 
Central, Baltimore i Ohio, Chicago 
i Northwestern, Eastern Illinois, 
Western Indiana i może jeszcze na 
innych systemach kolejowych.

— Liczba osób biorą- 
cych udział w Chicago w wielkim 
boykocie przeciw wagonom sypiał 
nym Pullmana wynosi blizko 20,- 
000. Tak n.p. strajkują: na Illinois 
Central 4000, Chicago i Northwes­
tern 3000, Chicago, Burlington i 
Quincy 2000, Chicago i Alton 1200, 
Chicago i Western Indiana 800, 
Santa Fe 1500, Union, Stockyards 
Transit Co. 1000, Grand Trunk 
200, Chicago i Eastern Illinois 400, 
Monon 500, Wisconsin Central 200, 
Northern Pacific 150, Chicago i 
Great Northern 200, Chicago, Bal­
timore i Ohio 500, Chi jago i Erie 
300, Pittsburg, FortWayne i Cin­
cinnati 20o, Big Four 350, Pan 
Handle 500 — 17,000 zwrotnika- 
rz.y, hamulcarzy, maszynistów, kon­
duktorów, zwyczajnych robotników, 
rzemieślników i t. d. Licząc także 
strajkierów innych linii, jak Sou­
thern Pacific, Louisville, New Or­
leans i Chicago, będziemy mieli 
spelna 20,000. W Chicago jest 30,- 
000 ludzi pracujących przy kole­
jach; a więc dwie trzecie strajkują. 
Ci którzy pozostali przy pracy są 
klerkami, maszynistami i kondu- 
ktorami. Chicago, Milwaukee i St. 
Paul nie została wcale dotkniętą 
strajkiem. -

Wskutek wstrzymania pociągów 
brak węgli daje się uczuć bardziej 
niż dawniej, i niektóre fabryki zo­
stały zamknięte, jak np. rafinerya 
Kuckena przy kończynach Taylor 
□1, gdzie pracowało 2200 robotni­
ków i robotnic. W stockyardacb 
będzie prawdopodobni© świętować 
15,000 robotników.

Na dworcach frachtowych kolei 
Illinois Central stoją wagony nała- 
downe owocami, ogrodowizną, mię­
siwem i innemi produktami, które 
się łatwo psują. Cały ten ładunek 
popsuje się niezawodnie a kompa­
nia k-lejowa będzie musiała zań 
zapłacić.

Pod istniejącymi warunkami cena 
żywności pójdzie znów w górę. Ce­
na pomidorów (tomatoes), drobin 
j kartofli została już podwyższoną. 

zwyciężą,

— Pa gwałtownym spo­
rze ze swoją żoną i pasierbem za­
strzelił się w czwartek 36letni ro­
botnik Jan Nowaczek, mieszkający 
pod no. 836 przy West 17tej ulicy.

— Z powodu wielkiego 
upału padł w czwartek popołudniu 
na rogu 17tej i Halsted ulicy 24 
lata liczący Franciszek Pasek mie­
szkający pod no. 767 przy Van 
Horn ul. Wyzdrowieje.

— Franciszek Wiśnie­
wski nie liczący jeszcze lat 15 stał 
w czwartek przed sędzią Elberhardt 
oskarżony o włamanie się do domu. 
On i jeszcze inny chłopiec, taki 
stary, jak i on, włamali się nocą 
do mieszkania Józefa Bielzowskie- 
go, 840 W. 18 ul., i zabrali ztąd 
dwukołowiec (bicycle) kosztujący 
|50. Gdy po pierwszy raz próbo­
wał swe siły na nim, spostrzegł go 
właściciel i kazał go natychmiast 
aresztować. Tymczasem został 
Frank stawiony pod kaucyą w wy­
sokości 4500.

— Inkorporowanym zo 
stał litewski republikański klub 
16tej wardy. Inkorporatorami są: A. 
Olszewski, W. Zaharewicz, A. As- 
celski i inni.

— Część robotników 
na kolei Wabash, Chicago, Bur­
lington i Quincy i Rock Island 
porzuciła pracę. Kompanie kolejo­
we przyjmują do pracy każdego, 
który się zgłosi, jeżeli jest zdol­
nym do niej, i chcą podobno z 
Canady sprowadzić robotników..

— W cegielni Burke’a 
na I6tej i W. 40 ul. pobili się w 
piątek strajkierzy z robotnikami, 
którzy ich miejsca zajęli. Nieznany 
człowiek strzelił kilka razy w po­
wietrze i wywołał niezmierne wzbu­
rzenie. Oddział policyi zapobiegł 
dalszym niepokojom.

— Na udar słońca u- 
marł w piątek robotnik Mike Fey- 
hen na rogu Sheridan i Fullerton 
ave. — Na końcu Dex ul. padł w 
piątek także wskutek upału niezna­
ny człowiek. Umrze prawdopodo­
bnie. — Na krzyżówce Clybourn 
ave. z torem kolei Chicago i 
Northwestern padł w piątek nad 
wieczorem 31 letni-robotnik Robert 
Lehman. Zawieziono go do jego 
mieszkania no. 227 przy ulicy Mo­
hawk.

— Jan Korbowski, ka­
mieniarz mieszkający pod no. 154 
przy Cleaver ulicy, leży na śmierć 
raniony w szpitalu św. Elżbiety. 
Ranił go, w piątek na rogu North 
ave i Paulina ul. Harry Zeppes, 
żydowski handlarz warzywem. Spór 
powstał ztąd, że Korbowski nie 
chciał zezwolić, aby koń Zeppes’a 
pił wodę z tego samego koryta, co 
koń jego. Zeppes został dwa razy 
napadnięty przez Korbowskiego. 
Zyd ubiegł i polieya nie może 
go znaleźć.

— Za „license” zapła­
ciło dotychczas 6500 salonistów.

— Sędzia Payne wyzna­
czył 13go lipca na dzień stracenia 
Prendergasta, gdyby „przysięgli” u- 
znali, że tenże jest zdrowym na 
umyśle.

— Teofil Kruczkowski, 
z pod no. 2615 111 Place w Ro­
seland został w niedzielę rano na 
Congres ulicy napadnięty przez 
dwóch łotrów, którzy go pobili i 
odebrali 418.

— Strajk wybuchł na 
wszystkich kolejach dochodzą­
cych do Chicago z wyjątkiem C. 
M. i St. Paul

— W niedzielę rano po­
wstał pożar w czworoboku domów 
położonym przy Union ave., i ul., 
63. 12 dwupiętrowych domów sta­
ło się pastwą płomieni. Strata 
460.000.

— Od niedzieli ustał 
ruch zupełnie prawie na kolejach 
Rock Island, Grand Trunk, Illi­
nois Central i Wabash. Luiność 
sympatyzuje po większej częśei z 
strajkierami, choć jest wystawioną 
na różne niedogodności.

W Blue Island uwięziono w nie­
dzielę mnóstwo ludzi za wznieca­
nie buntu i zatrzymanie koinuni- 
kacyi pocztowej.

W nocy z soboty na niedzielę 
strajkier Mervin przerzucił w Blue 
Island zwrotnik tak, iż nadchodzą­
cy pociąg osobowy musiał się wy­
koleić. Wykoleił się tylko paro­
wóz, który spad! z nasypu, lecz wa­
gony pozostały na torze.

— Banda złodziejska ko­
rzysta z nieobecności bogatych lu­
dzi w północnej dzielnicy miasta, 
którzy podczas upałów udali się 
na „wieś” i obrabowywuje ich mie­
szkania.

— Na wodowstręt umarł 
w sobotę woźnica Adolph Hoss, % 
pod no. 531 Union str., który w 
środę przedtem został na rogu Clin­
ton i Mather ulic pokąsany przez 
wściekłego psa.

— Lillie Haines została 
w niedzielę na południe zastrzelo­
na przez swego 17 letniego brata, 
Manuela Haines, w ich mieszkaniu 
pod no. 356 E. Indiana ul., ponie­
waż mu nie chciała dać pieniędzy. 
Manuel twierdzi, że chciał siostrę 
tylko przestraszyć i mniemał, że 
rewolwer nie był nabitym.

— Rząd Stanów Zjedno­
czonych chce Się wmięszać do straj­
ku kolejników i kazać aresztować 
tych, którzy zatrzymali pociągi po­
cztowe, pomiędzy nimi Debs’a prezy­
denta stowarzyszenia „American 
Railroad Union.”

— Podczas kąpania w 
rzece Calumet przy końcu Kensin­
gton ave., utonęło w niedzielę trzech 
młodych ludzi: Steine Michael, 
Steine James i Terian Marion; 
pierwszy liczył lat 18, drudzy po 20.

- Z powodu braku ś od- 
ków transportacyi wskutek strajku 
kolejowego ceny owoców, ogrodo- 
wizny i mleka idą dziennie w gó­
rę. Daje się także czuć brak lodu 
i mięsiwo w stockyardacb, którego 
tam jest wielki zapas, niezawodnie 
się zepsuje, jeżeli go nie będzie. 
Handlarze lodu postanowili spro­
wadzać takowy za pomocą statków. 
Brak węgli daje się także uczuć 
coraz bardziej.

To musi się zmienić!
Tak opiewa praia angielsko ame- 

rykańska w artykułach o zamordo 
waniu Carnot’a. “To musi się zmie­
nić! Ci przeklęci anarchiści muszą 
zostać wykorzenieni!” Potrwa to 
możj z kilka dni, gdy przypadko­
wo hotel się spali i tuziny ludzi 
znajdą straszliwą śmierć w płomie­
niach — i natenczas powie prasa 
amerykańska “to musi się zmienić”: 
hotele muszą być pobudowane tak, 
aby ogień nie zagrażał im i jak 
najobszerniejsze środki bezpieczeń­
stwa powinny być przedsięwzięte.... 
Wtem wydarza się katastrofa kole­

jowa; ga*«ity >apoiH|n«ją śmierci 
ludzi w ogniu i oała prasa uderza 
na niedbałą administracyę kolejową. 
W ostatnich dniach nie mówiono 
w gazetach, na ulicy, w lokalach 
publicznych o niczem innem, jak 
o zbrodni w Lyonie. Gazety an­
gielsko • amerykańskie zajmowały 
się w ich opisach najbardziej tem, 
że z-okrzykiem: “Precz z cudzoziem­
cami! Precz z nimi!” obywatele 
francuzcy rzucili się na niektóre 
kawiarnie włoskie i byliby spusto­
szyli konsulat włoski w Rue de 
la Barre, gdyby polieya temu nie 
zapobiegła.

Zbrodnie podobne, jak ta w Lyo­
nie, wydarzały się, nim istnieli 
anarchiści, lub nim cudzoziemcy 
do inny krajów przybywali. Jest 
to stara historya.

Cezar został przez dostojnych 
Rzymian napadnięty i zabity w 
sali Senatu; był to początek koń­
ca rzeczypospolitej. Brutus mnie­
mał, że przez śmierć Cezara zdoła 
ocalić ducha rzeczypospolitej. Lecz 
zamiast tego zabił resztę ducha, ja 
ka w niej jeszcze była, wraz z Ce­
zarem. Nastąpił spór tryumwirów, 
a wnet nastało cesarstwo i duma i 
samolubstwo Cezarów czyli cesarzy.

Czyż Brutus nie był anarchistą? 
Chciał przecież ocalić prawo! Lecz 
przez czyn swój osadził na tronie 
anarchię, która następnie przez li­
sta cesarza Caligula wypowiedziała 
życzenia, że cały lud rzymski po­
winien mieć jeden kark, aby go 
módz ściąć jednym zamachem.

Czyż Niemiec Otto von Wittels- 
bach nie zamordował Filipa z Szwa­
bii a Jan Parricida swego stryja 
Olbrachta I ? Czyż wojny religij­
ne za czasów reformacyi nie pocią­
gnęły za sobą zamachy mordercze 
na głowy ukoronowane, jak np. na 
Elżbietę, królową Anglii? Czyż 
Balthazar Gerard, który zamordo­
wał Wilhelma z Oranii, lub Jacques 
Clement, który zamordował Hen­
ryka III nie byli anarchistami lub 
religijnemi fanatykami, lub jednym 
i drugim? C«yż Ravaillac, który 
300 lat temu zasztyletował dobrego 
króla Henryka IV nie był anarchi­
stą? Czyż nie mniemał, że popełnia 
czyn podobający się Bogu i kościo­
łowi, gdy ugodził króla-kacerza 
nożem w serce? I czyż Ravaillac 
nie był dobrym Francuzem?

Zamordowanie Gustawa III z 
Szwecyi przez Anckarstroema na 
balu maskowym, czyż było ozem 
innem, jak wykonaniem zemsty o- 
sobistej i zemsty partyi szlachty 
za skrócenie im przywilejów?

Ten, który zna historyę dziewię­
tnastego stulecia wie także, że wła­
śnie w ostatnim dziesiątku lat wy­
darzyło się stósunkowo mało zama­
chów. Napoleona Igo usiłowano 
kilka razy zamordować; na Lu­
dwika Filipa zrobiono 7 zamachów, 
pomiędzy nimi ten z 28 lipca 1835, 
przy którym 14 ludzi, pomiędzy 
nimi marszałek Mortier, utraciło 
życie; zamach Orsini’ego na Napo­
leona III nie udał się, leez wielu 
ludzi zostało zabitych i ranionych, 
W Włoszech, Hiszpanii, Grecy i, w 
Serbii i BiPgaryi, przedewszystkiem 
zaś w Rosyi robiono wciąż zama­
chy.

Nie ma żsdnego ze starszych 
monarchów, mających jakiekolwiek 
znaczenie, przeciw któremu mor­
dercy nie podnieśli ręki, jak Wę­
gier Libenyi przeciw cosarzowi 
Franciszkowi Józefowi (1853), jak 
Passanante przeciw królowi Horn- 
bertowi w Neapolu (1878), jak 
przeciw królowej Wiktoryi kelner 
Oxford (1840), czeladnik ciesielski 
Francis (1812), uczeń O’Connor 
(1872) i Roderick McLean (1882). 
W Rosyi stał się w r. 1801 Paweł 
I. ofiarą spisku szlachty, a przeciw 
Aleksandrowi II. przedsięwzięto 
wiele zamachów: 1866 w Peters­
burgu, 1867 w Paryżu przy od­
wiedzinach wystawy światowej przez 
Berezowskiego, w r. 1879 przez 
Sołowiewa. W grudniu 1879 nihi- 
liści usiłowali wysadzić w powie­
trze carski pociąg w Moskwie, a 
wkrótce potem w r. 1880 pałac zi­
mowy w Petersburgu, aż im nare­
szcie się udało 13 marca 1881 ?a- 
bić cara na ulicy za pomocą 
bomb.

Przeciw teraźniejszemu carowi 
przedsięwzięto też już różne zama- 
hy, które się nie udały. I w 
Niemczech wydarzył się niejeden 
zamach: Zamordowanie Kotzebue a 
przez Sanda, zamachy na Frydery­
ka Wilhelma IV, króla pruskiego, 
przez Tschecha (1844) i Sefeloge’a 
(1850); zamach Oskara Becker na 
króla Wilhelma I w Baden-Baden 
(1861); zamachy na Bismarcka 
przez Blinda (1866) i Kullmanna 
(1874), dalej zamach Maxa Hoedel 
na cesarza Wilhelma (1878), a w 
trzy tygodnie później przez Nobilinga 
— o to niektóre tylko z zamachów, 
które podczas teraźniejszego stule­
cia w Europie się wydarzyły.

A czyż Stany Zjednoczone nie 
utraciły w ostatnich 3u latach 
dwóch prezydentów przez broń 
skrytobójcy? Czyż Wilkes Booth, 
który 14-go kwietnia, 1865, zastrze­
lił szlachetnego Lincolna podczas 
przedstawienia teatralnego też nie 
był anarchistą, który wziął zemstę 
południowców w własne ręce? 
Czyż i Chas. Guiteannie był anar 
chistą, który dnia 2-go lipca, 1881 
zastrzelił na dworcu kolejowym 
w Washingtonie prezydenta Gar- 
fielda?

Niemcy zabili Niemców, Francu­
zi Francuzów, Szwedzi Szwedów, 
Moskale Moskali, Amerykanie A- 
merykanów. Jest to rzecz niezmier­
nie naiwna, jeżeli ktoś chce z czy­
nem Cesare’a Santo łączyć kwestyę 
narodowości i urządzać hece prze­
ciw “foreigners”. Czyż anarchiści 
Ravachol, Vaillant i Henri nie 
byli Francuzami czystej krwi? 
Włoch Santo okazał przynajmniej 
osobistą odwagę i nie rzucił z za­
sadzki bomby, któraby może chy­
biła celu — Carnot’a — lecz nato 
miast zabiła wiele innych niewin­
nych osób. Jak kot wyskoczył z 
tłumu liczącego tysiące głów na 
stopień powozu i pewną ręką za­
dał cios śmiertelny prezydentowi 
rzeczypospolitej francuzkiej.

“To się musi zmienić!” woła pra-
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Nasze barwy narodowe i herb.
Przy każdej narodowej uroczy­

stości, powtarza się dosyć dziwne 
zjawisko, świadczące niekorzystnie 
o naszej narodowej samowiedzy — 
mianowicie rozmaitość w używaniu 
narodowych barw i herbu history­
cznego, które powinny być przecie 
doskonale znane każdemu Polakowi. 
Obok biało-czerwonych sztandarów,

tiż 
ób

2. Podręcznik Geografii Ojczystej 
jest na sprzedaż; cena 60 centów.
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najtańszych cenach. Zajmuje 
szczegółowo wydzier«awianiem

DO CZYTELNIKÓW.
Itażdemu,który kupi za$l .00 

książek z naszej księgarni do­
damy w podarunku Historyą 
•Krysztofa Kolumba, w mocnej 
i pięknej oprawie, ze złoconym 
tytulikiem.

W 48 godzinach zostali) z 
trzymane gonorrhoea i odpływ; 
z moczowych organów przez 
Santal-Midy kapsułki, be;' 
dogodności. (Mr.20- 95.)

STARE OBRAZY

KOŚCIUSZKI

M. L«c« jakie mń iio ^mGulć) 
Czyż szaleństwo nie jest starem jak 
świat? Czyż od najdawniejszych 
czasów egzaltowani fanatycy nie 
zajęli się zemstą dla całej pewnej 
klasy?

Cóż za środki obrony mamy 
przeciw mściwemu, odważnemu 
człowiekowi, który nie obawiając 
się śmierci, wychodzi, aby zabić 
swą ofiarę?

Żadnego!
Ten, który stoi wysoko, jest ce­

lem, do którego wielu mierzy; ten, 
który wykonuje władzę, może się 
spodziewać zemsty tych, którym 
władza zdaje się być nieznośną. 
Im bardziej się zaostrzają polity­
czne i społeczeńskie przeciwstawień­
stwa, tem liczniejszemi stają się 
zamachy; to okazuje już historya 
rzymska i to okaże jeszcze 
najbliższa przyszłość.

Nawrócony.
Jadąc w górach S snowych —pi- 

sze korespondent Detroit Free Press 
— spotkałem u stóp Hurricane 
Gap znajomego mi duchownego. 
Dążył on w tę samą stronę co i ja, 
pojechaliśmy więc razem. Może o 
milę od miejsca naszego spotkania 
zastąpił nam drogę człowiek jakiś 
z karabinem pod pachą.

— To ty Jack! — zawołał mój 
towarzysz.

— Tak, to ja księże. Dobrze, że 
cię spotykam. z

— Cóż tam nowego?
— Chciałem cię prosić księże, 

byś przyjechał jutro rano do mej 
chaty.

— Masz chorego, potrzebującego 
pociechy religijnej?

— Nie, ale paniętasz księże, ja- 
keś mnie namawiał kilka tygodni 
ternu bym się nawrócił? Otóż 
chwila ta nadeszła. Dziś rano ten 
niegodziwiec Jim Gullins, który, 
jak wiesz, jest moim zaciętym wro­
giem przechodził około mej chaty, 
gdy mnie tam niebyło, i zastrzelił 
mi psa. Teraz więc idę szukać 
Jima. Jeżeli go dosięgnę, to będę 
jutro rano z powrotem w domu, by 
wysłuchać twej naaki. Jeżeli zaś 
on mnie dosięgnie, to będziesz miał 
jutro, księże, pogrzeb do odprawie­
nia. W każdym razie nic nie stra­
cisz. A teraz do widzenia, gdyż 
muszę się spieszyć. To rzekłszy 
poszedł ku lasowi, ciągnącemu się 
wzdłuż drogi. Ja i mój towarzysz 
patrzeliśmy za odchodzącym zdu­
mieni tem dziwnem wyznaniem. 
Zanim opamiętaliśmy się, Jack znikł 
w gęstwinie.

Na drugi dzień odbył się pogrzeb 
jego-

PO 
się 
domów.

Obok „Gazety Polskiej’’ uydą 
jemy „Tygodnik Powie- 
ściowo Naukowy zawiera­
jący powieści historyczne, romanse, 
opowiadania i s’tuczki batra'nr. 
Cena Tygodnika na rok wynosi je­
dnego dolara.

Tym, którzy nie znają jeszcze 
Tygodnika Powieściowe Naukowe 
go pojęła się jeden numer na okaz 
bezpłatnie.

Kto pisze aby mu zmienić adres 
na Gazetę Polską a utrzymuje ta­
kże Tygodnik, niech pisze aby mu
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PARYŻ, 1 lipca. Zwłoki zamor­
dowanego prezydenta Francy i, Ma­
rie Francois Sadi Carnot’a zostały 
dzisiaj z wielką wspaniałością od­
prowadzone w towarzystwie zastę­
pców innych mocarstw, władz z Pa­
ryża i innych, znacznego zastępu 
wojską i członków jego fatnili do 
kościoła Notie Damę; ztąd zaś 
przeniesiono je do Pantheonu, gdzie 
zostały umieszczone obok prochów 
Ltzarza Carnot, “organizatora zwy- 
cięztwa”, dziada Sadi Carnota. Na­
stępca jego Casimir Perier brał w 
pochodzie pogrzebowym udział 
wbrew uzjianemu zwyczajowi. Je- 
'Ini uważają to za znak szacunku 
dla poprzednika swego, inni za wy­
zwanie anarchistów.

— W wszystkich stolicach euro­
pejskich odbyły się nabożeństwa 
żałobne za duszę Carnota.

— Dzisiaj uwięziono tutaj 50 
słynnych anarchistów.

LIVORNO, 1 lipca. W ten sam 
sposób, jak prezydent Carnot, zo­
stał dzisiaj zamordowany Signor 
Bandi, redaktor czasopisma “Gazetta 
LivorneBa”. Bandi chciał o godzinie 
8 mej z rana wchodzić do swego 
powozu, gdy się przybliżył do nie­
go człowiek i ugodził go sztyletem 
w brzuch. Pomimo pomoc lekar­
ską umarł Bandi za kilka godzin. 
Mordercą był anarchista; Bandi 
ujednał sobie nienawiść anarchistów, 
ponieważ pisywał przeciw nim ar­
tykuły w swej gazecie. Morderca 
ubiegł.

LONDYN, 1 lipca. Od czasu za­
mordowania Carnota wszyiicy człon­
kowie królewskiej familii są oto­
czeni tajnymi polieyautami. Naj­
bardziej zaś strzeżonym jest care­
wicz, który przybył do swej narze­
czonej, heskiej księżniczki Alicyi.

WASHINGTON, 1 lipca. W ko­
ściele św. Mateusza odbyła się dzi­
siaj suma i “requiem” dla duszy 
zamordowanego prezydenta Car- 
not’a. Prezydent Cleveland, człon­
kowie dyplomatycznego korpusu i 
dostojnicy Stanów Żjednoczonych 
byli obecnymi na nabożeństwie.

NEW YORK, 1 go lipca. Na­
bożeństwo żałobne odbyło się dzi­
siaj za duszę Carnota w kościołach: 
Św. Wincentego a Paulo, św. Jana 
Chrzciciela i św. Patrycyusza, do 
którego to kościoła udała się wię­
ksza część tutejszych Francuzów.

DENVER, 1 lipca. Wczoraj wie­
czorem wysłano do Trinidad 100 
pomocników marszałka Stanów Zje­
dnoczonych. Około 1000 strajkierów 
napadło i rozbroiło ich. Telegrafo­
wano po wojsko.

SPRINGFIELD, 1)1., Igo lipca. 
Ze wszystkich stron donoszą o straj­
kach kolejników, którzy popierają 
strajk robotników w Pullman, Ill.

PITTSBURG, 1 lipca. Firma 
Jones & Laughlin i “Amalgamated 
Association” nie mogli się ujednać 
co do myta, wskutek czego zatrzy­
mano wczoraj wieczorem całą pra­
cę. 4000 Robotników utraciło utrzy­
manie. Jest nadzieja, że wkrótce 
jednak nastąpi ugoda.

CHICAGO, 2 lipca. Cały ruch 
na kolei Chicago i Northwestern 
został wstrzymany, gdyż wszyscy 
palacze porzucili pracę; chciano na­
jąć ludzi nie należących do unii, 
lecz maszyniści nie cheieli z nimi 
pracować.

Maszyniści na statkach płynących 
po jeziorach śródziemnych chcą się 
przyłączyć do strajku.

Przekroczenia prawa przez straj- 
kierów są na porządku dziennym.

— W każdej prawie browarni zo­
stanie zawieszona praca, gdyż nie 
ma węgli do opału.

WASHINGTON, 3 lipca. Prezy­
dent Cleveland obawia się wojny 
cywilnej wskutek strajku, i posta-

■ nowił użyć wszystkich środków, a- 
by zapobiedz buntom, wylaniu 
krwi i niszczeniu własności.

CHICAGO, 3 lipca. Max A. 
Drezmal (Drzemała) został przez 
burmistrza Hopkins zamianowany 
członkiem rady szkólr.ej.

Pani Dr, B. Stobt
Poleca uig s .*i 

a Publiczności jaku
Lekarka cho; 

ocznych. 
Udziela rad także Katownie . 

dokładnego opisu choroby. — i 
przeszło 25 lat w Chicago w kivi 
ocznych, a t.yei^ce listów dzigkn 
jej posiadaniu za skuteczne lee: ..

Medycyny wyseła na żądanie urz -» 
nią ekspresowy. —

DR. B. STOBIECKA,
489 Milwaukee Ave, 

Załyczcie 2 c. markg pocztowy

Powołuję sie na nastgpujy .e , 
zostały przezeninie wyleczone.

Joanna Raszkowska, 53 Tell ■ i u 
Małczyński, 607 Dickson Sir. Józi f 
9 Lessing Str. Mikołaj Nawrocki, : r 
Avenue. Panna Franc. Szymański, 
Str. Michał Orzesz ński, 6>> Mil u , 
Stanisław Krakowski, 12 Mikendy > 
Boraszewski, 40 Fry Stt. Jozef Z : 
683 Laurie Str. Jan Zamiar, ’3 < 
Chicago, His.

Przyj mul g od 9 do 12 rano, 
cmI 5 do 7 wierr.

Dr. Wł. Statkiewicz, 
lekarz ze starego kraju, z długoletnią 
praktyką przy szpitalach jak w Eu­

ropie, tak i w Ameryce, 
SPECYALISTA CHORÓB KOBIE­

CYCH I DZIECINNYCH, 
leczy z dobrym skutkiem wszelkie choroby za- 
starzałe, jako duszność, reumatyzm, choroby 
gardła, piersi, żołydka; ból głowy, ócz, nosa, 
uszu; fjbry, skrofuły wyrzuty na głowie i 
skórne; choroby maciczne, zboczenia regular­
ności, białe upławy, krwiotoki, niepłodność, bo­
leści popołogowe i t. p. dolegliwości kobiece 
i w ogóle wszelkie choroby mezczyzn, kobie 
i dzieci — prędko i skutecznie. Le arstwa sy 
przyrządzane w mojem laboratory um, pod wy- 
łycznym mym dozorem. Do dokładnie ( i o ile 
możności czytelnie) opisanego twego cierpienia 
z wymienieniem „Gazety Polskiej“ dołycz dwu- 
centow znaczek pocztowy, a odwrotny poczty 
odpowiem ile dni bg izie trwać kuracya i cobedy 
kosztować lekarstwa. Adres:

I)r. Wł. Stalkiewicz,
954 Joliet Str. Ła Salle, Illinois-

PIENIĄDZE DO WYPOŻYCZ.’ IA 
na polepszoną własność realną 
najniższych ratach.

G. Snydacker’s S
Roam 41 — 125 La Salle st 

Chicago - Ul.
(Febr. 8 — 95)

W.DYNIEWICZ,
532 Noble Str., Chicago, 111.

Sprowadzając} ewych krewnych lub 
przyjaciół mogą opłacić całą podróż, z 
każdego miejsca w Europie do wody, 
przez wodę i od wody w każdą itrone 
Ameryki.

Zgłaszający się po kartę okrętową po- 
winien podać liczbę osób, ich wiek, ich 
nazwiska i dokładne miejsce ich pobytu; 
jak również miejsce dokąd mają się udać.

Pieniądze w najmniejszych ilościach 
wysełam do Europy najtańsza drogą w 
dom odbiorcy.

Zmieniam najkorzystniej pieniądze e- 
uropejskie na tutejsze.

Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich 
pieniędzy z, Europy. e

Zanim Rodacy udacie się do innego 
bióta zaczerpnijcie wiadomości u ^mie.

W. DYNIEWICZ,
932 NOBLE STR., - CHICAGO. ILL

Dwa Nowe Dziełka!
-----  CZYLI -----

pojawiają się stale trójkolorowe 
ws ęgi, obok historycznej tarczy z 
Orłem i Pogonią spotyka się coraz 
częściej herb potrójny, na którym 
dodano postać Archanioła z mie­
czem w ręku. Nie przywiązujemy 
zbytniej wagi do tych godeł i zna­
ków, ale nie trzeba zapominać, że 
chociaż wielkiego wewnętrznego 
znaczenia te oznaki mieć nie mogą, 
odgrywają one w historycznem ży­
ciu narodów nie małą rolę, tam 
mianowicie, gdzie jak w Europie 
zachodniej, pojęcie o narodowości 
zlewa się z wyobrażeniem państwa. 
We Francyi np. kokarda, sztandar 
znaczy bardzo wiele, bo ani etno 
graficznych, ani nawet historycznych 
podstaw narodowego bytu żaden 
Francuz nie rozumie; chorągiew 
trójkolorowa obleciała świat cały, 
jako symbol nowej, rewolucyjnej 
Francyi, w braku innych, dotykal­
nych i rzeczywistych jej wytworów
— to wszelkie polityczne zmiany 
we Francyi od stu lat z górą koń­
czyły się zazwyczaj przeróbką nazw 
i szyldów, nie dotykając starej ab- 
solutystycznej centralizacyi, a nawet 
burbońskich edyktów. Tam giną 
za kokardę, wyrzekają się tronu, 
jak ostatni z Burbonów, Henryk 
V, byle nie porzucić białego sztan­
daru. Kolorowe szmaty mają tam 
znaczenie zupełnie dla nas, Pola­
ków, niepojęte.

Nie chcemy też wprowadzać do 
kraju takiej francuzkiej mody — 
mamy ich i bez tego dosyć. Na­
rodowość nasza opiera s ę na ściśle 
etnograficznej i historycznej pod­
stawie i żadna kokarda jej nie 
zmieni. Ale właśnie dla tego trze­
ba się wystrzegać sprzeniewierzenia 
się odwiecznej zasadzie i zastąpię 
nia jej rozmaitemi naleciałościami, 
stojącemi na przeszkodzie naszemu 
odrodzeniu, i tak niezmiernie ze­
wsząd zagrożonemu. Im stałej się 
będziemy trzymali pewnych i nie­
zmiennych oiznak, tem łatwiej 
wszyscy porozumieć się i połączyć 
możemy, a wprowadzenie nowych 
kombinacyi, opartych na religii, na 
stronnictwach, na naśladowaniu za 
granicznych wzorów, jednem sło­
wem na czynnikach, nie mających 
żadnego związku z naszą narodową 
odrębnością, może nam tylko za­
szkodzić. Można być zarazem Po­
lakiem i katolikiem, ewangielikiem, 
żydem, arystokratą, socyalistą, ale 
narzucanie całej Polsce wyłącznie 
katolickich, luterskich, arystokraty­
cznych, soeyalistycznych godeł, nie 
pozwoliłoby nam się wyleczyć z 
tradycyjnej anarchii, głównej przy­
czyny naszego upadku. Na pozór 
nie warto o tem wspominać z po­
wodu kolorowego płótna, albo ma 
lowanego herbu, ale zdaje nam się, 
że nie zaszkodzi przypomnieć, zkąd 
się wzięły niektóre takie godła, 
używane dzisiaj niewłaściwie i bez 
należytej świadomości.

Każdy Polak wie, a przynajmniej 
wiedzieć powinien, że barwy nasze 
narodowe są czerwona z białą — 
bo przecież herb narodowy, od sa­
mego początku naszego istnienia 
niezmieniony, to biały orzeł na 
czerwonem polu. Trójkolorowa cho­
rągiew, biało czerwono niebieska, 
jest dopiero zabytkiem 1848 roku. 
Wszystkie stronnictwa narodowe 
demokratyczne brały wówczas przy­
kład z francuzkiej rewolucyi i cho 
rągwie trójkolorowe wyrastały w 
Europie i Ameryce, jak grzyby po 
deszczu. Takim sposobem powstały 
włoska i węgierska chorągiew 
(biało czerwono zielona), belgijska 
i inne; nawet niemieckie narodowe 
stronnictwo, przerobiło swoją histo­
ryczną czarno żółtą chorągiew na 
trójkolorową, dodając trzecią czer­
woną barwę. Nasi demokraci nie 
mogli się nie poddać ogólnej mo­
dzie, i zaczęli używać poprostu 
francuzkieh barw, nie zważając 
wcale, ani na historyczną tradycyę, 
ani na ogólny narodowy obyczaj
— a dla większego prawdopodo­
bieństwa, zaczęto nawet przekształ 
cać herb polskiej rzeczypospolitej 
i malować Pogoń litewską na polu 
niebieskiem. Krakowscy jubilerzy 
święcie zachowali tradycyę 1848 
roku, i nie jeden szlachcic, który 
wiezie kontrabandą do Królestwa 
śliczną spinkę z czerwono-błękitnym 
herbem, zadrżałby ze zgrozy, gdyby 
wiedział, że przyodziewa takim 
sposobem birwy śp. Centralizacyi 
i przyłącza się, nie wiedząc o tem, 
do stronnictwa Heltmanów i Mie­
rosławskich.

Dziś, trójkolorowa chorągiew, 
najmniejszej już nie ma dla nas 
racyi bytu. Przesławna francuzka 
demokracya, zdradziła nasamprzód 
cały ruch narodowościowy europej­
ski, a dziś kłtnia się carowi —nie 
dla nas jej barwy i hasła! Tem- 
bardziej się wystrzegać należy owych 
szarf trójkolorowych, że używając 
je, wywieszamy, nie wiedząc o tem, 
czysto moskiewski sztandar. Da- 
wlo przed tem, nim francuzka re 
wolucya 1789 roku wprowadziła 
czerwono biało-niebieską chorągiew, 
była cna sztandarem morskim pań­
stwa rosyjskiego, bo Piotr I wdzię­
czny za holenderskie swoje wycho­
wanie, pożyczył poprostu od Nider­
landzkich Stanów Zjednoczonych 
ich historycznego godła, wziąwszy 
zarazem czarno żółty sztandar nie­
mieckiego cesarstwa. Po dziś dzień 
wszystkie moskiewskie kupieckie 
okręty używają trójkolorowej czer 
wono biało niebieskiej ho’enderskiej 
chorągwi i przy każdej carskiej 
uroczystości ozdabia ona wszystkie 
domy w całej Rosyi. Zdaje się, że 
takiego przykładu naśladować nie 
warto.

ca
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ś
na próbą 10 dniowy. Przesyłka zapiać ■ ■ 
potrzeba pienię'zy napr/.ód. ló. ' -' 
Nasza firma jest najstarszej naik;p: i 
rzetetn i odpowiedzialny. Świad- e/w 
czasu N e robimy ani nie spr < <1 
nie było uk, j tk RWarantujwny;
po najn ższych ce-ach fabryt^.ny li i 
"laj po nasz wielki bezpłatny kA .1 j 
wzorowi mody, jaki z/jstat ogłoszo .. 
OXFORD MFG., 340 Wabash Ave.,
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Marokko-
Burze polityczne, które obecnie 

grożą Europie zwyczajnie mają 
swój punkt początku w morzu śród- 
ziemnem, be możemy uważać mo­
rze Adryatyckie i nawet morze 
Czarne za części owego basenu, 
który dzieli Europę od Afryki i 
Azyi; a jeżeli się obecnie chcemy 
przypatrzeć europejskim politycz 
nym wyżłom, do spostrzeżemy, że 
wszystkich nosy są skierowane 
na południe, czy na Bułgaryę lub 
Serbię, lub też na Włochy albo 
Marokko.

Jeżeli możemy Rosyę nazwać 
despotyzmem ze skrytobójstwem, 
to wyrażenie to da się tem bar­
dziej zastosować do sułtanatu, któ­
ry Arabowie nazywają “Maghreb 
el Aksa” (najodleglejszym zacho­
dem), Europejczycy zaś dają nazwę 
Marokko, a którego przylądki doty­
kają prawie głowy Europy.

Nagła śmierć sułtana Muley’a 
Hassan nagle wzburzyła całą Eu­
ropę; “równowaga”, o której tyle 
się słyszy i o którą tak bardzo 
chodzi państwom europejskim zo­
stała naruszoną ze strony, z której 
tego najniuicj się spodziewaao, aobe 
cnie oczy wszystkich są skierowane 
na kraj, którego część każdy chciał 
by sobie przywłaszczyć.

Cóżby się stało, gdyby Francuzi 
po drugiej stronie cieśniny, na dru­
giej skale Herkulesa, zwanej Avila, 
chcieli wybudować drugi Gibraltar, 
i z ich armatami panowaliby nad 
bramą do morza śródziemnego jak 
Anglicy ?

Sułtan został niezawodnie zabity 
przez ową partyę, która nie chcia­
ła przebaczyć, że w wojnie, jaką 
Kabyli wiodli z Hiszpanami, pół­
księżyc nie odniósł zwycięztwa. 
Fanatyczni muzułmanie żądali ko­
niecznie wojuyz “psami chrześciań- 
skimi”, a ponieważ sułtan niarok- 
kański, jako potomek w prostej 
linii po Mahomecie jest “Szeryfem”, 
który wprawdzie nie ma wpływu 
pomiędzy Kabylami mieszkającymi 
po skałach, bo nie chcą płacić 
podatków ani też pełnić służby woj­
skowej, lecz ma tym większy wpływ 
religijny, to też spodziewano się od 
niego owej obrony moralnej i naj­
wyższej sankcyi, za jaką Turczyn 
lub Arab z większą radością i więk- 
szem zadowoleniem wylewa krew 
chrześciańską, niż bez niej. Zamor­
dowany sułtan był synem Sidi’ego 
Muley i 35 ty potomek z małżeń­
stwa Fatymy, córki Mahometa z 
Eli’sem. Urodził sięwr. 1831 i za­
jął trop po swym ojcu 25-go wrze­
śnia, 1873. Przy tej sposobności 
kazał zamordować kilku ze swych 
braci, których uważał za niebez­
piecznych. Fanatycznym pierwia­
stkom nie podobał się od dawniej­
szego czasu; był dla nich za postępo 
wym, podawał się zanadto wpływom 
europejskim i popierał cywilizacyę 
przez nich znienawidzoną. Piechotę 
swoją uzbroił w karabiny systemu 
Martini, konnicę w Winchester — 
karabiny a dla artyleryi sprowadzał 
armaty Krupp’a Najlepszych ludzi 
wysełał do Europy lub Ameryki 
dla wykształcenia wojskowego i te 
chnicznego; mieli także poznawać 
maszyny, które chciał zużytkować 
w kraju; był to roztropny i prze­
zorny człowiek, wojownik i wybor­
ny mówca i szermierz. Ze swym 
dworem i wojownikami znajdował 
się zawsze w marszu, aby ukarać 
buntowników lub pobierać podatki.

Chmura wojenna która wisi nad 
Marokko może się prędzej lub pó 
źniej zerwać. Zamordowanie sułta­
na okazuje, że fanatyzm doszedł do 
granic, w których nie dba już o 
nic, a śmierć Hassan’a niezawodnie 
doprowadzi do zaciętych i krwa­
wych potyczek pomiędzy marok- 
kańskiemi plemionami z jednej 
strony, a z drugiej strony dopro­
wadzi do ponownych napadów Ka- 
bylów na Hiszpanów. Anglia zaś 
ściśle bada wypadki w Marokko, i 
wkroczy natychmiast, skoroby Hi­
szpania, za którą stoi Francya, 
cbciałaby się usadowić w tym kra 
ju. Wszystko co leży wzdłuż naj­
krótszej drogi do Indyj, a więc 
od Gibraltaru, przez Maltę do Su- 
ezu, do Czerwonego morza, do oce­
anu Indyjskiego jest w Ang'ii u 
ważane za nienaruszalne. Biada 
państwu, któreby naruszyło Anglię 
pod tym względem. Twórca indyj­
skiego tronu cesarskiego Disraeli, 
nie daremnie podczas zawarcia po­
koju berlińskiego postarał się o 
wyspę Cyprus, zkąd Anglia bacznie 
patrzy tak na Dardanele, jak i na 
ujście Nilu.

Opiekuństwo nad Egiptem i 
nie wpuszczanie żadnego obcego 
mocarstwa do Marokko: oto dwa 
żądania angielskiej polityki, dla 
których przeprowadzenia w danym 
razie, użyłaby swych armat.

Potrzeba Osoby 
dobrze wychowanej, urodzonej Pol­
ki — Warszawianki lub z Krako 
wa, któraby władała poprawnie pol­
skim językiem i dobrze znała mu 
zykę na fortepianie za

Guwernantkę.
Tego rodzaju Osoba zgłosić się 

może listownie nadsyłając swoją 
fotografię uprzednio. Adres-

A. MUELLER, 
Lawrence, Kansas, 1133 Tennessee St., 
niemniej może podać swoje żąda­
nie co do wynagrodzenia.

(26—29)

wszelkich sprawach sądowi
OFFICE 23 METROPOLITAN BI.O J.

163 Randolph Str. Chicago, II],
Mieszkanie: 614_  W. 17t': St

TELEFON 4923 Main.
______ June 21 Q4

164-166 Randolph Str.
Piowiti A-zo do wypożyczenia po najnll 

-*- szych procentach na własność
JV Chicago. Najlepsze hipoteki 1 akcye jt 
sprzedaj j.

Pełnomocnictwa ^alno^tUJ^- 
ne. uci^gamy w epoaób lak naltafiszy bd4<‘ 
kl 1 Inne preteneye.

Bilety pasażerskie SX5.T
WaVoIa 1 wypłaty pocą to we na wexy 
’’ gtkie strony kuli ziemskiej.

Wyprawa pakunków
’wrrnJrlnwn *«vhkn * tłtnlo

Od pana Popowskiego w Grand 
Rapids, Mich., (syna śp. Popowskie­
go) wykupiliśmy cały zapas obra­
zów chromo-olejnych 

TADEUSZA posiadająca aypiom doktora wsu 
stkich chorób kobiecych, 

z dwuletnią praktyką w szpitalu 
ciątka Jezus w Warszawie, ornz 
fesorka akuszeryi w medyczi:.' 
gium udziela lekcyi akuszeryi i 
minuje w polskim języku z w < 
dyplomu.

Leczy wszystkie zastarzałe ch 
kobiece jako to: niepłodność, ki 
choroby maciczne, ból głowy, ! 
dła, zastarzałe rany, puchł1’ 
ból oczów, i wszyskie dziecinno 
choroby, oraz wywyic*”iięcia r« 
naprawia. Specyalność lekar= 
dzieła na choroby maciczne 
choroby piersiowe, ból krzyżu . 
each i reumatvzm.
Godziny ofisowe od 10 rano n 

od 4 do 6
764 Milwaukee Ave., nap. Cle

GRUNTA.
Przyślijcie wasze nazwisko i a- 

dres po książki, cyrkularze, mapy, 
i. t. d., opisujące 23,000 akrów wy­
bornych gruntów farmerskich w 
pobliżu polskich osad mających ko 
ścioły i szkoły. Obecnie macie spo­
sobność flo kupienia farmy za po­
łowę tego, co jest wartą.

Piszcie natychmiast po te mapy 
i cyrkularze; nic nie kosztują. Po­
siadam niektóre z najlepszych 
merskich gruntów w Ameryce.

K. ROSHOLT, 
Eau Claire, Wis-

(36—33)

&dk)ŻOU<J W roitn i Ni.,

C. B. Richard &Co.,
62 Clark Str., Chicago- 

Nro York — Chicago — 
Największy i najstarszy inte­

res bankowy i pasażerski w Am> 7 % 
Załatwiamy schedy i pełnomocn ’ 
Przekazy pocztowe i weksle na . -t- - 

stkie miejscowości.
Bilety pi drożne po najtańszych ■ ■ : "i 

po wszystkich liniach.
W niedzielę bióro jest otwarł 

do 12 godziny.
W naRzem hiórze mówi sie po po

A. SEBETOV
uol'k! klerr

PEDICUR
NA POCENIE NuG, BÓL; D

Przyszlijcie 50 centów w znaczka■; 
wych lub przez Money Order a wyśl? 
pudełeczko

Peilicura Maści.
Gwarantujemy pewne uleczenie ( . p ,,ym 

tygodniu) pocenie nóg i rezultaty;, 
jak: bóle, zł^ woń itd., nie nzk< ; 
zdrowiu — jeźli użyte jak przej i - ? \ .

PEDICURA C0-,
31 N. Wright ulica, - Chicag ls.

P. S. Piszcie wasz adres wyr.i ; . x)

•“KOŚCIUSZKI, 
przedstawiający bohatera Polski i 
Ameryki z czasów jego pobytu w 
Ameryce.

Jestto ten sam obraz który wydał 
śp. p. Popowski kilkanaście lat te­
mu i sprzedawany był po 45.00. 
Ponieważ nabyty zapas nie jest 
wielkim, niniejszem ofiarujemy spo­
sobność rodakom nabycia rzadkiej 
pracy obrazu po cenie $2.50 za 1 
egzemplarz. Szczególnie na powy­
ższe zwracamy uwagę Towarzystw 
imienia Kościuszki. Każde Towa­
rzystwo założone pod imieniem tego 
bohatera powinno posiadać przy­
najmniej jeden taki obraz. Cena 
42.50. Do nabycia tylko w Pier­
wszej Księgarni Polskiej w Ame­
ryce W. DYNIEWICZA, Chicago.

---- JO  "ł a i/ y 111 u 
i na Tygodnik adres amienić. Przy 
zmianie adresu należy nam podać 
stary i nowy adres.

Zwracamy uwagę tym pa­
nom abonentom, którzy wykupują 
na poczcie Money Orders (przekazy 
pocztowe niebieskie) aby nam te 
Money Ordery przysełali, gdyż bez 
tychże nie dostaniemy pieniędzy z 
tutejszej poczty.

Adresować należy:
W. DYNIEWICZ,

532 Noble Street, - Chicago, 111.

J.J. HAWELKA & CO..
Pożyczki na własność (Real

Estate).
Bióro zabezpieczenia.
Ogólne Bióro parowcowe i kolejo 

Bilety 
do « a

JULIUS F. ŚMIETANK .

Polski 7
Praktykuje we wszystkich . . ch 
poleca rodakom swoje ns*;. i w

NAJTAŃSZE

K ARTY OKRĘTOWE
Niemiecko-Cesarskich 

Pocztowych i Pasażerskich Proste) 
Linii Parowców

ST*’ TOLEDO, O
Leczy wszystkie ci i 

zastarzałe, a miai»eó 
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łądka, gardła, pjp. ; i 
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a ‘ boroby maciczne9 nia regularności, kr
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. ic; •, róŻQ, chan.by ki> -(-k. 
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Jlihxly ni- powt’.. . sel,...i • 
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> l>i Lam wyleczył już 
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^polecają. Udajcie dt, 1 • 
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ślś:'jcie W iście trochę włosów : 

pocztową, to tuttycli 1 iłŁ:-’ < 1 •9 e !•' MOŻLi -n ' 
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Następujący Pan* ’ 
są upoważnieni do zapisywania a c. 
tów, odbierania obstalunków • 
robienia kontraktów za anons 
nia pieniędzy za Gazetę za - 

W ALBERTA, MINN. W. Wilnie-.
— ASHTON, Nebr., Thoa. Jamro-
— BUF FAI.O N. Y. F. A. Gór« . j , ,, ..

son, Jozef Majchrzycki.
F. Knaezak i J. Chndyszewicz.

— BAY CITY. Walenty Wróblew? < i
— BRONSON. Wincenty Ławnicza'.
— BRYAN, TEXAS, Józef Kośb.
— CALUMET, MICH. L. Wróblewski.
— CHICAGO, Stanislaw Lanfor •

Budzbanowski.
— CLE VEI.AND, OHIO. M. lion er.
— CLOVER BOTTOM. Jóecf Pi
— CONNELLSVILLE, Pa. Fryti r 
-- CROSBY i DULUTH. Marcin ■„
— DELANO, MINN., Szymon Kit'- .
— DUNKIRK. Piotr Sznbarg,
— DUBOIS. Bonifacy Ziarnia.
— DUELM, MINN. Joseph KscŁipr r
— DETROIT. Jan Lemke, Józef ■
— BAST SAGINAW, MICH. Ig. F< , - v
— ERIE, PA. Alojzy NagowsH
— GRAND RATIOS, MICH.PoPka-
— LEMONT. Michal NowM>t.
“ W 8- Bobkiewire
— MILWAUKEE. Jakób Woftni-.r
— MINNESOTA Lake, MINN.
— MINTO, N. DAK., Fr. Ronkow
— MT. CARMEL L. Jankowsk'
— NANTICOKE. Jan Sosnowak'.
“ J- Oleksiak, 133 W. .— NORTHEIM, WIS. Józef
— PITTSBURGH. PA. Jan Br

Bzewczuga.
— PHILADELPHIA. B.
— POLONIA. A. Sikorski.
— jtADOM. A. Malinowski.
— SW. JADWIGA, TEXAS. J. M
— SHAMOKIN, PA., A. J. Złowrzr
— SHENANDOAH, PA. Józef R
— SOUTH BEND. Er. Kowalski

Markowski
— ’jOUTH CHICAGO. Wt. Pacho ss , Dudek.
-STEVENS POINT, WI8. Jan , .

W. Kieliszewski.
— TOLEDO. O. Karol Czarnecki.
— WILKES BARRB. Józef Cze - , toc
* Korpanty, 144 S. Hancock str.
— WILNO, MINN., Anaet. Golata
— WINONA, MINN. M D»«łkowakl.
— YORKTOWN. T«ł. J. B Kaspri;..

$2.75
czóny powozik dla dziiu 
ny >< wykładanemu huIoa ■■. > 
łami, os'Q, sprężynami 
ści$ w jednej sztuce z ' 

g^Zrociony z nailcp^zegi ' 
pięknie ukończony, ew 
rautowany na 3 lata W

Od roku Itmti w Chicaga

ANTAL-Mt

z różnych portów wyrabia

999


